
Sobota, 6 (18) Listopada 1871. M  240.
”1

Preeamerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok  8 rsr.
„  6 m ie s ię c y  . 4 ,,
„ 3 miesiące i  ,.
„ 1 m ie-iąc. . — t>7 h.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerat a tam icjscow a:
z odsyłką poczty:

Na rok . . . .  10 rsr.
„ 6 m iesięcy. . '  b „

3 miesiące. . 2 50 k-
, i  miesiąc . . — 84 „

P i e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji 
p rz y  u lic y  M iodow ej N r. 4 8 7  i w in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ic h ; —  w St. Petersburgu, 
w  k s ię g a rn i A. T . B azu n o w a  na N ew sk im  P ro a o e k c ie  w  d o m u  O lc h in o w e j;— w Moskwie.

w k s ię g a rn i -T. S . S o łow iew a.

ROlv ÓSMY.

Kalendarz prawosławny

W niedzielę, 7 (1 9) listopada, - i  św. Antonina.
W  poniedziałek, 8 (2 0 )  listopada, :— Sobor s. Mich. ar. 
W e wtorek, 9 (2 1 )  listopada, — Sw. Onisifora i Porf.

Słonce wsoh, o god*. 7 min. 2 7; zaeli. o god*. 4 min, S.

Za ogłoszenia pobiera się: za ieden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenia 
od I-go wiersza do 12-stu, liczy się iak za całe dwanaście wierszy. —  O ddzielne BUlDWft

sprzedają się po 5 kopiejek.

W YC H O D ZI COD ZIEN N IE.  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH Ś W IĄ T E C Z N Y C H
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Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przefc obserwatorium warszawskie. 

Dina 5  (17) Listopada 1H71 r
C iśn ien ie  p o ­
wietrza spro­

wadzone do 0"

T e m p e r. [ im  . 
podług Ceifiju-i 

sza.
Wilgoć » i„  | K ieruner.

wiatru-

S- » 74 1 .7 ł- 1.6 |
1

100 i spokojnie.
1 7 4 2 .8 - f  3 .9 . 100 poł.-zaehodni.
9 7 4 4 .8 -j- 0 .6 100 południowy.

Kalendarz nym sko-batolioki.

W niedzielę, 7 (1 9 )  listopada, —  św. Stanisław* Kostki. 

W poniedziałek, 8 (2 0 )  listopada, — św. Feliksa W ale*. 

W e wtorek, 9 (2 1 )  listopada, —  4w. Ofiarow. A'. M. P.

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 1.

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— W iadomości zagrani­

czne.—  Tydzień polityczny. — W iadomości m iejscow e.—  Przew o­

dnik.

* Najwyżej rozkazano: 1) udzielanie niższym sto­
pniom krótkich urlopów  z oddziałów wojsk i komend 
dopuścić na term in do 1 kwietnia przyszłego roku, a 
niższym stopniom ze składu kadrow ego rezerw ow ych 
bataljonów piechoty i strzelców, udzielać takież urlopy 
do 15 stycznia tegoż roku; i 2) oznaczenie dla każde­
go oddziału liczby niższych stopni, jakiej mogą być 
udzielone urlopy, pozostawić naczelnikom dywizij i o- 
sobom mającym rów ną władzę, a dla wojsk arm ji kau­
kask ie j,— uznaniu G łównodow odzącego tą arm ją, z za­
strzeżeniem, żeby z powodu udzielenia tych urlopów , 
nie mogło nastąpić osłabienie w odbyw aniu służby.

* Najjaśniejszy Pan, dla okazania szczególnej swej życzliwo­
ści, 31 października, Naj m iłości wiej raczył udzielić ordera: ś w.
A n n y  1 - e j  k l a s y  —  dyrektorowi wiedeńskiego instytutu kar­

tograficznego, feldmarszałkowi-porucznikowi służby austrjackiej 

Augustowi von lliegelotei-, t e n ż e  o r d e r  2 - e j  k l a s y  z 
b r y l a n t o w e m i  o z d o b a m i  —  naczelnikowi technicznego 

wydziału wiedeńskiego instytutu kartograficznego Henrykowi 

Schóngaberowi; t e n ż e  o r d e r  S - e j  k l a s y :  starszemu u- 

rzędnikowi klasowemu wiedeńskiego instytutu kartograficznego, 
Samuelowi Mariotowi; młodszemu urzędnikowi klasowemu tegoż 

instytutu W ilhelmowi liezemu\ i zawiadującemu drukarnią wie­
deńskiego instytutu kartograficznego Ferdynandowi Schischa; ś w. 

S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i  —  majorowi 

pruskiego ministerstwa wojny 6albachowi i t e n ż e  o r d e r  

3 - e j  k l a s  y .—  zawiadującemu fotografją wiedeńskiego instytu­

tu kartograficznego Karolowi Heldmoserowi.

* Cesarz austrjaok* udzielił członkom biorącymze strony Rosji 
udział w komisji międzynarodowej dla obmyślenia środków celem  

przyprowadzenia do stanu normalnego koryta rzeki W isły; insp e­

ktorowi X I  okręgu dróg komunikacji i członkowi ogólnego kole- 

gjum zarządu okręgowego, radcy stanu W ilhelmowi Kolbergowi, 
order Korony Żelaznej 2-ej klasy, i referentowi wydziału techni­
cznego, radcy kolegjalnemu W ładysławowi Wierzbowskiemu, —  

tenże order 3-ej k lasy.— Najjaśniejszy Pan Najmilościwiej zezwo­

lić raczył, na dniu 9-vm  października, osobom pomieniouym na 

przyjęcie i noszenie udzielonych im orderów.

* Magistrat miasta Warszawy. — Najwyżej zatwierdzoną 
w dniu 9 lutego 18 6 ?> roku, ustawą o oplatać): za prawo handlu 

i przemysłu, a mianowicie art. 30-m  oznaczony został termin od 

dnia t ( 1 3 )  listopada do dnia 1 ( 1 3 )  stycznia do wykupienia 

świadectw handlowych i biletów na każdy rok następny.

N a zasadzie zaś wypisu z Najwyżej zatwierdzonej w dniu 2 li- 

pcs 1871  r. uchwały komitetu do spraw Królestwa, w m iejsce o- 

płaty klasycznej i kanonu od zarobkować, ustanowiona została 
opłata procentowa na rzecz miasta Warszawy od dokumentów na 

prawo handlu i przemysłu w wysokości, jak następuje:
d) od ś w ia d e c tw  i biletów na zakłady handlowe i przem ysło­

we 1-ej gildji 5 0 ° /0;
b) od świadectw i biletów na zakłady handlowe i przem ysło­

we 2 -aj gildji 2 5 ° /0;
c) od innych handlowych dokumentów 1 0 ° /Q;

d ) od świadectw dla subjektów:

1-ej klasy 2 5° /0,
2-ej klasy 10% ;

e) od świadectw akcyznych na utrzymywanie fabryk lub zakła- j 

dów do Bprzedaży wyrobów tabacznych 2 5 % .
Oplata na rzecz miasta od osób wyrabiających i sprzedają­

cych przy własnych zakładach maszyny i aparaty dla fabryk, jak  

również narzędzia rolnicze, wyroby chemiczne i farby, pobieraną 
być ma jeżeli takowe nie uiszczają opłat skarbowych za prawo 

handlu innemi przedmiotami, w wysokości 5 0 %  od ceny świa­
dectw i biletów 2-ej gildji.

Od kupców i subjektów handlowych, którzy nio są stałemi 

mieszkańcami miasta Warszawy i wykupili świadectwa zewnątrz 

Warszawy, niezależnie od oznaczonej wyżej opłaty od ceny bile­

tów na handlowe i przemysłowe zakłady, w zamian opłaty od ceny  

świadectw, której podlegają miejscowi kupcy, pobierać na rzecz 
dochodu miejscowego:

a ) od kupców nieroiejscowych stale handlujących lub mają­

cych składy i stałe zamieszkanie w W arszawie, 1-ej gildji rs. u  2 

kop. 50 ;
b) od przybywających czasowo kupców 1-ej gildji rsr. 56  

kop. 25;

c) od kupców 2-ej gildji dla handlu detalicznego rs. 30 .

d) od subjektów: 1-ej klasy rs. 5 , 2 -ej klasy kop. 50 .

W skutek więc § 1 Instrukcji Jaśnie W ielm ożnego Ministra 

Finansów z dnia 4 listopada 18 65 r., wszelkie rodzaje świadectw  

i biletów na zakłady handlowe i  przemysłowe wydają się w mia­

stach z Dum lub zastępujących te zarządy Magistratów i z kas 

gubernjalnych.

Na mocy powyższych przepisów, M agistrat miasta W arsza­
wy podaje do wiadomości powszechnej , że wydawanie świadectw i 

biletów na prawo handlu i przem ysłu, oraz na prowadzenie wszel­

kiego rodzaju kunsztu i rzem iosł na 187 2  rok, rozpocznie się w 

biurze M agistratu w sekcji patentowej z dniem 1 ( 1 3 )  listopada 

r. b. i trwać będzie codziennie od godziny 9 -ej z rana do 1-ej 
z południa do dnia 1 ( 1 3 )  stycznia 1 8 7 2  r. z wyłączeniem dni 

uroczystych i świątecznych.

W szyscy zatem trudniący się powyższemi zarobkowaniami 
w obrębie miasta W arszawy, winni zgłosić się w czasie i miejscu 

powyżej oznaczonym, po wykupienie na ich zarobkowanie świadectw  

i biletów , które za okazaniem wykupionych na rok 1 8 7 1 ,  takich- 

że świadectw i biletów i za uiszczeniem przepisanych opłat, wy­
dane im będą.

Kupcy zaś gildyjni i subjekci oprócz tego, obowiązani są 

przedstawiać dowody, przekonywające, że są stałemi mieszkańca­

mi miasta Warszawy, a nieobcem i, —  nadmienia się przytem, że 

każda z osób interesowanych obowiązaną je s t  złożyć deklarację 

własnym podpisem opatrzoną z wyszczególnieniom  w onej pod ja ­

kim numerem i na jakiej ulicy zamieszkuje, jak i zakład utrzymu­
je lub w jakim  zakresie prowadzi proceder albo handel, na który 

ma zamiar wziąść odpowiednie świadectwo lub bilet.

Osoby zaś zamierzające założyć na nowo handel, otworzyć za­

kład przemysłowy albo trudnić się kunsztem lub rzem iosłem , obo­
wiązane są o wydanie pomienionych świedectw i biletów, wnieść 

podanie do M agistratu, z wyrażeniem rodzuju żądanego świade­

ctwa i biletu, przy załączeniu zarazem stosownego dowodu leg ity ­

macyjnego policyjnego.
Ci zaś z kupców i procederzystów, którzyby sobie życzyli 

świadectwa i bilety handlowe wziąść nie z M agistratu, a z Kasy 

gubernjalnej, obowiązani są stosownie do odezwy Warszawskiej 
Izby Skarbowej z dnia 2 6 października r. b. N . 2 9,7 9 6 przede- 
wszystkiem wnieść do Kasy M agistratu pazypadające od nich pro­

centa na rzecz miasta i uzyskać na to stosowne pokwitowanie. 
W  tym celu winni przedstawiać poświadczone deklaracje przez 

Kasę Gubernjalną przekonywające jakie rzeczywiście handlowe 

dokumentu mają zamiar w tej kasie wykupić.

Subjekci jednak 1-ej i 2-ej k lasy, którzy świadectwa wykupili 

po za obrębem miasta Warszawy, a pragnęliby przyjąć obowiąz­

ki u tutejszych kupców lub przemysłowców, obowiązani przede- 

wszystkiem zgłosić się do Magistratu dla wniesienia przypadają­
cej od nich dopłaty, to jest od świadectwa 1-ej klasy 2 5 %  czyli 

5 rs. i od świadectwa 2-ej klasy 1 0 % , czyli 50 kop. i na wnie­

sienie lakowej dopłaty uzyskać stosowne poświadczenia na samem 

świadectwie, oraz właściwy kwit kasowy.

Bez dopełnienia tej formalności, żaden z kupców lub handlu­

jących, nie może przyjmować subjekta pod odpowiedzialnością 

według prawa.
Świadectwa handlowe i bilety stosownie do § 1-go Instrukcji 

J W . M inistra Finansów z dnia 4 listopada 1 8 6 5  roku, winny 

być wydawane tylko osobom interesowanym, lub posiadającym  

na to legalne piśmienne upoważnienie.

W  końcu M agistrat uprzedza osoby interesowane, że ktoby 

po upływie oznaczonego wyżej terminu, odpowiedniego świadectwa 

i biletu na rok 18 7 2 nie wykupił, zakład jeg o  zamknięty będzie, 

za nie posiadanie zaś świadectwa i biletu odpowiednich prowa­
dzonemu przezeń zakładowi, ulegnie karze prawem określonej.

* Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż na 
zasadzie decyzji główno-Zawiadującego Bankiem z dnia 2 2 

października (3  listopada) b. r. od kapitałów prywatnych w 

Banku na procent lokowanych, mianowicie tych, które w niesio­

ne będą do niego po dniu 8 ( 2 9 )  listopada b. r. płacić bę­

dzie nie jak  dotąd po 3 % , lecz w stosunku po 4 %  na rok, 

przy zachowaniu wszelkich przepisów i warunków co do loka­
cji w Banku Polskim  kapitałów prywatnych przez b. Radę 

Administracyjną Królestwa w d. 10 czerwca 18 28 r. za­
twierdzonych.

* Z  rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznemi 
gubemij warszawskiej i siedleckiej, starszy pomocnik nadzorcy 

6 -go okręgu zarządu akcyznego gubernij warszawskiej i siedlec­

kiej, niemający rangi, Konstanty Kossakowski, przeniesiony zo ­
stał na takąż posadę do 5 -go okręgu tegoż zarządu, od l - g o  

listopada 18 71 r.

WARSZAWA, dnia 6 (18) listopada 1871 r.
W spominaliśmy już w poprzednim  artyku le  naszym, 

! że zaprow adzone podług ustawy z roku  1863 norm y do 
obliczania wydajności berkow ca rośliny zawierającej w 
sobie cukier, oraz jeg o  przeróbki dziennej zapomocą przy­
rządów służących do wydobywania soku, są już znacznie 
przestarzałe i nie odpow iadają teraźniejszym  postępom 

1 techniki produkcji cukru z buraków . N orm y te tak  da­
lece nie odpowiadają już- obecnie rezultatom  rzeczyw i­
stym, że obliczana podłu‘g  nich akcyza, oznaczona nom i­
nalnie na 70 kop. za pud, wynosi w stosunku do cukru 
otrzym ywanego rzeczywiście na fabrykach od 16 do 53 
kop, za pud. Objaśnim y to kilkom a przykładam i ze spo­
strzeżeń robionych przez urzędników  M inisterstw a F i ­
nansów w 1870—71 r. w fabrykach w Cesarstw ie i K ró ­
lestwie. T ak, w jednej z fabryk w powiecie kaniowskim, 
w gubernji kijowskiej — za 2 prasy, obliczając podług nor­
my po 60 berkowców (10-pudow ych) buraków  do p rze ­
róbki w każdej, wydajność zaś mączki cukrow ej na 6% , 
akcyza za 120 berkowców czyli 72 pudy cukru  po 70 kop. 
wynosi dziennie 50 rs. 40 kop.; tymczasem zaś p ro d u ­
cent wykazał, że fabryka przerab iała  dziennie 412 b e r 
kowców (w rzeczywistości zaś więcej, m ianowicie 445 
berkowców), syropu otrzym ywano 44 funty z berkowca,

1 ogólna zaś wydajność mączki cukrow ej 1, 2 i 3 krystali­
zacji dochodziła do 278 pudów dziennie; po rozłożeniu 
przeto akcyzy 50 rs. 40 kop. nu całą wydajność, w ypa­
dnie na każdy pud cukru  nieco więcej jak 18 kop.; jeżeli 
zaś wydajność dojdzie do 30 funtów z berkow ca, jak się 
tego spodziewa producent, to w takim  razie akcyza o b n i­
ży się do 16%  kop. za pud. W  innej fabryce w tymże 
powiecie, za trzy prasy po 80 berkowmów — czyli 108 pu­
dów mączki cukrowej po 7 0 kop. — akcyza wynosiła 75 
rs. 60 kop., podczas gdy przerab iano  do 470 berkowców 
buraków , co przy wydajności 30 funtów, wyniesie pro­
dukcję dzienną w ilości 352%  pudów . t. j. akcyza w ypa­
dnie około 21%  kop. za pud. L ub  naprz. w jednej z fa­
b ryk  w K rólestw ie, za 12 pras po 45 berkowców i za 14 
cylindrów 288% 0 berk., razem 826% 0 berk., czyli za497 
pudów’ cukru  po 70 kop., akcyza wynosi 358 rs.; w sa­
mej zaś rzeczy, przerabia się dziennie 1,437%  0 berkow ­
ców, wydajność syropu 14%  czyli 56 funt. z berkow ca, 
mączki cukrowej otrzym uje się 36 funt. z berkow ca, czyli 
9% , to je s t 1,294 pudy mączki, akcyza przeto wynosi 27 
kop. za pud. L iczba przecięciowa akcyzy opłacanej rze ­
czywiście wynosi dla gubernij południow o-zachodnich i 
K rólestw a, produkujących do 7 mil. pudów cukru, około 
27 kop., dla wszystkich pozostałych zas gubernij, p rodu­
kujących nie więcej ja k  3 mil. pudów , około 39 kop. za 
pud; w ogóle zaś dla wszystkich fabryk , liczba przecię­
ciowa akcyzy opłacanej rzeczywiście wynosi nie więcej 
jak  30 Y, kop. za pud, zamiast nominalnej akcyzy 70 kop.

P o d łu g  obowiązującej obecnie ustaw y o akcyzie od 
cukru, norm a do wydajności cukru  z berkow ca buraków 
(10 pudów —400 funtów) oznaczona jest dla fabryk paro­
wych na 6%  czyli 24 funt., dla półparow ych na 5%  czyli 
20 lunt. i d la ogniowych na 4 % %  czyli 18 funt.

Zważywszy, że naw et średnia wydajność cukru  je s t 
rozm aita w różnych miejscowościach i wynosi od 20 do 
30 przeszło funtów z berkow ca buraków , oraz że taka ró­
żnica w wydajności zależy nie tylko od mniej więcej do- j 
brego urządzenia fabryki, lecz także od przymiotów b u ­
raków , na k tóre  rodzaj g run tu  i klim at w yw ierają bardzo j 

znaczny wpływ pod względem procentu ilości cukru  za­
wartego Wj burakach, co potw ierdziły dokonane rozbio­
ry ,—kom isja uznała za stosowne podzielić wszystkie gu- 
bernje produkujące buraki na trzy strefy: l-sza , z tem pe­
ra tu rą  roczną nie niższą w przecięciu jak  + 6 '' Róaum ura, 
do składu której wchodzą K rólestw o Polskie, guberc je  
kijowska, wołyńska, podolska i obwód besarabski; 2-ga, 
z tem peraturą +-4% ° R ., guoern je  połtaw ska, charkow ­
ska, kurska, w oroneżska i czernigowska, i 3-cia, do k tó­
rej wejdą wszystkie inne miejscowości. Norm y dla obli­
czania akcyzy od wydajności cukru podzielone zostały j e ­
dnocześnie podług stre f i kategorij fabryk.

Co się tyczy norm  dla działalności przyrządów  słu­
żących do wydobywania soków, to pomiędzy niemi a 
rzeczywistą ich robotą  zachodzi większa jeszcze różni- 

aniżeli pomiędzy wydajnością rzeczywistą a przy-ca.
ję tą  przez ustawę; tłóm aczy się to szybkim rozw o­
jem  techniki przem ysłu cukrow niczego, ja k  również

i znaczną pobłażliwością w oznaczeniu norm podług u- 
stawy z r. 1863, podczas nakreślania której istniały 
bardzo liczne fabryki źle urządzone i nienależycie prowa- 
dzone. Różnica ta  była już dość widoczna w r. 1860/1; 
tak, w niektórych fabrykach prasy przerabiały , zamiast 45 
berkowców podług  normy, po 60 do 70 berk., prasy 
zaś pośpieszne—zamiast 60 berkow ców  podług  normy, 
przerabiały  do 83 berkowców. N astępnie, spostrzeże­
nia z lat 1863 do 1865 przekonały, że prasy pośpie­
szne m ogą p rzerab iać przeszło 125 berkowców dzien­
nie, przyczem  otrzym uje się 22%  soku, co odpowia­
da wydajności cukru  na 8 % , czyli 32 funty z berkow­
ca. P od ług  wiadomości zaś, zebranych w r . 1870/1 w 
gubernjach południowo-zachodnich i K rólestw a Pol­
skiego, p rasy  pośpieszne przerabiały , bez dyffuzji wy­
tłoczyn, od 124 do 200 berkowców dziennie, przy wy­
dajności od 28 do 32 fun., rezu ltat w przecięciu daje 
podług spostrzeżeń 150 berkow ców  przy wydajności 
19 % funtów, czyli 110%  pudów cukru  z każdej prasy 
dziennie. W  sześciu zaś fabrykach, poddających dyfuzji 
w ytłoczyny po wyjściu z pod prasy, p rzerab iano  od 100 
do 144 %  berkowców, czyli w przecięciu 126 berkow ­
ców. Przecięciow a przeto robota d la  jednych i dru­
gich fabryk, t. j .  pom iędzy 126 i 150, w yniesie 138 
berkowców. Zważywszy, że znaczna liczba fabryk nie 
osiąga przeróbki naw et 125 berkowców i że przyśpie­
szenie działania pras pociąga za sobą s tra tę  co do so­
ku i cukru, kom isja proponuje przyjąć za w yraz rze­
czywistej na teraz roboty  pras parow ych hydraulicz­
nych z relsam i, naw et przy  osobnej pom pie dla każdej 
prasy, ty lko 125 berkowców. Na zasadzie takiohże 
prób i danych, zebranych prsoz biegłych w ydelegow a­
nych um yślnie w tym celu, komisja p ro jek tu je  norm y 
dla przeróbki dokonywanej przez każdy  z innych przy­
rządów używanych na fabrykach.

L ecz przyjęcie norm  w takich rozm iarach, jakie 
wskazane zostały przez kom isję, z utrzym aniem  nadał 
pobieranej obecnie akcyzy nominalnej w wysokości 70 
kopiejek od puda, w yrów nyw ałoby zw iększeniu podat­
ku od cukru  przeszło o półtrzecia Jraza- T ak ie  zw ię­
kszenie, dokonane raptem , nie pozostaw ałoby w zgod­
ności z tern ustopniowaniem , jak ieg o  rząd przestrzegał 
zawsze co do podatku  od cukru . K om isja przeto pro­
jek tow ała  zwiększać ten  podatek stopniowo. T ak ie  u- 
stopniow anie w zwiększaniu tego podatku, może być 
osiągnięte dw ojakim  sposobem: 1) za pomooą pozosta­
w ienia nadal obow iązującej obecnie wysokości akcyzy 
nominalnej po 70 kop. i zwiększania stopniow ego norm 
p rzeróbki, z zaprowaazeniom  niezwłocznem nowych 
norm  proponow anych przez komisję co do wydajności 
cukru, lub  też 2) zapomocą zaprow adzenia niezwłooc- 
nego takich norm przeróbki, k tóreby odpow iadały rze­
czywistemu stanow i produkcji, z jednoczesnera obniże­
niem dotychczasowej akcyzy nom inalnej i ze stopnio­
wym zwiększaniem  takowej do 70 kop. od puda. W ię­
kszość członków komisji oświadczyła się raczej za o- 
siągnięciein zwiększenia dochodu od cukru  zapomocą 
stopniow ego podwyższania norm  przeróbki, z pozostawie­
niem nadal teraźniejszej wysokości akcyzy po 70 kop. 
od puda, ze względu na to, ie  taka wysokość akcyzy 
ustanow iona została za porozum ieniem  z producentam i 
i że ci ostatni oswoili się j u t  z nią.

N a tej zasadzie, komisja zaprojektow ała zaprowa­
dzenie następującego uatopniowania norm  co do przerób­
ki w ykonywanej przez p rzy rządy , przyczem każda 
zm iana ma wchodzić w wykonanie z duieru L m  sier­
pnia.

1872 r. 1876 r. 1879 r.
D la pras parow ych: 

pośpiesznych 85 berk. 105 berk. 125 berk,
systemu mięszanego 72 „  88 „ 105 „
zwyczajnych 58 „  72 „  85 „
D la pras ręcznych 51 „ 63 „  75 .;
D la  maszyn odśrodko­
wych 26 „  28 „  30 „
D la zwyczajnej prasy
szrubowej 7 %  „ 8%  „  10 „
D la systemu dyfuzyj­
nego na zimno 24 „ 30 „  35 „
D la  tegożjjsystem u na
gorąco 27 „  34 „ 40 „

D la aparatów  dyfuzyjnych Roberta, na każde 100
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ceni. 
do stan.

wiader ich objętości, po 7 berkowców do 1876 r., od­
tąd zaś może być zaprowadzona nowa norma prze­
róbki.

W iadomości krajowe.
*  Kur. War. pisze: Z listu otrzymanego z Płocka 

d ow iad u jem y  się, iż 26 października (7 listopada) od­
b y ł się tam koncert amatorski, na korzyść miejscowych 
zakładów dobroczynnych i niezamożnych uczniów gim­
nazjum . Dochód wynosi netto 270 rs.

. ■. Z innych gubernij.
 ̂ * Ich Cesarskie Wysokości W ielki Książę Michał 

Mikołajewicz i W ielka Księżna Olga Teodorówna z Naj­
dostojniejszą Rodziną, po przybyciu 28-go października 
o godzinie wpół do ósmej z rana do Odesy, raczyli po­
zostawać do godziny 12Y2 z południa na parostatku, 
gdzie, jak  donosi dziennik Odes. Wiestn., mieli szczęście 
przedstawiać się Wysokim Gościom: nowo-rosyjski i 
Desarabski jenerał-gubernator, jenerał-adjutant P . E. 
Kotzebue, pomocnik dowodzącego wojskami odeskiego 
okręgu wojskowego, jenerał piechoty Ś. P. Buturlin, je ­
nerał adjutant hrabia A. G. Strogonow, odeski naczelnik 
miejski N. J . Bucharin, prezydent miasta N. A. Nowo­
sielski, przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych 
oraz miasta.

Jego Cesarska Wysokość raczył przyjmować na pa­
rostatku, umyślnie przybyłych do Odesy z Jelisawetgro- 
du ordynansów pułków białoruskiego lejb-huzarów i 
kinburgskiego dragonów, ostatniego z których Jego C e­
sarska Wysokość jest Szefem.

O godzinie l 2 ł/ł» Ich Cesarskie Wysokości z Najdo- 
stojniejszemi Dziećmi, wylądowawszy z parostatku, we­
szli do kunsztownie przyozdobionego pawilonu, gdzie 
najechały powozy, w. których Wysocy Goście udali się 
dp pałacu. Odwiedziwszy następnie Jej Wysokość księ— 
ónę E. K. Woroncowowę, Jegó Cesarska Wysokość ra- 
cstył także obejrzyć szkołę junkrów i ztamtąd powrócić 
do pałacu.

O godzinie 7 % po południu, Ich Cesarskie W yso­
kości raczyli opuścić Odesę koleją żelazną, ze stacji 
pasażerskiej „Kulikowe Pole.”

•  O ś w i e c e n i e  ' p u b l i c z n e .  Zwyczajny pro­
fesor Cesarskiego moskiewskiego uniwersytetu, radca 
■tanu Grzegorz Antonowicz Zacharjin, oddał do rozpo­
rządzenia bołchowskiego ziemstwa, zbudowany przezeń 
w należącej do niego wiosce Mosalskoje, gmach szkoły 
ludowej i trzy świadectwa skupowe na 1,000 rub. każde, 
dla użycia procentów od tego kapitału na utrzymanie 
Mskcły i nauczyciela.

* M o w ar W Cesarskiem st.-petersburgskiem to ­
warzystwie mineralogicznem dnia 26 października odby­
ło 'się zwykłe zebranie, na którem, dyrektor towarzystwa 
akademik N. J . Kokszarow, z powodu otrzymanej wiado­
mości o śmierci sir R odryka Murchisona, miał następur 
j%cą mowę:

„Szanowni panowie!
„W  Londynie umarł, 11 (23) października 1871 r., w 

ośmdziesiątym roku życia, jeden ze znakomitszych geo­
logów naszego czasu, sir Rodryk Murchison. Cesarskie 
tp jarzystw o mineralogiczne przyjęło tę wiadomość z 
wielkim smutkiem, i kto niezawodnie, mógł głębiej uczuć 
i godniej ocenić stratę, poniesioną przez naukę w skutku 
nowej mogiły, niż nasze towarzystwo, w którem geologja 
stanowi tak obfity żywioł! Zbytecznem byłoby, szano­
wni panowie, wyliczać przed wami szczegółowo geolo­
giczne utwory Murchisona; liczne z nich stały się kla- 
sycznemi, jak  na przykład „Systemat syluryjski,- i w o- 
góle wszystkie one dobrze wam są znajome. Din tego 
ppfcwolę sobie przypomnić wam tylko o dobroczynnym 
Wpływ.ię, jaki Murchison wywarł na naszych geologów 
przez dwukrotną swą podróż po Rosji, i pamiętnej usłu- 
ttże, jaką nam oddał określiwszy dokładnie stosunkową 
starożytność formacij geologicznych Rosji europejskiej i 
oznaczywszy granice ich na mapie naszej rozległej oj­
czyzny. Nie można nie dziwić się, w jaki sposób mógł 
on osiągnąć tak wspaniałe rezultata w tak krótkim cza­
sie. Tylko głębokie wiadomości, doświadczenie, ener- 
g ja i  zamiłowanie do nauki Murchisona, pomoc uczo­
nych jego towarzyszy podróży pp. de Vernela i nrabiego 
Kaiserlinga i środki, dzięki światłej troskliwości hrabie­
go K. K. Kankrina i jenerała K. W . Czewkina, wcześnie 
przedsięwzięte dla ułatwienia podróży, mogły doprowa­
dzić zamierzone przedsięwzięcie do tak świetnego ukoń­
czenia. Obszerne dzieło: „Rosja i góry Uralskie“ i
„M apa geologiczna Rosji Europejskiej i łańcucha gór 
Uralskich,” stanowią szanowny spadek pozostawiony 
ptzez Murchisona naszej ojczyźnie.

„Zasługi Murchisona dla Rosji; pod względem na- 
ukpwyra niezawodnie są bardzo wielkie; ale pod wzglę­
dem politycznym zdołał on oddać jej nie małe usługi. 
Murchison pozostawał wiernym przyjacielem Rosji 
do ostatniej chwili swego życia. Stale zachowywał u- 
eaucia szczerej przyjaźni i wdzięczności dla kraju, w 
którym napotkał zgpełną uprzejmość i gościnność, tak, 
zę strony narodu, jak i w osobie Najdostojniejszej je ­
go Głowy zmarłego Cesarza Mikołaja Pawłowicza. 
Murchison dowiódł, te tak drogie dla ruskiego serca 
uczucia, szczególniej w epoce kampanji sewastopolskiej, 
kiefiy musiał znieść wiele przykrości za zbyt otwartą 
sympatję dla naszej ojczyzny. I  ustnie, i drukiem, po­
mimo wszystkich krzyków rozdrażnionego narodu, znaj­
dującego się w walce z Rosją, Murchison nie przesta­
wał bronić Rosji i jej Monarchy od zarzucanych im 
przez prasę angielską niesprawiedliwych oskarżeń. Ci 
z rosjan, którym zdarzyło się odwiedzić Anglję i za­
poznać się z Murchisonem, poświadczą, z jaką uprzej­
mością obchodził się z nasze mi rodakami, i w jakich 
wyrażeniach wspominał o przyjęciu jakiego doznał od ro­
sjan w Rosji. Mnie, jako towarzyszowi Murchisona w je ­
go podróżach po Rosji, i jako człowiekowi, który pozo­
stawał z nim w najprzyjaźniejszych stosunkach do sa- 
mej jego śmierci, uczucia jego dla naszego kraju zna­
ne są, może lepiej, niż komukolwiekbądz innemu. Go­
rąca wdzięczność dla osób które okazały mu uprzej­
mość lub oddałj' mu jakie usługi, nigdy nie wygasała 
w jógó szlachełnem sercu i stanowiła wybitny rys 

jego uczciwego charakteru. Jeszcze dotąd słyszę 
je g o . słow a: „Dopóki moje serce b ije , dopóty w
„niem zachowają się i uczucia głębokiej wdzięczności i 
„przywiązania do Cesarza M ikołaja.” Murchison n ale­
żał do liczby tych ludzi, którzy stanowią ozdobę spo­
łeczeństwa; wszędzie był na swem miejscu—i w akade- 
rnji nauk, i w towarzystwach naukowych, i w świecie 
politycznym, i u dworu, i w stepach pomiędzy ludami 
koczującemi, i w damskiej bawialni, i w ścisłem przy- 
jacielskiem kole. Jego wykształcenie, znajomość ludzi 
i zwyczajów narodów, przyjemny sposób obejścia się 
każdego dobrze usposabiały względem niego.

„Murchison urodził się w Szkocji 19 lutego 1792 ro ­
ku. W  1807 roku wstąpił do służby do pułku drago­
nów i miał udział w kampanji hiszpańskiej. W  1816 r. 
wziął dymisję i oddał się naukop*. Następnie kilkakro- 

. tnie .wybierano Murchisona na prezesa towarzystw geo- 
’pgicznego i jeograficznego w Londynie, a w 1855 r. po

śmierci De Labecha’e, mianowano go głównym dyrektorem 
badań geologicznych na wyspach Brytańskich. W Rosji 
znajdował się na liście rzeczywistych członków Cesar­
skiej st.. petersburg’skiej akademji nauk, jako zwyczajny 
akademik geognozji i paleontologji.

„Przekonany jestem, szanowni panowie, że wspomi­
nając dziś o Murchisonie na pierwszem naszem zebraniu, 
po otrzymaniu wiadomości o jego  śmierci, wykonywam 
te ogólne wasze życzenie.

„Pokój twoim popiołom, godny mężu nauki, niezmor­
dowany podróżniku, uczciwy, szlachetny człowieku, — 
niech zachowa się o tobie pomiędzy nami wieczna dobra 
pamięć!” (St. } \ t .  Wied)

" S t a d n i n y  r u s k i e .  (Dokończenie*) Z otrzy­
manych w zarządzie głównym w ciągu 1870 roku, wia­
domości urzędowych o liczbie prywatnych stadnin koni i 
znajdujących się w nich ogierów reproduktorów oraz 
matek, ułożony został wykaz porównawczy podług gu- 
bernij, za lata 1868 i 1869.

W ogólnej sumtnje tego wykazu okazuje się zwię­
kszenie w 1869 r. stadnin o 104, ogierów o 219 a 
matek o 2,408; w szczególe, znacznie zmniejszenie w 
produkcji w stadninach nastąpiło w guberuji cherson- 
skiej o 418 matek i w obwodzie bessarabskiem o 834 
zwiększyła się zaś liczba klaczy stadnych w guber- 
njach; kurskiej o 326, tambowskiej o 426, a szczegól­
niej w obwodzie wojska dońskiego o 2,174, nie licząc 
w tę ilość tabunowych stadnin kozaków dońskich, u 
których liczba matek w stadkach powiększyła się 
tanże o 1,149. W hodowli koni tabunowych oprócz 
tego zwiększyła się znacznie produkcja: u kałmy- 
ków o 16,340, a szczególniej u kirgizów— o 44,914 
matek.

Kwestja co do poprawy drobnych włościańskich ko­
ni roboczych przybrała w roku zeszłym 1870 bardziej ob­
szerny rozwoj. W liczbie wielu przeszkód, do wy­
hodowania przez włościan dzielnych koni roboczych, za 
najbardziej szkodliwy uznawany jest, ustalony przez 
wieki pomiędzy ludnością wiejską zwyczaj wypuszczania 
na pastwiska gminne razem z klaczami ogierów młodego 
wieku. Nie mówiąc już o nieuchronnem przy tern od- 
stanawianiu pokrewnem, które ani przez naukę, ani przez 
prak tykę nie jest dopuszczane w ogóle w rozpłodzie 
zwierzą domowych a szczególniej koni,najczynniejsza po­
moc rządu, okazywana hodowli koni włościan przez 
ogiery stadne i stajni ziemskich, nie osiągnie celu, jeśli 
odstanawiane z nimi klacze jeszcze w samym ogniu chuci 
będą pokrywane na pastwiskach przez nierozwiniętych 
ogierkow włościańskich, czego nie uchronią się także 
spłodzone z ogierów skarbowych dwu i trzyletnie k la ­
czki, a takim sposobem wszelkie zaczątki poprawy g i­
ną. Z tych względów Zarząd Główny w najpoddan- 
niejszem sprawozdanie za r. 1867 uznał za konieczne 
zaproponować obowiązkowe pokładanie ogierków wło­
ściańskich w wieku lat dwóch lub też surowy zakaz 
wypuszczania ich w pole razem z klacżami.

Komisja Najwyżej naznaczona dla rozpatrzenia te­
go sprawozdania, chociaż i uznała, że środek taki do­
prowadziłby do pożądanego rezultatu w sprawie po­
prawy hodowli koni włościańskich, lecz wykazała tru ­
dność zastosowania go w praktyce, i dla tego sądziła, 
aby, nie przyoblekając tego środka w formę prawa, 
wpływać na włościau upomnieniami, podług najbliższe­
go uznania instytucji ziemskich. Taki wniosek komisji 
Najjaśniejszy' Ban raczył uznać słusznym. Skutkiem 
tego p. Zarządzający Stadninami Państwa, prosił Mini­
stra Spraw Wewnętrznych o zwrócenie uwagi Zebrań 
Ziemskich i Zarządów na szkodę, jaka wvnika z wypu­
szczania przez włościan koni na pastwiska bez rozdzia­
łu płci i wieku, i zawezwanie wspomnionych instytucij 
aby dopomagały do wykorzenienia tego zwyczaju, 
przyczem, dla większego powodzenia w rzeczy tak 
ważnej, p. Zarządzający objawił gotowość, na doniesie­
nia Zarządów Ziemskich i pośredników pokojowych o 
tych gminach wiejskich, które dokonywają u siebie po­
kładanie młodych ogierków, lub niedopuszczają ich na pa­
stwisko z klaczami, zachęcać te gminy w miarę funduszów 
Zarządu Głownego, przez ustępowanie na ich korzyść 
bezplat iie lub za cenę umiarkowaną reproduktorów 
skarbowych, zbliżających się do gatunku klaczy wło­
ściańskich, lub też wyznaczać premje pieniężne za wła­
snych dobrych ogierów, dopuszczanych do odstauawia- 
nia gminnego.

W ydany następnie okólnik jenerał-adjutanta Tima- 
szewa w tym przedmiocie, wywołał już od gubernjal- 
nyćh i powiatowych zarządów ziemskich, oraz pośred­
ników pokojowych, 36 deklaracij.

We wszystkich wynurzane było jak  najwiękze spół- 
czucie dla poprawy koni roboczych wiejskich, wraz z 
proźbami o ustąpienie odpowiednich do tego rodzaju 
ogierów, czemu Zarząd główny, o ile możności, zadość 
czynił.

Do wszystkich miejscowości, gdzie odstąpiono ogie­
ry skarbowe, dla prawidłowego spożytkowania tako­
wych wysłane zostały oddzielnie ułożone szczegółowe 
instrukcje i formy, podług których powinny być coro­
cznie dostarczane do zarządu głównego wiadomości o 
rezultacie odstanawiania. Na korespondentów zaś za­
rządu głównego włożony będzie obowiązek chociaż 
raz w' rok objeżdżać te punkta swej gubernji, gdzie 
się znajdują ustąpione dla użytku włościan ogiery 
skarbowe, dla doniesienia o ich stanie.

Mając na względzie zwiększenie żądania instytucji 
ziemskich o ogierów skarbowych drobnej hodowli ko­
ni włościańskich i poczytując gatunek roboczy rozpło­
du orenburgskiego, z powodu ich niewybreduości, nie­
wielkiego wzrostu, szerokości, głębokości korpusu, dłu­
gości krzyża i krótkich nóg, za zupełnie odpowiedni 
dla polepszenia drobnego konia włościańskiego, szcze­
gólniej zas na północy i zachodzie Rosji, Zarząd g łó ­
wny wydał rozporządzenie, aby w ciągu bieżącego la­
ta 1871, najlepsze z 4 letnie ogierów orenburgskiego 
rozpłodu dostawione zostały do stadniny' Clirienowskiej, 
zkąd z przyczyny blizkości środka Rosji, ogiery te 
oraz bitiugi konie pociągowe, kupowane zwykle na 
wystawie koni włościańskich we w. Chrienowoje, będą 
wysyłane po powiatach w miarę ich zapotrzebowania, 
lecz tylko do tych miejscowości, gdzie włościanie wy­
pełnią warunek co doniedopuszczenia ogierów wiejskich 
do pasienia się wspólnie z klaczami.

Oprócz pouiienionych pomocy materjalnych od ziem- 
stwa na poprawę koni roboczych wiejskich, zjawiają się 
także przykłady ofiar na ten cel od>osób prywatnych.

W yprowadzanie koni ruskich zagranicę, podług do­
niesień otrzymanych z ministerstwa finansów, dochodziło 
w 1870 roku do 20,259 sztuk; chociaż cyfra ta zwiększy­
ła się w porównaniu z 1869 rokiem .» 389, lecz w ogolę 
wyprowadzanie koni za granice Rosji, nie dochodzi by­
najmniej do tego stopnia, aby się można lękać napotkania 
trudności, wrazie postawienia armji na stopie wojennej. 
Znacznie wzmogło się wyprowadzenie naszych koni do 
Prus; przez komory, znajdujące się na granicy tego pań­
stwa, przeprowadzono w 1870 roku 4,492 konie, w po­
równaniu z 1869 rokiem  więcej o 2,427.

W  ciągu 1870 roku wydane zostały przez Zarząd Głó­
wny kalendarze: wyścigowy i kłusowy na rok 1869; I I I  
część księgi koni kłusaków w Rosji, z oznaczeniem rasy

*) P a trz  N r. 2 33 Dziennika.

czystej krwi (druga połowa stadnin gubernji woroneżskiej) 
i lY  część tejże księgi (gubernje orłowska i tulska z do­
łączeniem tablic genealogicznych ogierów kłusaków, wy­
kazanych jako reprodoktory w tych częściach). Oprócz 
tego wydrukowano w oddzielnej broszurze przepisy dla 
powierzchownego oglądania koni wierzchowych i wło­
ściańskich, przedstawianych na wystawy.

Organ perjodyczny zarządu głównego Dziennik sta­
dnin państwa, drukując co miesiąc w sW^ch szpaltach 
wszystkie rozporządzenia rządu, mające interes ogólny 
dla właścicieli stadnin i amatorów, odznaczał się i w roku  
bieżącym artykułami treści naukowej, w dśiale produkcji 
i leczenia koni, dzięki udziałowi znawców specjalistów i 
lekarzy weterynaryjnych.

Obrót funduszów przedstawia się w sposobie następu­
jącym: a) stadnin państwa: podług budżetu zarządu sta­
dnin na rok 1870 obliczono dochodów 137,031 rubli 17 
kop., wpłynęło 157,611 rub. 79 f/4 kop., więcej o 20,580 
rub. 621/, kop. Na wydatki przeznaczone było budżetem 
662,412 rub. 1% kop., w 1870 roku użyto 630,556 rub. 
31'/, kop.; pozostało remanentu z 1871 rokiem 31,855 
rub. 70 kop., i b) ziemskich opłat: w stajniach ziem­
skich: wileńskiej, permskiej i połtawskiej znajdowa­
ło się z dniem 1 stycznia 1870 roku remanentów z lat 
zeszłych 46,520 rubli 321/, kopiejek (*). W ciągu 
1870 r. wpłynęło przychodu: a) z sum opłaty ziem­
skiej 35,251 r. 643/4 kop. b) zyskanych za odstanawia- 
nie ogierami wspomnionych stajni 9,554 r. 67 kop. 
i c) procentów od kapitałów tych stajni, deponowanych 
w instytucjach kredytowych i dochodow rozmaitego ro ­
dzaju 1,287 rsr. 70 kopiej.; wszystkiego dochodu było 
46,094 rsr. 1%  kop. wydatkowano w 1870r. 40,995 r. 
72 y, kop. a zatein pozostało renamentu z dniem 1-m 
stycznia 1871 r. od dochodu 1870 r. i oszczędności lat 
poprzednich 51,618 r. 613/4k.

* D r o g i  k o m u n i k a c j i .  St. Fet. Wied. otrzyma­
ły' wiadomości o dochodach kolei żelaznych ruskich za 
miesiąc lipiec r. b. Do 1 sierpnia cała sieć kolei że­
laznych wynosiła 10,953 wiorsty. Ogólny dochód 
w lipcu wynosił 8,312,162 rub. Dochody lipcowe 
w porównaniu z rokiem zeszłym powiększyły się na 
wszystkich kolejach, wyjąwszy koleje rygsko-mitawską, 
rażsko-morszańską, moskiewsko-jarosławską, wolgo-doń- 
ską, warszawską i carskosielską. Największe powię­
kszenie dochodów w miesiącu lipcu miały koleje; or- 
lowsko-witebska (153 t. r.j, kursko-azowsku (119|t. r.), 
mikołajewska (98 t. r.), moskiewsko-niżegrodzka (82 t. 
i dynaburgsko-witebska (62 t.) Co się tycze ryczałto­
wego dochodu za czas od 1 stycznia do 1 sierpnia, 
koleje idą w następującym porządku pod względem 
powiększenia dochodów w porównaniu z tymże przeciąg 
giem czasu w 1870 roku: dynaburgsko-witebska po­
większyła dochód o 57%; orłowsko-witebska o 55; 
tambowsko-kozłowska o 39; rygsko-dynaburgska o 36; 
warszawsko-terespolska o 33; g r a z ie -ca ry cy ńs k a o 27; 
moskiewsko-razańska o 22; fabryczno-łodika o 22; ria- 

ińsko-kozłowska o 14; kozłowako-worojieżaka o 14; 
kursko-kijowska o 13; moskiewsko-kurska^ o 10; war- 
szawsko-wiedeńska o 10; moskiewsko-jarosławska o 9; 
mikołajowska o 7. Dochód od wiorsty w tymże czasie, 
najlepiej przedstawiający teraźniejszy stan kolei, jest 
bardzo niejednakowy i koleje idą w następującym po­
rządku: mikołajowska 17,638 rs. na wiorstę; moskiew- 
»ko-razańska 10,345 rs.; razańsko-kozłowska 9,373 rs.; 
moskiewsko-kurska 8,319 rs.; moskieWśko-niżegrodzka 
8,252 rs.; rygsko-dyn iburgska 7,397 rs.; dynaburgsko- 
witebska 6,221 rs.; orłowsko-witebska 5,925 rs.; war­
szawsko-wiedeńska 5,773 rs.; odeska 5,230 rs.; mos­
kiewsko-jarosławska 4,241 rs. Na pozostałych kole­
jach dochód od wiorsty wynosi mniej od 4,000 rs. 
Najmniejszy dochód od wiorsty m ia ły :  nowogrodzka 
kolej wązka (610 rs.), tambowsko-saratowska (859 rs.), 
woroneżsko-rostowska (894 rs.), skopinska (936 rs.), i 
grazie-carycyóska z odnogami (936 rs.). W  porówna­
niu z rokiem zeszłym (za czas- od 1 stycznia do 1 sier­
pnia) dochód od wiorsty był niższy w roku teraźniej­
szym na kolejach carsko-sielskiej, warszawsko-wiedeń- 
-kiej, petersburgsko-warszawsklej, moskieWskÓ-razań- 
skięj (w roku zeszłym 11,029 rs.), szujsko-iwanowskiej, 
kursko-charkowskiej i nowotorżskiej. Świetne powię­
kszenie dochodu przedstawia kolej dynaburgsko-witeb­
ska, która miała w roku zeszłym dochodu od wiorsty 
3,949 rs., a w teraźniejszym 6,226 rs., t. j .  przeszło
o 60iyo.

" S p r a w a  s ą  d o  w a .^ W  sądzie okręgowym ki-
azyniewskim rozbierana była niedawno sprawa o zabój-, 
stwo 13 letniego chłopca Mogilana przez innego chłopca 
tegoż wieku Kacafana. Okoliczności tej sprawy są na- 
stępujące: d. 14 marca r. b., 13 letni chłopiec Iwan Kfl- 
cafan, ze wsi Czugulewy; w powiecie' kiszyniewskim; 
pasł owce wraz z dwoma innemi chłopcami Mogilanem i 
Arseńiewem; oni wspólnie bawili się, wygłodzili się i za­
siedli dojedzenia, podczas którego Kacafań zaptópono-i 
wał Mogilanowi aby mu dał kawałek swej mamałygi 
(miejscowe pieczywo z mąki kukurydzy) w zamian ża ka­
wałek chleba. Mogilan na to się nie zgodził; poczem 
Kacafan odebrał od niego chleb i rzucił dó studni. Mo­
gilan zagroził że poskarży się ojcu Kaćafaria. W tedy ten 
ostatni, porwał kij, zaczął nim okładać Mogilana po twa- 
rzy, po głowie, tak mocno że biedny chłopiec umarł. 
Nazajutrz ojciec zabitego chłopca znalazł trup jego na 
polu. Podług obdukcji lekarskiej, dopełnionej w ty­
dzień po zabójstwie, na grłttwie denata okazało* śię krlka 
ran zadanych tępem narzędziem, kości czaszki połamane, 
jedno oko wyrwane, prawdopodobnie przez ptaki, dwa 
zęby wybite i połowa ucha oderwana. Na przygotowaw- 
czem śledztwie Kacafan przyznał się do spełnienia czy­
nu, ale przed sądćm po siedmiomiesięcznem wysiedzeniu 
vv więzieniu, do winy się nie przyznał, Przysięgli uzna­
li oskarżonego Kacafana winnym zabójstwa Mogilana, 
dodając „że działał bez rozumienia.” Sąd uznał oskar­
żonego niewinnym i postanowił oddać go do poprawy 
krewnym.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Tydzień polityczny.
5 (17) listopada 1S71 r.

Wspominaliśmy już, że im bardziej zbliża się we 
Francji termin wyznaczony na ponowne otwarcie po­
siedzeń zgromadzenia narodowego, tein -więcej ukazuje 
s ię  gazeciarskich rozpraw i pogłosek o zamiarach rzą­
du Thiersa i projektach, jakie niby mają być wniesio­
ne dó tego zgromadzenia. Tak, zapewniano, żfc Thiers 
w obee ciągłych domagań się ze strony dzienników 
bonapartystowskich uchwały ludu, i w o bec niepewno­
ści położenia kraju, postanowił odwołać się bezpośre-

*) Chociaż w sprawozdaniu zeszłorocznem wykazano rem a­
nentu w stajniach ziemskich z 18 70 r. 50, 108 rs. 79%  k., 
ale że z tej sumy 3 ,588  rs: 4 7 1/,, k. ze stajM* wileńskiej już 

j  w 18 70 r. wniesione zostały do kasyi i zaliczone de  ogólnej 
masy składki ziemskiej (co je s t wykazane w dodatku do spra­
wozdania 186 9 r. pod lit. U), przeto, po potrąceniu tych p ie­
niędzy, rzeczywisty rem anent z 18 70 rokiem w 'stajniach ziem­
skich, wynosi 46 ,520  rs. 32 k.

dnio do ludu, mianowicie za pomocą następujących 
czterech zapytań: czy Francja pragnie utrzymać insty­
tucje republikańskie? czy Thiers ma pozostać prezyden­
tem? czy Thiers ma mieć prawo wyznaczenia sobie na­
stępcy? czy zgromadzenie narodowe ma być corocznie 
odnawiane częściowo? W edług doniesień z innych źró* 
del, pytania jakie Thiers ma postawić ludowi, będą 
w następujący sposób wyformułowane: czy Francja 
pragnie utrzymać republikański kształt rządu z Thier- 
sem w charakterze prezydenta? czy Thiers ma mieć 
prawo wyznaczenia sobie następcy? W  sferach rzą­
dowych i parlamentarnych mniemano że uchwała lu­
du stanowi jedyny środek zmuszenia do milczenia bo- 
napartystów i innych przeciwników obecnego porząd­
ku rzeczy. Jednakże zarzut robiony przez nieprzyja­
ciół Napoleona jego rządowi, że dawał do wyboru 
ludowi pomiędzy faktem spełnionym, a czemsiś niewia- 
domem, zupełnie stosowałby się do takiej uchwały ludo­
wej. Trudno określić dokładnie, czy republikański 
kształ rządu zjednał sobie przychylność większości ludu, 
ale nawet w przeciwnym razie, odpowiedź na pytanie po­
stawione, w taki jak  wyżej wskazano, sposób, byłaby nie­
zawodnie twierdzącą i tylko może ogromna część ludno­
ści wstrzymałaby się od udziału w głosowaniu i taka u .  
chwała ludu dawałaby rzeczypospolitejThiersa, tylko pozór 
żywotności, lecz nie bezspornie trw ałą podstawę. Dom a­
ganie się uchwały ludowej ze strony btnapartystów, mo_ 
narchistów i radykalnych, ma logiczną podstawę w bro- 
ńionych przez nich pojęciach, której to podstawy nie mo­
żna dopatrzyć ze strony Thiersa. Dla tego to minister 
spraw wewnętrznych, p. Kazimierz Perier, na posiedze­
niu nieustającej komisji zgromadzenia narodowego oznaj­
mił, że pogłoski o zamiarze rządu odwołania się bezpo­
średnio do ludu zupełnie są fałszywe. W edług donie­
sień Ind. belye, republikańska lewica postanowiła popierać 
obecny rząd i dla tego  wyrzekła się swego zamiaru do­
magania się rozwiązania zgromadzenia narodowego i za­
twierdzenia rzeczypospolitej przez zgromadzenie ustawo­
dawcze. Rzeczpospolita istnieje; tego dość temu stronni­
ctwu, które mniema, że na zmiany prawodawcze będzie 
czas, kiedy terytorjum francuzkie zostanie oczyszczone i 
kiedy zostaną zabliźnione rany sprawione przez wojnę, a 
tymczasem ludność przyzwyczai się do nowego kształtu 
rządu i przekona się o jegó wyższości nad poprze- 
dnienn systematami. Zntniast rozwiązania zgromadze­
nia narodowego, stronnictwo republikańskie uznaje za 
bardziej dogodne częściowe jego odnowienie mianowi­
cie w trzeciej lub czwartej części, corocznie w każ­
dym okręgu wyborczym; tym sposobem corocznie od­
bywały by się wybory, które by wykazywały w jakim 
kieiunku pragnie postępować kraj: Na korzyść tego 
wniosku oświadczyły się liczne dzienniki paryzkie, or­
gana rozmaitych partij, jako to: National, Opinion na- 
tionale, L l̂odre, Soir, Moniteur univer'sel, a nawet półurzę- 
dowy organ Thiersa Dien public. Dla tego mniemano 
że rząd wniesie projekt w tym przedmiocie do zgro­
madzenia narodowego, ale pogłoska ta okazała się 
mylną, jak świadczy następujący artykuł dziennika 
Bien public: „Liczni deputowani i grupy deputowanych 
zgadzają się na częściowe odnowienie zgromadzenia 
narodowego. Jnż podczas poprzednich posiedzeń po­
dobny, projekt był wnoszony przez p. Josona i K a- 
i ola Rolanda, ale nie słyszeliśmy z żadnego wiaro- 
godnego źródła aby rząd zajmował się tą sprawą.”
A tego oświadczenia dziennik Temps wftosl ze je ­
żeli zgromadzenie narodo w e, w charakterze usta­
wodawczego zechce przedstawić jakąkolwiek bądź 
z swych uchwał do zatwierdzenia ludu, to rząd nie 
będzie się temu sprzeciwiał, ale nie uważa się w pra­
wie do odwoływania się wprost do ludu, przyznając 
jednakże to prawo zgromadzeniu. Temps mniema, że 
częściowe odnowienie zgromadzenia przedstawia wiele 
korzyści, ale i pewne niebezpieczeństwa mianowicie dla 
rządu. W skutku wniosku Riveta (o trwaniu władzy 
l  hiersa) zgromadzenie uchwaliło pozostawić Thiefśowi 
władzę do końca swego własnego istnienia. Ale jeżeli 
w skutku projektu o częściowem odnowieniu zgroma­
dzenia, takowe stanie się wiecznem, kompromis zawar­
ty z powodu wniosku Riveta utraci swą siłę, a jeżeli 
jedni będą utrzymywali, że w skutku nowej uchwały 
zgromadzenia, Thiers, samo przez się stanie się doży­
wotnim prezydentem, to jednak drudzy będą dowodzi­
li, że corocznie, odnawiane zgromadzenie, będzie m u­
siało zatwierdzać jego wybór, co mogłoby rriińć zgn- 
bńe następstwa; dla tego Temps nie zgadza się na ża* 
dną zmianę w konstytucji, jaka powstała w skutku 
wniosku R iveta, dopóki całe terytorjum nie będzie o- 
czyszczone.

Za drugą ważną sprawą, którą będzie musiało się za ­
jąć zgromadzenie narodowe uważają kwestję o oświacie 
ludu. Niektóre dzienniki, a pomiędzy innemi Opinion na­
tional  i Siecle, otworzyły u siebie podpisy na petycjach, 
wymagających wprowadzenia obowiązkowego i bezpła­
tnego uczęszczania do szkół elementarnych. W edług do­
niesienia Ińdep. belye, rada ministrów i Thiers zgódżili się 
ńa wypracowany przez ministra oświecenia publicznego, 
p. Juljusza Simon plan obowiązkowego, ale nie bezpła­
tnego uczęszczania do szkół elementarnych, przeciwko 
któremu robił zarzuty tylko minister robót publicznych, 
p. Larcey. Mniemają, że zgromadzenie narodowe za­
twierdzi ten projekt, mający stanowić podstawę i rękoj- 
mję odrodzenia Francji.

W iększa część rad jeneralnycb w tym kraju już zam­
knęła swe posiedzenia i rząd Thiersa może być w ogóle 
zadowolniony z tej pierwszej próby, Z małemi wyjątka­
mi rady jeneralne nie przekroczyły nowo nadanej im 
władzy, a nawet i te, które przyjęły nieprawne uchwały, 
nie okazały się nieprzyjaznemi rządowi. J a k 1 się okazuje 
z dekretów prezydenta, unieważniających nieprawne u- 
chwały niektórych rad, uchwały te dotyczyły obowiązko­
wego i bezpłatnego uczęszczania do szkół ele,mentarnych, 
reformy wojskowej, ustanowienia podatku od ruchomego 
majątku, organizacji administracji, zniesienia pod-pre- 
fektur, wydalenia jezuitów i ogólnych kweśtij; nienale- 
żących do atrybucij tych rad. Dzienniki paryzkie, po­
chwalając stałość, jaką okazał rząd pod względem prze­
kroczeń obowiązującego prawa, przyznają.'’że uchwały 
tych rad, chociaż są nieprawne, mogą wszelako stanowić 
pożyteczne wskazówki o usposobieniu umysłów i potrze­
bach kraju.

Ale pośrod tych prac pokojowych, we Francji nie za­
pominają i o sprawach wojskowych, mając tymczasem na 
względzie obćonę kraju od zewnętrznych napaści. W  tym 
duchu przysposabia się reforma wojskowa i obwarowa­
nie wschodniej granicy. \ y  ty in g8tatniin przedmiocie, 
gazęta Bien public pisze: „Nowe projekta co do obwaro­
wania Beltortu, Besanęon i całej części naszej wschodniej 
granicy w dolinie Alzacji do Poritarlier, już zostały osta­
tecznie wypracowane. Belfort będzie po Paryżu najsil­
niejszą twierdzą Francji. Obmyślany dla Belfortu syste­
mat oddzielnych fortów, połączonych pomiędzy sobą bo- 
cznemi obwarowaniami i bronionych przez przyczółki, 
będzie zastosowany do Besanęon, którego znaczenie teraz 
mocno się powiększa. W szystkie wąwozy w górach Ju ra  
i przejścia przez granice, będą obwarowane na zasadzie 
ogólnego planu, równie dowcipnego, jak  i strasznego,” 
Do tego doniesienia Neue freie Presse dodaje: „Tymczasem 
fratfćuzi muszą ogtfiniczyć się nawykoOanFa swych dow- 
cipnych i strasznych obwarowań na papierze, ponieważ 
miejscowości przeznaczone do obwarowania znajdują się 
w ręku niemców i nie będą im zwrócone, aż po wypłacę-
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niu trzech m ljardów fr. Czy po zapłaceniu trzech mil- 
jardów, będą mieli dość pieniędzy, żeby użyć rakie ogro­
mne sumy na obwarowanie,—to jeszcze kwestja.” Tym­
czasem w Paryżu nędza dochodzi do ogromnych rozmia­
rów. Tak naprzykłnd, w samym 17-tn cyrkule 5,000 
ubogich otrzymuje wsparcie. Ale ponieważ starających 
się o wsparcie jest 13,000, przeto pozostaje 8,0^0 nie po­
bierających wsparcia z biura dobroczynności, i dla tego 
na ulicach jest tylu żebrzących co w Neapolu. Ciągle 
jeszcze trwające wychodźtwo robotników, wcale nie po­
lepsza położenia, dla tego, że udający się do Anglji i P ó ł­
nocnej Ameryki, nie są najubożsi, ponieważ muszą posia­
dać fundusz na przejazd. Przyczynę nędzy stanowi ta 
okoliczność, że działalność fabryczna w Paryżu, jeszcze 
dotąd nie powróciła do dawnego stanu. Najzdol­
niejsi robotnicy wydalili się ża granicę lub zginęli w cza­
sie panowania komuny; daje się uczuwać brak robotni­
ków niemieckich; handel i przemysł cierpią z powodu 
nieobecności cudzoziemców.

Podana przez L a  Brance, wiadomość o zamiarze pa­
pieża przesiedlenia się do Francji, natychmiast została 
zaprzeczona, jak  wiadórńb naszym czytelnikom, przez 
telegram z Wersalu. Chociaż telegram ten nie'pochodził 
z urzędowego źródła, wszelako zdaje się prawdopodo­
bniejszym od wiadomości L a  France. Po ogłoszeniu przez 
Juljusza Favre, rozmów papieża z posłem francuzkim, 
takie postanowienie papieża byłóby nader zddziWihją- 
cem, albowiem umieszczone w książce p. Favre depesze 
hrabiego d’Harcourt, chociaż ich wiarogodności zaprze­
czono z Rzymu, nie mogły być przecież zupełnie zmy- 
ślonemi. W edług Horda, należy nnec na uwadze, że 
stosunki W atykanu z Włochami zmieniły się w tym du­
chu, iż papież przy mianowaniu włoskich biskupów, 
zastosował w praktyce prawo o rękojmiach dla jego wła­
dzy. Po tern, takie zupełne zerwanie W atykanu z W ło­
chami, jakieby stanowiło przesiedlenie się papieża do 
Rzymu , całkiem jest nieprawdopobnem. Przesiedlenie 
takie 6'prÓćztego, nie przedstawiałoby korzyści dla F ran­
cji i dla Thiersa. Francja potrzebuje spokojności; w prze­
siedleniu zaś dworu rzymskiego do zamku Pau, może upa­
trywać jedynie powiększenie rozkładających żywiołów, z 
któremi już teraz musi walczyć. Francja w takim razie 
stałaby się ogniskiem agitacji stronników świeckiej władzy 
papieża i ultra-montanie założyliby główną kwaterę w 
Pau. Gdyby rząd francuzki nie stał się posłusznem narzę­
dziem ich dążeń, połączyliby się z jego przeciwnikami i we 
Francji powstałby związek czerwonych „internacionalnycli” 
z czarnymi (jezuitami), niebezpieczeństa ktorego dla 
Belgji, już starała się uwydatnić Nordd . Alg. Ztng. 
W  Rzymie, rząd włoski, jak  donosi dziennik Italie, 
starannie zajmuje się kwestją zniesienia zgromadzeń 
religijnych. Szczególną trudność przedstawia roztrzą- 
śnięcie dwóch punktów: jakie stanowisko nadać insty­
tucjom religijnym, znajdującym się pod protektoratem 
mocarstw zagranicznych i czy należy wyłączyć lub nie 
od wywłaszczenia na rzecz skarbu domy jenerałów za­
konów. Dzielą się zdania ministrów w tym przed­
miocie. Tymczasem termin wyznaczony przez dekret 
królewski do opuszczenia dwóch klasztorów: św. Au- 
drzeja „al Quiriuale” i Barberine, zbliża się do końca, 
według zaś doniesienia dziennika Italie, klasztory te 
otrzymały od papieża rozkaz nie ustępowania tylko 
przemocą. Rzymski korespondent Fall Mall Gazette 
zapewnia, że papież postanowił opuścić Rzym, w razie 
zniesienia zgromadzę’ religijnych; lecz wydalenie się 
papieża wypadło by na szkodę tym zgromadzeniom. 
Dopóki papież bawi w Rzymie, rząd włoski musi o- 
kazywać pewną względność dla duchowieństwa, ale 
skoro się wydali, rząd ten będzie zmuszony przedsię­
wziąć radykalniejsze środki. Na dowód względności 
dla papieża przytaczają, że w skutku jego listu do 
W iktora Emanuela, jeden z profesorów uniwersytetu 
rzymskiego, p. Lignana, sprawca adresu do Dolingera, 
został przetranzlokowany, na żądanie króla, z Rzymu 
na inną posadę. W ciągu dwóch ostatnich miesięcy, 
jak  zapewniają, papież i król włoski wymienili pomię­
dzy sobą sześć listów.

W Austrji dwa przesilenia ministeijalne, mianowi­
cie w gabinecie wspólnym i węgierskim, jak wiadomo 
naszym czytelnikom, szczęśliwie minęły. Ministrem 
spraw zagranicznych, na miejsce Beusta, został miano­
wany Andrassy, zaś prezesem gabinetu węgierskiego, 
na miejsce Andrassego, mianowany został Lonyay. 
H rabia Juljusz Andrassy z Esik-Szent-K arali i K ras­
nej H orki, urodził się w 1823 r. i z początku brał u- 
dział w wielkich przemysłowych przedsiębierstwach 
swego ojca, po śmierci którego, zajął jego miejsce ja ­
ko prezes towarzystwa do uregulowania rzeki Cissy. 
Będąc wybrany w 1847 r. przez okręg Zempliński na 
deputowanego na sejm, odznaczył się tam swą wymo­
wą. W 1848 r. wziął udział w powstaniu, i jako ad ­
ministrator komitatu Zemplińskiego, dowodził okręgo- 
wemi honwedami. W 1849 roku był wysłany przez 
rząd Debreczyński z misją do Konstantynopola, zkąd 
po porażce W ęgier, udał się do Francji i Anglji, i 
powrócił do W ęgier w 1857 r. na mocy ogólnej am- 
nestji. Nie zgodziwszy się przyjąć za gabinetu au- 
strjackiego posady nadżupana komitatu Zemplińskiego, 
w 1860 r. został wybrany przez ten ostatni na deputowa­
nego na sejm, gdzie przyłączywszy się do stronnictwa 
Deaka, mianowany był wice-prezesem, zaś w 1867 r., 
przy przekształceniu monarchji austrjackiej, wyniesio­
ny został, z zadowolnieniem wszystkich stronnictw w 

.. W ęgrzech, na godność prezesa gabinetu i ministra o- 
brony krajowej. Jego usiłowaniom w więksżej części, 
przypisują pojednanie Przedlitawji z Węgrami, zakoń­
czone koronacją cesarza austrjackiego węgierską koro­
nę. Jego działalność na tern stanowisku, na którem 
ściągnął^szczególne podziękowanie cesarza za uorgani- 
zowanie honwedów, dość jest wiadoma. Pierwotnie, 
mniemano, że nie zechce on przyjąć posady w wspól­
nym gabinecie, ze względu na adresowany do niego 
poprzednio list zmarłego Eótwósa, w ktorem było po­
wiedziane: „Nie zapominaj że twoje położenie w W ę­
grzech zapuszcza korzenie. Jeżeli pojedziesz do W ie­
dnia, staniesz się choinką; obwieszają cię różnemi bły­
skotkami, ale pozostaniesz suchą, bez korzeni choinką.” 
Jednakże z drugiej strony znany był jego pogląd w 
tym przedmiocie; powiadał on, że nie ubiega się o sta­
nowisko ministra spraw zagranicznych, ale pojmuje wy- 

adki, kiedy przyjęcie tej posady będzie jego obowiąz- 
iem,—lecz obowiązkiem nie zbyt miłym, jak  można 

wnosić z następujących jego słów: „Umyślnie nie sta­
nę tam, gdzie ma upaść dachówka; ale jeżeli bez mo­
jej winy spadnie ona na moją głowę, to głowa moja 
będzie dość silna, aby się nie roztrzaskać.” Praw ie w 
tym samym duchu wyraził się w klubie Deaka, przy 
pożegnaniu, mówiąc, że obowiązek powołuje go do 
Wiednia. Program at jego, według zapewnień wiedeń­
skiej V ie Freese, ma być następujący: Utrzymanie ze­
wnętrznego pokoju, pilne staranie się o zachowanie 
przyjaznego związku z niemcami i o dobre stosunki 
z innemi sąsiedniemi państwami, staranie się o konsty­
tucyjny rozwój wewnątrz, z wszechstronnem zabezpie­
czeniem interesów całej monarchji. W edług urzędowej 
berlińskiej Provinzidl (orrespondenz, zmiany zaszłe w 
składzie wspólnego gabinetu austrjackiego,  ̂ nie będą 
miały wpływu na zewnętrzne stosunki Austrji; „szcze­
gólniej zaś,”—dodaje ten organ,— „uzasadnionem jest 
przekonanie, że przyjacielsko-sąsiedzkie stosunki poniię- 
dzy monarchją ..ustro-węgierską a cesarstwem niemiec-

kiem, które niedawno znów się utrwaliły, nie zmienią 
się w skutku ostatnich wypadków. Rękojraję tego sta­
nowi osobistość nowo-mianowanego ministra spraw za­
granicznych, hrabiego Andrassy, dla tego że swą po­
stawą podczas przeszłorocznych wypadków i udziałem 
w świeżych naradach dyplomatycznych, uwydatnił on, 
że tak samo jak hrabia Beust, przekonany jest o wła­
ściwości i konieczności wzajemnych przyjacielskich 
stosunków pomiędzy dwoma mocarstwami, w zobo- 
pólnym ich interesie.” Nordd. Allg. Ztng także wy­
nurza przekonanie, iż stosunki pomiędzy dwoma pań­
stwami nie ulegną żadnej zmianie. Centralistyczne 
gazety wiedeńskie, nie bardzo są zadowolnione z miano­
wania hrabiego Andrassy, naprzód dla tego że jest nie 
niemcem i z tego powodu wynurzają swe zadziwienie, że 
ta sama osoba, która w 1849 r., była skazana na śmierć 
za zbrodnie stanu, powołana teraz została na najwyższe 
stanowisko w państwie, i powtóre dla tego, że nie mogą 
otrząsnąć się ze smutku z powodu utraty Beusta, przy­
czyny dymisji którego, prawie nazajutrz po odniesieniu 
zwycięztwa nad gabinetem Hohenwartha, dotąd są nie- 
objaśniońe. Wiadomo tylko tó że Bedśt pńdał się do 
dymisji wkrótce po naradzie z baronem Kellerspergiem
0 programacie nowego przedlitawskiego gabinetu, pod­
czas której zatem nie myślał o podaniu się do dymisji, 
w skutku wizyty hrabiego Brauna, radcy przybocznej 
kancelarji cesarza austrjackiego, i jak  utrzymują centra­
listyczne gazety wiedeńśkie, na żądanie samego cesarza. 
Dzienniki angielskie wysoce cenią usługi oddane przez 
Beusta monarchji austrjackiej, francuzkie zaś gazety, 
jemu przypisują wszystkie klęski doznane przez F ran­
cję, ponieważ liczyły na póinóć A ustrji w ostatniej woj­
nie.

Ale trzecie przesilenie m inisterjalne,. mianowicie w 
gabinecie przedlitawskim, jeszcze nie zbliżyło się do 
rozstrzygnięcia, w skutku czego centralistyczne gazety 
wiedeńskie mocno są zasmucone. V ie Fresse pomiędzy 
innemi pisze: „Gdzież się znajdujemy? Co sie stało z
uczuciami naszego stosunkowego zadowolnienia? Gdzie 
znikła pewność, jaka dwa tygodnie temp ożywiała stron­
nictwo wierne konstytucji, skoro skończyła się hohen- 
wartowska era pojednania?” Mówiąc o rozszerzeniu się
1 wzmocnieniu przesilenia, dziennik ten powiada: „Naj- 
gorśzem jest to, że kiedy rozstrzygnięcie robi się coraz 
trudniejszem i środki do rozstrzygnięcia stają się szczu- 
plejszemi. Nie tylko w tonie gabinetów (wspólnego, 
węgierskiego i przedlitawskiego), ale i w tonie narodo­
wości, proces rozkładu od czasu dymisji Beusta, zrobił 
ogromne postępy.-* Neue freie Fresse donosi, że cesarz 
kilkakrotnie już przyjmował barona Kellersperga, po 
przedstawieniu prze? tego ostatniego swego progromatu, 
ale jeszcze nie zatwierdził tego programatu i dla tego 
Kellersperg ńie tylko nie ma mandatu do utworzenia 
gabinetu, ale nawet może spodziewać się odrzucenia jego 
prógrńniatu przez cesarza, co staje się tern możliwszem, 
że podćzks pierwszej narady z hrabią Andrassy, uw ydat­
niła się pomiędzy nićmi, pomimo wspólności poglądu co 
do śóisłegó zachowania konstytucji, różnica zdań co do j e ­
dnego punktu programatu, mianowicie co do Galicji, ictó- 
rej żyćżenia chce zadó wolńić hr. Andrassy, żeby zjednać 
udział jej depu'to'vV'ahjch w radzie państw, kiedy tymcza­
sem K ellesrperg nie zgadza się na odrębne stanowisko G a­
licji i mając wstręt do wszelkich pojednań, chce położyć 
im tamę, przez wprowadzenie bezpośrednich wyborów 
do rady państw a.' Kellersperg, według tej gazety ści­
śle trzymając się swych zasad, mnierUa, że pó skoń­
czeniu ejMzódb hohenwartwśkiego, wszelkie usiłowania 
pojednawcze powinny być porzucone, że nie należy 
za pomocą uśtępstw okupywać udziału w radzie pań­
stwa, i że roszczenia krajów koroniiyćh, mogą być za­
łatwione jedynie prźóź radę państwa. Przewidywana 
przez Neue freie Fresse możność odrzucenia przez cesa­
rza programatu Kellersperga urzeczywistniła się; we­
dług ddmesień dzićńłiików wiedeńskich, misja jego nie 
powiodła'się'.

W Hiszpanji stanowisko gabinetu ciągle jest chwiej­
ne. Uśiłbwania w celu pojednańia dWódh odcieni—za- 
chowczego i demokratycznego—stronnictwa progresis- 
tów, pozostały beżskuteczne, a nawet zaogniły niezgo­
dę, jak  można wnosić z propozycji złożonej kortezom 
przez jednego z zorilistów, aby udzielić gabinetowi wo­
tum nieufności, — propozycji, której wzięcie pod roz­
wagę, uchwidone zostało znaczną większością. M ini­
ster spraw wewnętrznych oświadczył Się za wzięciem 
pod rozwagę tej propózyćji, aby stronnictwa raź mo­
gły stańÓWbzo wypowiedzią sWb zdhriie. Tym sposO- 
bOiu kórtezy hiszpańskie, zamiast tegb, aby zająć się 
budżetem i innemi ważneini sprkwaiiii; marnują czas na 
kłótnie stronnictw; pożądana reorganizacja kraj u i za­
bliźnienie ran, sprawionych przez tak liczne rewolucje, 
nie robią żadnych postępów, ponieważ żaden gabinet 
na serjo tern się nie zajmuje, nie wiedząc, czy będzie 
istniał do jutra.

Półurzędowe berlińskie organa prasy, nie są cał­
kiem zadowolnione z uchwały parlamentu, o której 
wspominaliśmy w zeszłym tygodniu. Provinzial Corresp., 
również jak  Nordd. Allg. Z. i Neue Preus. Z . mniemają, 
że uchwała ta była nie na czasie dla tego, że wielki 
książę meklemburgski właśnie zabierał się do rozsze­
rzenia konśtytucji swego kraju, i w tym celu zwołał 
tameczne stąny, . Po uchwalę parlamentu, kwestja me- 
klemburgskiej konstytucji nie została pozostawiona do­
browolnemu porozumieniu pomiędzy wielkim księciem 
a stanami, ale przybiera przymusowy charakter pod 
wpływem prawodawstwa cesarstwa, a dla tego gazety 
te sądzą, iż daleko byłoby pożyteczniej, gdyby parla­
ment był wynurzył zaufanie do wielkiego ksiącia, niż 
przymusową groźbę. Zresztą niewiadomo jeszcze, czy 
uchwała parlamentu zostanie prawomocną, do czego 
potrzeba jej jeszcze zatwierdzenia rady związkowej, 
która, jak  powszechnie mniemają, odmówi jej tego za­
twierdzenia, nie chcąc ograniczać praw rządów związ­
kowych w sprawach konstytucyjnych.

Agitacja przeciwko izbie lordów nie ustaje; (na je- 
dnem z publicznych zgromadzeń, członek parlamentu, 
sir Basley, nie zgadzał się na myśl zniesienia izby lor­
dów, ale proponował przekształcić ją  na izbę reprezen­
tacyjną, do której stu członków wybieraliby lordowie, 
drugich stu członków korona, a trzecich stu członków 
izba gmin; tym sposobem izba wyższa reprezentowała­
by i lordów, i koronę, i lud. Inny członek parlamen­
tu, sir Dilke, nie przystawał na taką reformę, która 
j a k o  zbyt radykalna, napotkałaby silny opór ze strony 
zachowawczego stronnictwa i proponował pozostawić 
tej izbie prawo roztrząsania uchwał izby gmin, ale z 
odjęciem jej prawa veto. Na wezwanej do Birmingha­
mu konferencji stronnictwa liberalnego, będą przedsta­
wione do zatwierdzenia nasfęjlująbe rezolUcje: 1) zasa­
da dziedziczności nie da się zastosować do prawodaw­
czej władzy, dla tego, że nie uwzględnia ani zdolności 
ośobiśtyćh, ani' patrjotyzmu klas; jest niesprawiedliwa 
dla tego, że powierza jednej klasie obywateli władzę, 
która może być sprawowana tylko przez naród; 2) w 
kraju wolnym, ostateczna decyzja w kwestjach rządo­
wych i polityce państwa, powinna należyć do przed­
stawicieli wybranych przez większość narodu; naród 
powinien przyjąć plan, któryby zapewnił konstytucyjną 
siłę tej decyzji; 3) żadnemn stanowi nie można powie­
rzać władzy prawodawczej w sprawach narodu, i dla 
tego władza prawodawcza biskupów anglikańskich po­
winna być zniesiona; 4) koniecznie należy wybrać ko­

misję, któraby zajęła się wyszukauiem środków do u- 
rzeozywistnienia tych rezolucij. — W Anglji, tak samo 
jak  i we Francji, zajmują się traktatem handlowym an- 
glo-francuzkim, i rząd wielko-brytański polecił izbom 
handlowym złożyć swe opinjc w tym przedmiocie. 
Wiadomości o biegu układów są sprzeczne pomiędzy 
sobą. Tak, Constitutionnel twierdzi, że francuzki peł­
nomocnik w tej sprawie, p. Ozenne, który powrócił z 
Loudynu, przekonał się, iż rząd wielko-brytański nie 
zgadza się na wprowadzenie jakichkolwiekbądź zmian 
do traktatu i domaga się, albo utrzymania go w cało­
ści, albo wymówienia go, po dokonaniu czego, za rok 
utraciłby swą moc obowiązującą. Ale La France, na 
podstawie ostatniej mowy tronowej angielskiej, uznaje 
wiadomość tę za nieprawdziwą, i zapewnia, że porozu­
mienie w przedmiocie zmian w traktacie nie może być 
wątpliwem. Godnem jest uwagi, że Gladstone w mo­
wie na uczcie u lorda-majora wcale nie dotknął tego 
przedmiotu.

--------- • w a a O M N B B i a n * —   -------

* Paryzki korespondent Norda  pod dniem 13 b. m. 
pisze: Czy można wierzyć zapewnieniom jednego z dzien­
nikarzy prowincjonalnych, byłemu deputowanemu bona- 
partystowskiemu p. Mathieu, i wielu dziennikom paryz- 
kim, że Bismarck przystałby w listopadzie na lepszy po­
kój dla Francji, i że myśli swoje odkrył przed Thiersem, 
który znowu miał to wyjawić na poufnym obiedzie u bi­
skupa Dupanloup? Niewiadomo, w obec zapewnień z 
jednej a zaprzeczeń z drugiej strony w tej kwestji, czego 
się trzymać, to jest, czy tę wiadomość przyjąć jak  jest, 
czy też odrzucić, dla tego, że jest widocznem, iż wtedy 
można było istotnie otrzymać mniej uciążliwe warunki, 
niż później. Lecz na czemby mogło polegać zmniejsze­
nie wymagań? To trudno wiedzieć, gdyż jeszcze przed 
miesiącem listopadem, Prusy żądały Metzu, dla tego, iż 
uważały tę twierdzę za bramę do Niemiec. Co zaś do 
ilości indemuizaoji, to wiadomo, że dzienniki berlińskie 
żądały daleko więcej niż dano. Nie ulega wątpliwości, 
że musianoby cokolwiek zniżyć pretensje, lecz gdzież by­
ła  szansa, aby aż przyszło do tego, o ozem mówi Mathieu 
i jego stronnicy. Na tern cała kwestja zależy, i trzeba 
wyznać, ze odpowiedź Officiela, gwałtownie reklamowa­
na, uważana jest ogólnie za pewną niechęć dla rządu. 
Niedawne przykłady nauczyć powinny co myśleć o po­
dobnych sprostowaniach. Podadzą na świadectwo, a ra­
czej odeślą te sprawy Favra i Trochu do komisji śledczej, 
gdzie naturalnie na tch korzyść wszystko przedsta­
wiają. Powiadają znowu o zmianach w gabinecie po ze­
braniu się izby; Cissey, Lorey i Dufaure mają ustąpić. 
Dwaj pierwsi, być może, już niejednokrotnie wspominano 
o podaniu się ich do dymisj;, lecz co do Dufaura wten­
czas chyba będzie można o tern powiedzieć, jak  się w 
Offcielu  przeczyta nazwisko jego następcy. Paris Journal 
pisze, że rezultatem takich modyfikacji, byłby powrót do 
Paryża i amnestja. N iewiadom o na jakich podstawach 
istnieje to podwójne przypuszczenie, dla tego że dymisji 
Cisseya zaprzecza organ prezydentury, Hien public, któ­
ry powiada: „Dziennik donoszący o dymisji ministra woj­
ny, stawia dylemat: albo dymisja jest prawdziwa, była 
prawdziwa lub będzie prawdziwa; albo też pomiędzy 
prezydentem i ministrem nastąpiło porozumienie. P rzy j­
mujemy ten dylemat i odpowiadamy na niego: dymisja 
nie była, nie jest i nie będzie prawdziwa, ponieważ pre­
zydent z ministrem zawsze byli w zgodzie. Co zaś do 
amnóstji, o ile nie przyjmują za głos narodu ustawicz­
nych narzekań Siecią i jego popleczników na korzyść 
amnestji, pomimo niewytłomaczonego wstawiania się 
pewnych dzienników umiarkowanych za niektórymi o- 
kazanymi, których zresztą uznają, że na karę zasłużyli, 
lecz którzy mniej więcej należeli do dziennikarstwa, albo 
do arraji, trudno przypuszczać, aby rząd chciał wystąpić 
z inicjatywą. Niech ułaskawia, zgoda; ułaskawienie nie 
jest darowaniem winy; lecz amaestja, która zupełnie za­
ciera przeszłość, byłaby więcej niż nierozważną w obe- 
cnem położeniu i względem osobistości, które dobrze zna­
my. Taki wybryk naiwnego sentymentalizmu, musiałby 
wywołać reakcję przeciwko wielu przywódcom, których 
właśnie tytuł do uniewinnienia, uważany jest za okolicz­
ność powiększającą winę; reakcja ta już nawet teraz jest 
tak gwałtowna, ze Gazette de Paris w artykule, gdzie już 
po raz dziesiąty żąda szybkiego i łagodnego wymiaru 
sprawiedliwości na powstańców, silnie powstaje przeciw­
ko przywilejom, jakie chcą udzielić pewnym obwinio­
nym, zwłaszcza dziennikarzom.

* W  korespondencji z Paryża do lndep. belge, pod 
datą 14 b. m. czytamy: Zwrócono wczoraj uwagę na 
depeszę oznajmującą, że rząd będzie czekał na inicja- 
tywę zgromadzenia w kwestji powrotu do Paryża. Tę 
krótką depeszę wywołało kilku deputowanych prawicy 
członków komisji tymczasowej, którzy dali do zrozu­
mienia że rząd chciałby ich zobowiązać w tej kwestji 
nie poradziwszy się wprzódy. To jednakże nie zmie­
nia wcale postanowień rządu, który bynajmniej nie ma 
zamiaru nadawania sobie tonu rozkazującego wzglę­
dem zgromadzenia co do powrotu do Paryża, jeśli 
zgromadzenie pragnie koniecznie wbrew jego życzeniom 
postąpić; lecz nie ulega wątpliwości że postanowił 
wystąpić z inicjatywą, jeśli go w tem większość nie 
ńprzeażi. Komisja tyniczaBowa znów oznajmiła iż chce 
pozostać w obecnym lokalu, lecz żądanie to małą wię­
kszością przyjęte zostało, co zdaje się wskazywać że 
tylko miłość własna utrzymuje to dziwne postanowie­
nie. Thiers oglądał roboty dokonane w celu przygo­
towania sali posiedzeń na zimę, aby dowieść, że zgro­
madzenie będzie miało wolną wolę w przyjęciu posta­
nowienia. Bezzasadną była wiadomość, że sala depu­
towanych w Palais-Bourbon może pomieścić 760 człon­
ków; wiadomo że w roku 1848 należało dobudować 
osobną salę, w razie więc przeniesienia zgromadzenia 
do Paryża trzebaby wykonać pewne roboty, które je ­
dnakże długo trwać nie mogą. W każdym razie, gdy­
by nawet zgromadzenie postanowiło przenieść się na­
tychmiast do Paryża, to powrót ten uskutecznić się mo­
że dopiero w połowie styeżnia. Niepokoją się rnałemi 
nieporozumieniami, które powstały między rządem an­
gielskim i francuzkim w kwestji traktatu handlowego, 
lecz zapominają, że traktat ten dopiero w lutym może 
być zerwany, albo nadal utrzymany. Do tego czasu 
jak  się zdaje, wszystkie powstałe trudności zostaną usu­
nięte. Zaprzeczają pogłosce o zjeździe Bismarcka z 
Thiersem w Compiógne. 2-go grudnia odbędzie się 
na polu bitwy pod Champigny, ceremonja żałobna na 
pamiątkę strasznej batalji, która zaszła w czasie pier­
wszego oblężenia, i była daleko więcej morderczą, ani­
żeli sądzono powszechnie. Na przestrzeni 40 kilome­
trów kwadratowych pozostało ofiar 9 do 10 tysięcy. 
W tem miejscu będzie wzniesiony ołtarz. Odbędzie 
się także rada w celu wynalezienia najlepszego spo­
sobu wykopania z ziemi trupów, i wyznaczenia innego 
miejsca, nagromadzenie ich Bowiem na polach, będących 
własnością iprywatną, przeszkadza zajęciom rolnym; 
zresztą, zdarzają się wypadki wykopywania zmarłych, 
co niekorzystnie może oddziałać na stan zdrowia pu­
blicznego.

* Paryzki korespondent Norda pod dniem I4-m  b 
m. pisze: Telegramy z W ersalu podawane dziennikom 
przez Ajencję Havas, zbyt pospiesznie zaprzeczyły po • 
głosce o możliwem przybyciu papieża do Francji, jeśli 
wierzyć mamy zapewnieniom otrzymanym ze sfer po­
litycznych i umieszczonym w poważnych dziennikach.

którym ani Journal offieiel, ani żaden z organów pół- 
urzędowych dotąd nie zaprzeczył. Presse w  tym przed­
miocie w ten sposób się odzywa: „Milczenie Journal
offteiel w kwestji takiej jest bardzo ważne i znaczące. 
Oczywistą jest rzeczą, że o tej ewentualności myśli 
Pius IX , i mniemamy nawet, że ją potwierdzają infor- 
macje dyplomatyczne. Zapewniają nas, że rząd T h ier­
sa wstrzymał się od wszelkich doradzać: mógł ftylkę 
wpłynąć na W łochy aby swojem postępowaniem nie 
zmusiły ojca świętego do opuszczenia Rzymu. Lecz 
jednocześnie dał głowie kościoła zapewnienie, że znaj­
dzie we Francji wszelkie bezpieczeństwo i zupełną 
swobodę w wykonywaniu swojej najwyższej władzy 
duchownej.” Gazette de France nie jest mniej katego­
ryczną: „Wiedzieliśmy wczoraj tę nowinę, lecz nie
chcieliśmy jej głosić, dla tego iż nam się wydała bar­
dzo ważną i chcielibyśmy być lepiej poinformowani. 
Na nieszczęście zdaje nam się, iż jest prawdziwą. P o ­
łożenie papieża w Rzymie jest niemożliwe; dla tego 
też zażądał schronienia od rządu francuskiego. Journal 
de Paris po umieszczeniu tej wiadomości dodaje: Spo­
sób ogłoszenia tej nowiny nadaje jej charakter praw ­
dopodobieństwa. Trzeba także zwrócić uwagę na to, 
że depesza wysłana wczoraj do W ersalu, potwierdza­
jąca wiarogodność wieści, nie była zredagowana w to ­
nią kategorycznego zaprzeczenia. Powiedziano tani po 
prostu, że wiadomość uważana jest za niedokładną. 
Dzisiejszy Offieiel o tym fakcie zupełnie przemilcza; 
To jeszcze nie dosyć, zaczynają mówić o mającsm się 
zebrać konklawe, gdyż zdaje się, że papież, koniecz­
nie pragnie, aby za życia jego wybrany został następ­
ca. Otóż sądzi on, że Francja jedna tylko moża dać 
schronienie zgromadzeniu, które ten projekt wykona. 
Powiadają nawet że napisał list własnoręczny do Thier­
sa, który zawiezie dopiero przybyły z Konstantyno­
pola Franchi, przeznaczony do negocjowania w tym 
przedmiocie, zgodnie z biskupem Dupanloup. W  pe­
wnych kołach uważają tę sprawę za załatwioną, ponie- 
waż bispupi francuzcy już się między sobą sprzeczają 
w którem z ich miast nastąpić ma konklawe. W grun­
cie rzeczy obie te wiadomości zdają się być przęsadzo- 
nem odbiciem obaw i rzeczywistych żądań; lęęz rząd 
zbyt jest ostrożny aby się miął; formalnie zobowiązy­
wać, i starał się uprzedzić wypadki interweniując w tej 
sprawie u rządu włoskiego. Co zaś do podru^y księ-? 
dza Franchi- do Wersalu, nie należy jej wierzyę, gdyż 
bawi on obecnie w Marsylji zkąd do Rzymu nie tak 
prędko wyjedzie.

* W  Hien Public czytamy: W  ostatnich czasach mó­
wiono o naradach między Thiersem a ministrem finansów 
co do systematu opodatkowania dochodu. Kwestja ta na 
radzie była bardzo gorliwie rozbierana, lecz trudności 
poboru i kontroli były tak wielkie, a raczej nie podobne 
do zwalczenia, że nawet obrońcy zmuszeni byli swój pro­
jek t porzucić. Wrócono się do pierwotnych projektów 
Pouyer-Q uertiera. Wiadomo zresztą, że komisja prze­
znaczona do rozpatrywania tych projektów, będzie no.wa. 
W tym roku dyskutowała je  komisja budżetowa z roku 
1871; zgromadzenie musi wybrać nową komisję do roz­
patrzenia budżetu 1872 roku i tem samem wybierze aor 
wego sprawozdawcę. Nie zapomniano, że sprawozdawcą 
w r. 1871 był Kaźmierz Perier. »

* W Gazette de Paris czytamy: W jednym z 70 ar­
tykułów, znakomitego przygotowawczego projektu p. 
Chasseloup-Laubat, który przedstawiony został ministro­
wi wojny, znajduje się e lny uwagi warunek dotyczący 
utrzymywania rodziny. Odtąd wszyscy młodzi ludzie, 
zamieszczeni w tej rubryce, którą brak energji w ostat­
nich czasach uczynił nadzwyczaj elastyczną, pociągnięci 
będą do służby wojskowej. Tylko wdowy albo ojcowie 
niezdolni do pracy, których byli podpoprą ci nowi żoł­
nierze, otrzymają, jako wynagrodzenie, wsparcie mające 
zastąpić nieobecność syna w ich domu. W razie śmierć 
ci na wojnie, do wsparcia takiego, dodana będzie pensja 
specjalna. Nie dosyć było Thiersowi, zamknąć usta alar- 
mistom, ogłoszeniem stanu wojsk armji paryzkiej. Za ­
żądał od jenerała Bourbaki, raportu szczegółowego, o 
stanie obozu pod Sathonay, i o warunkach w jakich ar- 
mja ljońska zimować będzie. D la uspokojenia rodzin w 
ogóle, a w szczególności nielicznych alarmistów, treść 
tego raportu w przyszłym tygodniu w Ojficielu ogło­
szona zostanie.

* W  korespondenbji z W iednia z dnia 14-go listopa- • 
da do Nordd. A . Z. czytamy co następuje: W kwestji 
gabinetu, utworzyć się mającego przez bar. K ellersper­
ga, Naplo podaje rozmaite wskazówki, podług których 
nominacja nowego ministerstwa ma nastąpić już w tych 
dniach. Oprócz tego, baron Kellersperg miał postanowip 
rozwiązać wszystkie sejmy. Jednakże ^doniesienia Naplo 
znajdują tu mało wiary, a jest nawet wiele ludzi, którzy 
uważają misję p. Kellersperga za całkiem chybioną.. 
Tymczasem wszystkim podobnym przypuszczeniom za- ’ 
przeczą bardzo wyraźnie dłuższa wizyta, jaką  hr. Ań- 
drassy złożył dziś w południe bar. Kellerspergowi, cb 
przy rzadkich osobistych stosunkach tych panów, zale­
dwie mogłoby mieć miejsce bez ważnych politycznych 
powodów. Oprócz tego jest faktem wiadomym, iż bar. 
Kellersperg bez przerwy prowadzi układy z osobisto­
ściami politycznemi, celem nakłonienia ich do wstąpie­
nia do jego ministerstwa, co w każdym razie nie może 
być uważanem za wróżbę jego ustąpienia. H r. Beu^t 
wciąż jeszcze odbiera ze wszech stron dowody czciisym - 
patji. Rady gminne Linzu i Hayde (w Czechach) ząpaia}- 
nowały byłego kanclerza państwa również obywatelem 
honorowym, rada gminna Brna uchwaliła dląń ądres zau­
fania, izba handlowa niższo-austrjacka wysłała do niego 
deputację z powitaniem i t. d., a i stosunki przyjazne 
hr. Beusta z dworem cesarskim znalazły dzjś ponowmy 
wyraz w zaproszeniu go do stołu cesarskiego oraz w dłuż­
szej audjencji u cesarza. ,

* Z Rzymu do lnde. belge pod dniem 11 b. m. piszą: 
W krótce nastąpi wielka uroczystość otwarcia ;posiedzeń 
parlamentu, która się rozpocznie'mową panującego. Za­
pewne ministrowie już się nią zajmują. Mowa króla bę­
dzie miała bardzo wielkie znaczenie; nie będzie nic tru ­
dnego umieścić w niej wiele wyrażeń patijo'tycznych. 
Obecnie zależy na tem, aby przekonać dyplomację euro­
pejską i wszystkich ludzi dobrej wiary, że władca świe­
cki, obok władcy duchownego, może się w jednem mie­
ście znajdować. Municypalność przygotowuje się do 
wielkich uroczystości na cześć inauguracji parlamentu. 
Program u jeszcze nie przyjęto, lecz sądzą, że wszystko 
odbędzie się wspaniale. Znaczna liczba deputacji z głó­
wnych miast włoskich uduje się do Rzymu, gdzie będzie 
podejmowana z wytworną gościnnością. Król ze swej 
strony z całym przepychem* wystąpi na przyjęciach w 
Kwirynalu. Kończą już przygotowania w apartamen­
tach tego pałacu. Książę H um bert i księżniczka M ałgo­
rzata, oczekiwani są w przyszłym tygodniu. Wiktor 
Emanuel przybędzie 20 albo 21. Roboty około pałacu 
izby deputowanych już się kończą; z placu Monte Citorjb 
wywożą gruz i rozbierają rusztowania; wewnątrz pałacu 
pozostały do wykończenia tylko niektóre roboty o- 
zdobowe.
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Telegramy z gazet zagranicznych
* Paryż, 15 listopada. Courrier diplomatique zapewnia, 

że poseł tu reck i w P aryżu  ma zam iar rozpoczęcia u k ła ­
dów w W ersalu  celem ustanow ienia granic, w obrębie 
których byłaby możebną opieka m ocarstw  zagranicznych 
w państwie otomańskiem.

* Paryż, 15 listopada. W  ogłoszonem wczoraj uwia­
domieniu w ikaryusza kościoła św. M agdaleny zapo- 
wiedzianem było, że nie będzie odprawioną, dziś msza, 
jak o  w dzień imienin cesarzowej Eugenji, ja k  to zamie­
rzano. Pom im o to zebrało się dziś w kościele około kilku 
set osób a pomiędzy niemi niektóre znakom ite osobistości 
Z stronnictw a bonapartystow skiego. K ilku  z obecnych 
podpisało adres do cesarzowej, w którym  uwiadamiają, 
że modlili się za rodzinę cesarską. N ie było żadnych 
nieporządków .

" Paryż, 16 listopada. W liście do Ju ljusza Jan ina, 
Thiers wyraża nadzieję, że zgrom adzenie narodowe, 
które zbierze się Wkrótce, zgodzi się na przeniesienie 
siedliska rządu do P ary ża .—D ekretem  rządu uniewa­
żniają się rezolucje rady okręgow ej w B esan ęo n —Sto­
warzyszenie finansowe ,,Societe genórale“ uwiadamia, że 
od 18-go listopada wypuszczać będzie papiery  pieniężne 
po 5, 2 i 1 frank wartości.

* Berlin, 16  listopada. N a dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu, toczyły się dalsze obrady nad budżetem. 
K om isarz związkowy, radca legacji Bulów, objaśnia 
budżet w ydziału spraw  zagranicznych i uw ydatnia k o ­
nieczność podwyższenia pensij posłom. Książę Bism arck 
przemawia również za podwyższeniem pensij posłów, a 
mianowicie ze w zględu na większe w ym agania oraz go­
dna reprezentację nowego cesarstw a. W obec życzenia, 
iżb; w Teheranie ustanowiono konsulat jeneralny , Bis­
marck: oświadcza, że rząd gotów jest do zamianowania 
konsula jeneralnego  dla T eheranu , gdyby kupcy niem iec­
cy tego sobie życzyli; wszelako poselstwo nie je s t tam 
potrzebnem. Potem  przyjęto wszystkie pozycje budżetu 
ministerstwa spraw  zagranicznych. Następnie podjęto 
rozprawy nad petycjam i.

* Wiedeń, 15 listopada. Beichsgesetzblatt ogłasza dziś 
rozpisanie w yborów  bezpośrednich w Czechach.

* Wiedeń, 16 listopada. W  krótkim  czasie odbę­
dzie się tu  zgrom adzenie wszystkich galicyjskich człon­
ków rady państwa.

* Praga, 16 listopada. P o d łu g  uzasadnionych w ia­
domości, patentem  kontrasygnow anym  jeszcze przez tym ­
czasowego prezesa m inisterstw a przedlitaw skiego, p. 
Holzgethan, wydano rozporządzenie do rozpisania bez­
pośrednich w yborów do rady  państwa.

* Praga, 15 listopada. Dzisiejszy num er Narodnich 
Listów  został skonfiskowany z pow odu artykułu , wzywa­
jącego  do oporu przeciw ko W ęgrom .

* Zagrzeb, 15 listopada. Ban B edekow icz p rzy jm u­
jąc dziś deputację k ra ju  nadbrzeżnego pod przew odnic­
twem deputow anego na sejm D ra  Barcica, oświadczył, iż 
przeniesienie siedliska władz chorw ackich z F ium e (R ie­
ka) nie następuje z powodów państw ow o-praw nych, lecz 
tylko z ekonomicznych. D eputacja uzyskała przeniesie­
nie urzędu kom itatu do Buccari, k tóry , ja k  to  postano­
wiono pierw otnie, przeniesionym  m iał być do Susaku.

* Bruksela, 15 listopada. Na dzisiejszem swem po­
siedzeniu izba reprezentantów  obrała  p. T hibaut p re ­
zesem a pp. T ack i Schollaert wice-prezesam i.

* Londyn, 15 listopada. D ochody państwa za osta­
tnia półrocze roku  b. wynoszą 48,312,934 funtów szter- 
lingów; na tenże czas r. z. dochody wynosiły 47,355,900 
funtów 8zterlingów. W ydatk i wynoszą 45,988,033 fun­
tów szterlingów .— W czoraj cesarz Napoleon przyjm o­
wał w C hislehurst deputację, przybyłą z Paryża dla 
złożenia cesarzowej E ugenji powinszowania z okolicz­
ności je j imienin. N iektórzy oficerowie gw ardji cesa r­
skiej przysłali cesarzowej bukiety. Cesarz podczas 
przyjm ow ania deputacji był bardzo wzruszony;— M ini­
ster Forcescue m iał wczoraj mowę w B ristolu, w której 
oznajmił, iż rezu ltat układów  w przedm iocie franćo- 
angielskiego trak ta tu  handlow ego dotychczas nie jest 
wiadomy; w ynurza on nadzieję, że usuniętym będzie 
wkrótce brak zaufania w zasady handlu wolnego.

* Ateny, 15 listopada. Zgodnie z życzeniem nowego 
ministerstwa, sesja izby mocą dekretu  królew skiego o d ­
roczoną została na 30 dni.

cych budowlach urządzone są ja tk i i sklepy. Targ. na T Znakomici. Komedja w trzech aktach oryginalnie wierszem 
tym placu otw arty jest j  przeszło od dwóch miesięcy i j napisana, przez Fąliksa Schobera (przestawiona po raz pier- 
coraz wzrasta, a zwłaszcza jest ożywiony w dnie- p ią t  1
kowe. G łów ny dowóz produktów  odbywa ! się przez j wszy w Warszawie na scenie teatru Rozmaitoścei dnia 9 (2 1 )

rogatk i M okotowskie i BeUvederskie i cokolwiek m n ie j- : wrzeSnia 1871 r-> Warszawa, w drukarni Aleksandra Pąjew- 
szy przez Jerozolim skie. (Kur. War.) skiego, ulica Niecała N r. 12. 187 1 .

— Bożek Miljou. Powieść przez WalerjgiMarreilĆ (Mórzkow-
* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej (ulica j »hą). Warszawa, u Gebethnera i Wolffa 18 7 2,, w drukarni Józe- 

Jasna  M  4 nowy), sprawdzonej przez siostry miło- ; fa Sikorskiego, u licaN ieealaN r.il.
sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności warszaw- i Bibljoteka Umiejętności Lekarskich. (Wydanie redakcji 
skiei następujące osoby: K usprzyńską Ju lję  (maż o b łą -i ,, T , , .  . _ ' ' _ _
kany, 3-e drobnych dzieci) ulica Targow a (P raga) ( Lekarskiej). Pohcja Lekarska. Przekład dzieła L. Pap-
jł? 193; C iołkow ską A nnę (od 5-u lat sparaliżowana) pcnheim’a : „Handbuch der Samtats,-Pojizei,“ przez Dr. W acła-
ul. P iw na J\: 43; Gościc.ką W eronikę (chronicznie cho- Wd MeyiBl'd, laboranta przy katedrze fizjologji i historji w Ce­
ra) ul. P iw na M 17; Blima G itłę (wdowa, 3-e dro- 
bnbnych dzieci) ul. Sm.ec M  55; M ielędzką Ludw ikę 
(wdowa, 4-ro  drobnych dzieci) ul. Pańska „W 34; K o­
peć M arjannę (od 8-u lat sparaliżow ana) ul. W róbla 
N r. 11; O rlińską M arjannę (wdowa, chorowita, 3^e 
drobnych dzieci) ul. P okorna  M  3; M icińską Teklę 
(lat 70, sparaliżow ana i głucha) ul. Tam ka M  8; 
R ychlińską A ntoninę (wdowa, Jat 80, złamaną A la rękę) 
ul. T am ka JV° 35; B agińską K unegundę (lat 50, nogi 
w ranach) ul. Brzozowa AS 12; W rońć A leksandra 
(lat 66, niedołężny umysłowo) ul. Zielna A3 10; Mosa- 
kow skiego Józefa (chory, dzieci 4-ro) ul. Pańska M 34; 
Szczepańską K atarzynę ( paraliżowana) uU Pańska A3 7; 
Zalew ską Barbarę (ciemna i sparaliżowana) ul. Solec 
A  2; W ink ler M arjannę (lat 81, chora) ul. Sm ojza 
A3 21.

* Warszawska Gazeta Policyjna ̂ zamieszcza następujące 
wypadki miejskie :

—  W dniu onegdajszym, o godzińie 5-ej pc południu, ko­
mornik Małkowski przybywszy z dwoma świadkami i pisarzem do 
Cukierwara, właściciela fabryki wyrobów żelaznych w domu pod 
N r. 31 przy ulicy Wielkiej, celem opisania jego  ruchomości, za­
ją ł znalezione w szufladzie rs. 300 i przystąpił do spisania aktu. 
W tej chwili na wezwanie Cukierwara za pomocą dzwonka, wpa­
dli do kantoru gdzie znajdował się komornik, robotnicy tej fabry­
ki i po oznajmieniu im przez gospodarza, że komornik zabrał przy­
padające im do wypłaty pieniądze, rzucili się na Małkowskiego, 
porwali na nim mundur, złamali szpadę, pobili tak jego samego jak 
TÓwnież pisarza i nareszcie odebrali pieniądze i papieyy. Będący 
najbliżej od fabryki na stójce strażnik policyjny Pastuchów, do­
wiedziawszy się o wypadku, pospieszył natychmiast na miejsce i 
gdy starał się obronić komornika, robotnicy, oberwali na nim bla­
chę i haftki od płaszcza i zaledwie po przywołaniu świstawką są­
siednich stójkowych oraz miejscowego ucząstkowego Polawki, po­
licja Zdołała położyć koniec bijatyce. Cukierwar i czterech głó­
wniejszych winowajców a nadto 18-tu  robotników wpływających 
najwięcych do tej sprawy, natychmiast zostali aresztowani i poli­
cja przystąpiła bezzwłocznie do wyprowadzenia najściślejszego 
śledztwa, przy deputatach sądowym i żandarmskim. Stan zdro­
wia komornika Małkowskiego je s t zupełnie zadawąlniający.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim. w domu 
pod N r. 3 przy ulicy W areckiej, podrzucono niewiadomo przez 
kogo, trzytygodniowe dziecko płci męzkiej. Dziecko to odesła­
no na wychowanie do szpitala Dzieciątka Jezus, winny zaś pod­
rzucenia je s t poszukiwany.

sarskim warszawskim uniwersytecie. Tora IIL  Warszawa, w d ru ­
karn i Józefa Bergera przy ulicy Daniłowiczowskiej N r. 619. 
13 7 I r .

Bibljoteka Umiejętności Lekarskich. (W ydanie redakcji Ga 
zety Lekarskiej). Nauka o chorbach kobiet (Gynaekologja). P rze­
kład dzieła Dr. G. V elt’a : „K rankheiten der weiblicheu Ge 
schletsorgane. Puerpcralkraukheiten." (2 -te  Auflage. E rlan­
gen 186 7), przez D r. M ie c z y s ła w a  G rue lla , lekarza m. O stro­
wa, z 3 2-a drzeworytami w tekście. Warszawa, w drukarni J ó ­
zefo Bergera, przy ulicy Danilewiczowskiej N r. 619. 1871.

W języku łacińskim.
Directorium divini officii et missarum juxta rubricas b re r ia -  

rurn romani et missalis ac decreta S. rituum  congregationis, ad u 
sum F. F . Minorum S. Francisci Capucinorum in Polonia sub pro- 
tectione S. S. Adąlberti et Stanisiai episcoporum et martyrum exi- 
stentium conscriptum ac editum pro anno a Nativitate Christi 
18 72. Varsaviae. W drukarni Okręgu Naukowego Warszaw­
skiego. r

W języku hebrajskim.
T rakta t Kesybot. Warszawa, w drukarni J .  Goldmana, ulica 

Muranowska Nr. 24. 1871.

PRZE WODNIK W AltóZA W m i

•«»»

T E L E G R A  M Y
DZIENNIKA W A RSZA WSKIKGO.

W i e d e ń ,  17 listopada. Poranne dzienniki donoszą 
Jednomyślnie, że m isja Kellersperga nie powiodła się.

* P a r y i, 17 listopada. Poseł Picard otrzym ał po­
lecenie cznwania szczególniej nad działaniam i.interna­
cjonalnych i bonapartystów  w Belgji. Ostatni firman 
Porty dotyczączy Tunisu, sprawił złe wrażenie w Wersalu. 
Poseł turecki s ta ra  si§ uspokoić Francję co do doniosło­
ści firmanu.

—. —-. - w . jJTt jESK ̂ w *

Wiadomości Miejscowe.
* W e środę, 10-go (22-go^) listopada, dany będzie 

w salach redutow ych, d rugi wielki koncert tutejszego 
Towarzystwa m uzycznego, pod dyrekcją pp. K arola 
Reinecke’go, dyrek to ra  G ew andhausu w L ipsku , i A. 
Zarzyckiego, z współudziałem  pani Zofji Zahorowskiej, 
p. Karola R einecke’go, chórów tow arzystw a i orkie­
stry wielkiego teatru, powiększonej udziałem  artystów  
i amatorów. Program tego koncertu podajem y poni­
żej, pod rubryką widowisk.

* Targ na placu św. A leksandra utw orzył się przed 
laty kilkunastu  z naturalnej potrzeby i rozw ijając się 
stopniowo, w ostatnich czasach odbyw ał się -w dość 
rozległych granicach. Niestosowność ta rgu  w blizko- 
śoi kościoła i na drodze ulubionych spacerów m ieszkań­
ców W arszawy, oddaw na zw róciła uw agę władzy ad­
ministracyjnej i publiczności. Ostateczne zniesienie te-

£o targu nastąpiło w dniu 1 (13) października r. b. 
zęsć tego ta rg u  przeniesioną jest do bazaru w poses- 

sji Nr. 1656/7a przy ro g u  ulicy H ożej i placu św. A le ­
ksandra, na budowę k tórego  jeszcze w 1868 r. udzie­
lone było przez b. K om itet U rządzający pozwolenie, a 
w roku bieżącym wzniesiono tam dwie trz y p ’ętrowe 
oficyny, w których urządzone są ja tk i i sklepy, a we­
wnątrz podwórza w ybudowane są drew niane sklepiki 
dla przekupniów . W  posessji tej niewielkiej rozleg ło ­
ści, może się pom ieścić tylko część pieszego targu , jak i 
się odbywał na placu św. A leksandra, a sprzedaż z wo­
zów je s t wcale niemożebną. O stateczne zniesienie 
wszelkiego ta rgu  na placu św. A leksanora i przeniesie­
nie sprzedaży z wozów i wszelkiej innej na plac ta r-

fowy pod Nr. 1649/50 nastąpiła na mocy decyzji W ładz, 
lac ten, będący własnością p. Broniewskiej, położony 

jest przy zbiegu trzech ulie: W spólnej, K ruczej i H o­
żej, i może pomieścić wewnątrz znaczną ilość wozów 
z produktam i. Z boku na tro toarach ustawione są bud­
ki i stragany i odbywa się sprzedaż artykułów  żywno­
ści przez pieszych włościan, oprócz tego w istnieją-

jljosBOJteHO J(eu:jypoio,

Wyka?. Bibljograficzny
książek wydanych w W arszaw ie od 31 października (12 

listopada) do  5 (17) listopada 1871 r.
W języku ruskim:

IC p a ia iii e B p e ilc a ii i  K arexasuci. c ł  upHÓaBJieHieMb H yatH bfi- 

1I1HX1 H0JIIITB6 JLIH JChrefi if KpaTKOfl CBHlueHHołł HCTOpiH. Coc- 
'raBHju, h uepeBe.Th BepHapyt C era jib , y iirre  ii. Kapiiiaucicu.vi. 
l - k  MyatcisoR ju a cH se c iso H  i ip o n u iH a 3 ia  h I V  jneHCKoa ru n aa - 

3ia. TpeTŁe BcnpaBJieiiHoe HGlouojmeHHoe H3jaHie. JfkHa 20 
k. BapuiaBa 187 1 r. bb Timorpaijhii FojibjiMaHa. MypaHOBCitaa 
As 24.

W języ ku polskim :
Symbolika czyli wykład dogmatycznych niezgodno ści potni ę - 

dzy katolikami i protestantami, podług ich publicznych wyznań 

wiary ułożony przez Dl. J. A. Moehlera, z siódmego wydania 
niemieckiego przetlomaczony na język polski przez ks. M. Nowo­
dworskiego. Nakładem tłumacza. Warszawa, w drukarni Czer­
wińskiego i spółki; ulica S-to Krzyską, 1871.

Sprawozdanie z obrotu i stanu funduszów Kasy wsparcia pod­
upadły lekarzy, wdów i isiorot biednych po lekarzach pozosta­
łych za rok 187 0. W- drukarni Karola Kowalewskiego, ulica 
Królewska Nr. 106 6k.

Poezje Ludwika Kondratowicza (W ładysława Syrokomli). 
Wydanie zupełne. Na rzecz wdowy i siero.t autora. Tom I I I .  
Warszawa, skład główny U -G ebethnera i Wolffa, 18 7 2, w dru­
karni J .  Ungra, N r. 3. ' ' '

_■ m _ ... : Y io d o i n. i.l •., . i; ;'J .p in  l
Gramatyka języka polskiego praktyczno-teoretyczna, ułożoną

według programatu obowiązującego dla szkól Królestwa Polskie­
go, przez Florjana Gzepielińskiego, b. nauczyciela języka pol­
skiego. K urs II , zeszyt ̂ pierszy, Warszawa, nakładem autora 
1871 , w drukarni F . Krokoszyńskiej, Krakowskie-Przedmieście! 
Nr. 4 0 . . . ^ >

Tajemnice stolicy świata, czyli grzesznica i pokutnica. R o­
mans JerZCgO F. Bornd. Przekład z niemieckiego. W arsza­
wa, drukiem Jana  Cotty, ulica Danilewiczów sita N r. 4 9 ba. Skład 
główny i wszelka ekspedycja w księgarni Jan a  Breslauera, ulica 
Miodowa, N r. 4 8 9a. 187 1.

Prowincjały, arcydzieło przedśm iertne J. L. Pofkd, wykwali­
fikowanego kandydata do czubków, magistra akademji Pacanow­
skiej, członka wielu niemądrych i wcale nieuczonveh a pełnych za­
rozumiałości i przesądów towarzystw etc. etc. etc. Pismo niezbio- 
rowe i nieperjodyczne. Tom I .  Zeszyt I . Warszawa, w drukarni 
i litografji Ch. Keltem, ulica Tłomackie N r. 5 70 (6 ) 187 2.

Muzeum sztuki europejskiej przez S. K. Nakładem Michała 
Glilcksberga, w Warszawie. Tomu I, zeszyt X I, w drukarni S. O r­
gelbranda, ulica Bednarska N r. 20.

Rzecz o rozchodach Państwa, wyłożył w iatach 186 7 i 1868 

w b. szkole głównej warszawskiej Dr. J. B. OcZdpOWSki, profe­
sor nauk państwowych uniwersytetu Jagielońskiego (O dbitka z 
„Ekonomisty" zeszyt X , X I, X II  z 187 0 i I ,  I I ,  I I I  1871). 
Warszawa, w drukarni Aleksandra Pajewskiego, ulica Niecała N r. 
12. 1871 r.

Obraz produkcji w Galicji w zaryąie, skreślił Dl. Jan BanZS- 
mer. Drukiem A. Pajewskiego, ulica Niecała N r. 12. W ar­
szawa. . i ' • ;

iW) i)
«i. U P i i z d J f i i i i r u i h i i

Droga żelazna w arszaw ska-wiedeńska 
i warszawsko-bydgoska

I, Pospieszne, z powozami klasy I ijll-e j: a) z Warszawy 
do Sosnowca i Granicy wyprawiany o g. 7 minut 3 7 z rana, 
przychodzi do Sosnowca ó g. 3 m. 11, a do Granicy o g. 3 
m. ó po południu. W odwrotnym kierunku wychodzi: z Granicy 
o g. 1 a z Sosnowca o g. 12 m. 58 z południa i przychodzi 
do Warszawy o g. 8 m. 42 wieczorem, b) z W arszawy do 
Aleksandrowa wyprawiany o g. 2 m. 50 po południu; przycho­
dzi na miejsce o g. 8 m. 4 wieczorem. W odwrotnym kierunku 
wychodzi z Aleksandrowa o g. 8 m. 48 zrana i przybywa do 
Warszawy o, g. 2 m. 4 po południu.— II . Osobowe, z powozami 
I, I I , I I I  i IV  klasy, z Warszawy do Sosnowca i Granicy wy- 
prawiany o g. i 1 m. ] 6 z rana; przychodzi do Sosnowca o g. 
8 m. 35 , a do Granicy o godz. 8 m. 3 7 wieczorem. W odwro­
tnym kierunku, wychodzi z Granicy o g. 7 m. 2 0, a z Sosnowca
0 g. 7 m. 36 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 5 m. 6 po 
południu, b) z Warszawy do Aleksandrowa wyprawiany o g. 6 
m. 11 z rana, przychodzi na miejsce” o g. 12 m. 46 z po ­
łudnia. W odwrotnym kierunku wychodzi z Aleksandrowa o 
g 3 m. 10 po południu, i przychodzi do Warszawy o g. 9 m. 
43 wieczorem. I I I . Osobowo-miejscowy z powozami I ,  I I ,  I I I
1 IV  klasy wyprawiany z Warszawy do Petrokowa i K u tu a  o 
g. 6 m. 17 wieczorem, przybywa do Petrokowa o g. l i m .  
12, a do K utna o g. 10, m. 57 w nocy. W odwrotnym kie­
runku wychodzi z Petrokowa o g. 4 m. 43, a z K utna o g.
5 m. 3 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 9 m. 6 6 z ra­
na. Nadmiania przytem, że przez czas zimowy pomiędzy A le-
ksąndrowem i Ciechocinkiem pociągi kurować bębą tylko trzy
razy tygodniowo to je s t w niedzielę, wtorek i piątek, mianowi­
cie: a) Pospieszny wyprawiany z Aleksandrowa o g. 8 m. 20, 
przychodzi do Ciechocinka o g. 8 m. 3 6 wieczorem, a w od­
wrotnym kierunku wyprawiany z Ciechocinka o g. 8 m. 5, 
przychodzi do Aleksandrowa o g. 8 m. 20 z rana. b) Osobo­
wy  wyprawiany z Aleksandrowa o g. 1 m. 30, przychodzi do 
Ciechocinka o g. 1 m. 4 5 po południu, a w odwrotnym kie­
runku wyprawiany z. Ciechocinka o g. 2 m. 15, przychodzi do 
Aleksandrowa o g. 2 m. 3 0 po południu. Bliższe szczegóły 
o biegu pywyżej wyszczególnionych pociągów, podają rozkłady 
jazdy na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się.

W  i d o  w i a k a .
W IELK I TEA TR. —  D z iś , w sobotę, opera w 3-ch aktach,

Lukrecja Borgia, -  Divertissement — Początek o godzinie 
7 Va- — Ja tro y  w niedzielę, balet flick  i F lock .—  W czoraj, 
w piątek, dąwąno dram at Hamlet, było osób 8 7 7.

T E A li t  KUZMAITUSCI. — J jz is , w sobotę, dramat w 5-u 
aktach, Panna de Belie-Isle —  Początek o godzinie 7 */a . — J u ­
tro, w niedzielę, komedje Bez stanu, Miód kasztelański-

W SALACH RED U TO W YCH .—  We środę, 10 (2 2) listo­
pada r. b ., danym będzie drugi wielki koncert Towarzystwa
M uzycznego  pod dyrekcją pp. iteineckego i A. Zarzyckiego.— 
Program ; Uwertura z op. „Król M anfred,”  (op. 9 3), Reineokego; 
K oncert na fórtepjan i orkiestrę (op. 7 2), Reineckego: a) A lle­
gro, b) Adagio non troppo, o) Allegro eon brio (wykonu kom­
pozytor); Psalm 6.7 (według Jana  Kochanowskiego), na sopran 
z towarzyszenium orkiestry, A. Zarzyckiego (odśpiewa pani Zofja 
Zahorowska,; Entre*acte z op, „Król Manfred,” Reineckego; „La 
belle Griselidis,” improvisata na francuzki śpiew ludowy z 17-go 
stulecia,— na 2 fortepjany (op. 9 4), Reineckego (wykonają pp. 
Reinecke i Zarzycki); K antata „W undyny,” na sopran solo (pani 
Zahorowska), chór inięszany i orkiestrę, St. Moniuszki: a) Noc 
nad brzegiem Rossy— chór, b) Pieśń Nioły, o) chór; W  Lesie, 
symfonja na wielką orkiestrę (op. 15 3), Ralfa: a) Allegro: Dzień, 
wrażenia i uczucia; b) Largó: O zmroku, marzenia; c) Allegro 
assai: Taniec Dryad; d) Allegro: Noc, Cisza tajemnicza w lesie, 
Wyprawa dzikich łowów z H uldą i Wotanem na czele, Brzask 
dzienny. - Początek o godzinie 8-ej wieczorem.— Bileta numero­
wane dla członków towarzystwa i ich rodzin rs. 1 kop. 5, nienu- 
merowane kop. 50 , galerja kop. 2 5 .— Dla osób nie należących do 
towarzzstwa: bileta numerowane rsr. 2 kop. 5, nienumerowane 
rsr. 1, na galerję kop. 5 0 .—Bilety sprzedają się w kasie Teatru 
rozmaitości: w poniedziałek i wtorek od godziny 12 do 4-ej, we 
środę zaś od godziny 1 2 do 8 -e j.— Wejście na koncert od Tea­
tru  Wielkiego.

IV SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. — J u tro , w nie-
dzielę, Koncert orkiestry  w arszaw skiej pod dyrekcją pp. L e­
wandowskiego i K uhnego.— Początek o godzinie 4 ‘/ a . — Wejście 
od osoby kop. 2 0.

DOLINA SZW AJCARSKA. — W niedziele i  święta, oraz 
trzy razy w tygodniu, to je s t we wtorek, czwartek i sobotę, Kon­
cert pod,dyrekcją Adolfa Sonnenfelda, — Początek o godzinie 
5 -e j .— Cena wejścia kop. 2 0.

w  t l v o l i — D ziś  w sobotę i jutro, Koncert tow arzystw a 
śpiewaków francuzkich—  Cena wejścia kop. 60 . — Wejście 
do sali od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu. —  Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

GABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego) 'Otwarty w niedziele bezpłatnie.

w y s t a w a  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  p i ę ­
k n y c h . Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rano do 5-ej 
po południu, w gmachu obok kościoła św. Amtv. -— Wejście w 
dnie powszednie kop. tft; w niedziele zmi i świętu kop. ó.

TEATR R A Pf’0  (przy rogu ulic Hrabiego Berga i W łodzi­
m ie rsk ie j) .-  Dzis i  codziennie, Wielka p a n o ra m a  —  Tamże, 
dziś i codziennie, okazywane są fenomena natury i Flora i Róża, 
olbrzym Ricotto, najmniejszy człowiek na śniecie Tom Pouce i 
karlica.

. W Y JECH ALI Z WARSZAWY.
* Jenern ł-le jtnan t Semeka, do z St. P etersbura.
* Jenera ł-le jtnan t Delingshauzen, do W iednia.
* Jenera l-m ajo r książę Szachowskoj, za granicę.
* K atnerjunkier dwroru J .  C. Mości, książę Jabło­

nowski, do Żytom ierza.
* Przyjechali do W arszawy: obyw atele: Grochow ­

ski Rom an z P rzy tu ły , G rochow ski Ju ljan  z Gozdy, 
Ł em picki A tanazy z Suchego, G orgielew icz Jó zef z B o­
skiej woli, W erner K aro l z Poczniewa, P ruchnick i A po­
linary z Siedlec, Chrouowski Adam  z Pruszkow a, W y- 
szomirski Stanisław  z Sandom ierza, B iernacki Czesław 
z Kalisza, Piw nicki Stanisław  z P łocka, Tom icki W ła­
dysław z K opytki, M uszyński Bronisław  z Suw ałk, 
Leszczyński Teodor z Biały, Gzuściakowski Jan  z No- 
woradom ska, Gom browicz O nufry z K rakow a; — kup­
cy: H alpern  Geczel z B restja,

V( dniu 5 (1 7 ) bież. mieś. i roku, chorych wjjs-raiu cy­
wilnych szpitalach: przybyło 7 6, wyzdrowiało 3 9, umarło T, 
pozostało 19 35 (mężczyzn 953, kobiet 9 8 2 ), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 18 6, kobiet 17 7.

Geny Targowe.
linia 5 (17J Listopada 1871 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW (Izetwert 
rsr. kop.

Pszenica - 242 — fonti 
Żyto -  232 !«-•_; „
Jęczmień 4 i 2 rzędowy
Owies , ......................................
Gryka ..................... .................
Rzepik lotni . .  .............................
Rzepak raps zimow-
Siemie ln iane ..............................
Groch polny ............. ...............

,, cukiowy..................... .. .,.j
Fasola ............. .........................
K a s z a  jaglana..............................

„ jęczmienna........................
„ gryczana gruba..................
i> „ drobna.

Mąka parowa pszenna OOO pud . . .
i o >» bó ,,
> i* >> I  ,ł
I ł> O H l,
, „ żytnia pyt. Nr. l i g .

J  a r z y n y: Kartofle
„ B u rak i.............. . . .

O k r a s a :  Masło świeże funt . . .
„ „ solone pud . . . .

Olej rzepakowy pud............................. j
„ lniany „  ........... ...............

Śledzie szkockie beczka.................. •
i, angielskie „  ................. ..

Siano............................................   pud
Słoma ............................................pud
Drzewo opał. twarde sążeń kubiesny

„ „ miękie „ „ i
Olej skalny fu n t................................

Dowozy: Kulają, Wisłą i Osią. 
Pszoniey 700; Żyta 400 Jęczmienia

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

I

' I

I _

i 2 A 6 6 42 V, 7 7 2 ' / ,
8 28 4 80 5 17'/«7 82 3 20 4 5 7 '/ ,
4 20 2 40

-
« * ' / ,

— v

-
-

-

7

— -

2 50 2 70
— 2 80 2 35

— — 1 90 1 95
— 1 70 ł 75
— --- r 4> 1 55

4 32 2 •o 2 70

— — ( i — _ 36
— 8 70 9 50

—. — 5 70
~ “ 5 -

— . 14 5.0 17
1 -  - — 3 ) — 35

i : 5 _ 17%
1 *2 13- ■ 8 50 10

8 V , - 9

owsa 600 korcy.
')  Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. S k. 1 0 .

Csna Okowity drwa 5 (1 1 ) Listopada.
Hurtowa składowa wiadro oil rs. S k. -  rs. 5 k. !S7' ,,  garniec

rs. 1 k. 81 -  rs. 1 k. ślJ/4.
Pojodvncza szynkarska garniec oil rs. 1 k. 33 sr. 1 k 85.

KURS GIKJ.DY W A RS A A W S KI E ,1 
.i» ’« 6  (18) Listopada 1871 r.

Berlin

Gdańsk . 
Hamburg.
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń .
Petersburg

ł\
Moskw-H

i r  r .i »

100 T al.

p)0 8. Mk.
1 Ft. Si. 

soo Frunk.
160 Zł. W ■; 
ion its,.

2 ui
H d. 
ż m. 

jt ui.
3 ui. 
10 d.

;'t ui.
I i i&.
ij d.
r «■I k t.

A k c ie  i  O r i l t / . r ' i i  / ( o i i i  Z rU it.iyc K .
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

żelaznych rsr. 12 .Ś , >, . . .
Obligacje Głów Tov.. Rns. Dróg Żul, P" fran­

ków 2,000 zn rs. 100 . . .
Akcje Drogi Zet. W ar.-W loit. za ‘Ztukę 
Obligacje Dr. Żel. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacjo Drogi /c l. War. Wied. p,> loo talu 

, rów *a ęz.tuko . .
Akcje Drogi Xe 1. \f'ar,-By.lg. ża rs. lik)

» u po 500 talarów
Akcje Drogi Kek War.-Tęriisp. za rs. 100 
Obligacje Kniei Żel. War.-Toresnolskiej.
Akcje Dąogi Zel. . L«>dik(ąj rs. !on .' 
ykcje banku handl. warsz. 1 en. po 250 rs.
Akcjo Bithku Dyikontowćgo W Warszawie **

srttikę Rs. 7 5 ..........................
Akcje Waroz. Tow. Ube/.p o i ognia za sztukę 

zp-plątą Rs. 125 , . . . .  . .
Papiery PubUoztis (bez wartości kuponów). .,

Obligi Skarbu za rs. 100. . . " .
Obligacje oząstk, z, i 835 złp. f,00 zą sak . .
Certyfikaty Banku na OMlg. cząstk. 1. A p.> 

złp. 300 KM sztukę . . . . . . .
Lit. B. po żłp. 200 za sztukę be: kepon. .. .
Listy Zastawne III-go Okroc-u Scrjt piurwezn) 

za rs. 100 . . .  . .....................
Wity Ziiatawne Hl-go Okresu Sirj; Jrugej

za rs. 100 ' ) ...................................... ’
Listy Zastawne nowe 5°/„', z r. 1869 ’ )
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5% Listy Zastawne m. Warszawy s) . . , .
Listy likwidacyjne >.a rs. 100*) . . . . .
Dowody Kom. Oentr. Likwr. aa rs. 100 . .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza 1 1854 za rs. 100 ,
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 r.a rs. 100 ,
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860 t,% rf>, jiję 
Metaliki Lutowa za rs, 1 0 0 .....................

,, Sierpniowo za rs. 100 ’..........................
Rosyjska pożycz- pręta, z 1864 rs. loo

»  ” » <l‘ńo ostęplowana i 56
*i o 11 1SS6 :ś- 100 . . j . j

„ ” ’• _  *> ditto Ostępiowana 1 9
5"/0 Listy Zastaw. Rosy; ........................... JOi)

M o  n s
Pół-imperjały Rosyjskie . . . . . .  __ _  —
Dukaty Holenderskie nowo ważne
Pruskie bilety kasowe . . .  . . !  ! — - _
Bilety bankowe a u s t r y ja c k ie ..........................   -- _

’) Wartość , uponu bież. od listó w Zastawnych rs. 1 ess/
*) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k 27/j.
s) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. -- k 6 5 »/
*) Wartość kuponu od l.istcsi Likwidacyjn. rs. 1 i .  85 1 a.

—  .....— ryyj''’ —___

/..'lii cn o | P ła co n o
lis . K. 1 Ks. i L

0.9 35 d 9 5

7 31 7 28
8:i 80 85 50■> o 70 92 55
99 7 5 C8

10 V 17 ~

135 50

9! 50
•**

67
70 —

— — :

l o s 5 ) io y
.

1 46 —

.... 35 50
IM

- 55 50
35

■<8 8 ) 88 39

87 8 , 87 39
8 4 33 S8

ICO 33
.94 83 84
74 :& 73

80
86
... CA

99 * _
101
10 1
1'5

33

5(1 155 7 5

50
108

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego. Redaktor, P. Weinberg. {DodatekJ
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M Y  A L E X A N D E R
OeSA H'l WstJSClf liott.M K.KUL. POLSKi 

& & A
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
w I mieniu N asze,m 

wydał wyrok iiasropiijący:
Obecni: Działo się na sesji

Polaski Prezes. Trybunału Handlowe-
Arnold
Bednawski I Sędziowie Wars/.uwje dnia 

I wjui.wp.i, ^  Października (10  
Listopada) 1871 r. 

(podpA Polaski Prezes.
(  — - )  W. Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu podania Daniela Wittig- i 

Feliksa Rutkowskiego, wspólnie prowadzących 
w Warszawie pod Nr. 79Xa magazyn ubiorów 
męzkich, w dniu dzisiejszym zaniesionego, w 
którem ciź wspólnicy przedstawiając: iż z p o ­
wodu braku odbytu w handlu o tyle, ź« nawet 
wydatki na utrzymanie takowego przewyższają, 
stali się niewypłacalnymi swoim wierzycielom, 
upraszają o ogłoszenie ich upadłości; w rakiem 
więc położeniu rzeczy, w myśl Art 437 i 449 i 
następnych K. XI.

Trybunał Handlowy w Warszawie, 
Upadłość Daniela W ittig i Feliksa Rutkow­
skiego wspólnie magazyn ubiorów męzkich w 
W arszawie pod Nr. 794a utrzymujących i 
tamże zamieszkałych ogłasza. Czas zaczęcia 
się takowej z dniem dzisiejszym jako datą 
podania określa. Opieczętowanie wszelkiego 
majątku do W ittiga i Rutkowskiego należącego  
pod powyższym numerem lub gdziebądż indziej 
znajdować się mogącego rozporządza i do dopeł­
nienia tego Podsęclka Wydziału Ii-g o  deleguje. 
Kuratorami tej upadłości Stęczniewskiego wie­
rzyciela i Aleksandra Pltidrzyńskiego Patrona 
mianuje, na Sędziego Komisarza W -go A r­
nold Sędziego Trybunału przeznacza. Osoby 
upadłych przez oddanie ich pod dozór policyj­
ny zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rs. 3 jako 
w objekcio na teraz niepewnym ustanawia i o- 
płatę takowego na masę wkłada. Mocą tego 
w I-ej Instancji pod tymczasową egzekucją mi­
mo opozycji i apelacji wydanego wyroku, za­
wieszenie którego na tablicy Trybunału i p o ­
danie go do pism kuratorom poleca.

(podp.) Polaski Prezes.
(  — ) W . Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, od któryehby się tego dorna 
gano, aby ten wyrok wyegzekwowali. Prokura- 
torom Królewskim aby tego dopilnowali, K o­
mendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do­
dali pomocy wojskowej gdy o takową prawnie 
wezwmni zostaną.

Za zgodność tego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem na papierze 
bez stempla spisanym świadczę i dla Ku­
ratorów wydaję.

W arszawa d. 30 Pazdz. (11 Listopada) 1871 r 
Podpisarz Trybunału Handlowego.

(M . P .) (podp.) W. Andrychiewicz.
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A'. Ij . i 191. D yrekcja  S ic ieyó łow -i  
Tomu K rrdytou.e.yo Z iem skie j?

w K aliszu .

W'spommonego s p ad k u  po | ru  niżej  zam ieszczonego ,  a  w ty c h  w yra źn ie  .l ite  
wj>rou adzoiki. | r a m i  bez s k ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń

Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy­
towego Z iem skiego, iż na  dobru

t w ą
fo

pozyc

ytryj
obc iążen ie  p o ż y cz k ą  wynosi

ni ż e j  wy
n io ń e  z aż ą d a n e  /. usfu lv  |»ożVczki T ow arzy i  
obc iążyć  m a j ą c e  p ie rw szą  ouycji  hy p o to k ę  
wysokośc i  sum poniże j  p rzy  k a żd y c h  d o b ra  
zam ieszczonych ,  ja k o  to:

1. D o b r u W o l a  B y k o w s k a  w i 'ow iec ie  P e t r  
kovyskim, zam ie rzone  obc iążen ie  
wynosi  rsr.  9,140 

■•* D o b r a  W o la  S try j- iw ska  w Pow iec ie  L  
sk in i  zam ierzone  
r s r .  4,796.

3. D o b r a  B u g a j  w Pow iec ie  K ą l i ^ S k i m  z a ­
m ie rz one  obc iążen ie  pożyczka  w ynosi  rsr.  
2 ,550.

Z a rz u ty  j a k i e  p rz ec iw k o  o b c ią że n iu  w po ­
wyższej  w ysokośc i  d ó b r  tu  w y m ie n io n y ch  czy ­
n ione  być m ogą  przez s to w arzy s zo n y ch  ro z t r z ą ­
sane  będą,  jeże l i  n a d e s ł a n e . z o s t a n ą  do  D y r e ­
kcji  G łów ne j  w c iągu  tygodn i  5-ciu ,  lub  do  
D y rek c j i  Szczegó łow ej  w c iągu  ty g o d n i  4 , 
licząc od  d a ty  n in ie jszego ogłuszenia .

K a l is  d. 1 ( 1 3 )  L i s to p a d a  1.87i r.
P r ez e s ,  C he łm ińsk i ,  

za  P is a rza ,  N ow osie lsk i .

dek  między innem i z suiny rs .  60 0  pod N r .  14 
I ) / .  IV n ie ru ch o m o śc i  w arszaw sk ie j  Nr.  2 2  
ubezp ieczonej ,  z łoż ony  wzywa każd eg o ,  k to  by 
mia ł p ra w o  do tego  s p ad k u ,  iżby  się zg łosi ł  c e ­
lom w yleg i tym ow an ia  się  w d. 8 ( 2 0 )  S ty c z n ia  
1 $ i 2 i.  o godz . 1-0 z r a n a  do  kuin-.clarji A d a m a  
D z iedz ick iego  R e j e n t a  lub jogu zas tępcy  w do ­
mu Nr.  487 w W arsz aw ie  u t r z y m y w a n e j ,  w 
przeciwnym  bowiem  razie  p o z o s ta ła  p rzy  życiu 
m a łż o n k a  M a r j a n n a  J ó z e f a  z O do lsk ich  G u l iń ­
s k a  w pos iadan ie  w sp o m n io n e g o  s p ad k u  
Aiidrzejl i G u l iń sk im  s tan o w cz o  
zostan ie .

W ar s z a w a  d. 3 ( 1 5 )  L i s to p a d a  1871 r.
D o m in ik  A n c ,  P a t r o n .

N. I). ó t J j .  f i t / mit A an cel a r/i y.tedinciiisltc] 
w Siedlcach.

Z  p o w o d u  ś m ie rc i :
I It. 1 j s a n  0 k n i ń ś k io g . > w s p ń lw ła ś c i c i o l a  

d ó b r  N tudż ia i ika .  lit. C. w O k r ę g u  H a l s k i m
p o ł o ż r n y i  h

J ó /.j ł.; Z i o m c z y ń s k i e g o  w ła ś c ic ie l  i s u ­
my vsr .  1 ,040 u:i d o b r a c h  G ą s k a  y. O k r ę g u  
L  u ko  w s k i cg o, u bo z j> i ec  z < m e j .

• >. J a k ń b  i L o n d o n  w ła ś c i c i e l a  s u m y  rsr.
-ł %069 k'»p fo  n a  dobrach W i l g i  y. O k r ę g u

bnych w ciągu roku 1872 r. dla Warszawskiej 
Straży Ogniowej 20 kar (wózków dw ukoło­
wych) z ołoblami do wywożenia ■/. ulic śmieci 
i błotu.

Licytacja rozpocznie się od rs. 50, wyr.tźnie 
od rubli srebrem pięćdziesięciu za sztukę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta M iasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług w/.o-

V. D. 6990 . D yrekcja M czeyotow a  
J ijioarzi/nt loa Kredytowego K i cni uh try o

G trw olińskiogo hy po&ekowaućj 
4 E lw a icK  Ko walcz \ ń-% kiego w łaściciid

'/. G ieszkow skirh lvo/.crski(»j 
Miniy rsr. 3.(100 na dobrach

A' />. 1197. i.roga Żelazna. 
1 Vartzuwslco Tm espohku 

Wykaz dochodów za miesiąc 
Październik 1871 r.

- ‘go wtaSeunola 
Obr l i.luba Ruda d Oubskii w Okręgu Gar
wolińskim położonych.

r» T eresy  
w łaścicielki
Bruss z Okręgu W łoduw skiego, lokowanej.

o I om.ioza i I*’ranciszka braci Gfodo- 
wski- h w łaśc icieli dół r Skibniew -Sągole  
i it. A . w 0  ił r egu W ęgro w u V i m położonych  i 
sum y rsr 220, na dobrach Kostki lit. (). z t e ­
goż O kręgu, intabulow anej, otw orzyły się  
bpadk* term in do uregulow ai.ia  kińrych na 
dzień 8 (20; l.iitego 187*2 r. w K.iUcelarji m o ­
jej wyżim ezoóy zostaje.

S ied lce d. 29 Idpca '10 S ierpnia) 1 8 /1 r. 
W ładysław  K rassow ski.

wypiszą jaki odstępują procent od ceny do ni­
niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
100 i na koszta ogłoszenia r.s. 12, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Blizsze warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale A d­
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dnie 
świąteczne, zaś wzór takowej kary może być 
obejrzany w zabudowaniach Komendy pod Ńr. 
2235 przy ulicy Nalewki.

Wzór do deklaracji. 
W  skutek ogłoszenia z dnia 

niniejszą deklarację, iż podejmuję

3.

z r u c h u  osób i
z p rz ew ozu  to w a ró w  
d o ch o d y  różno

25,773
60,642

4 0 9

kop. 61 
6 8 ' 

5 6 1
Razem 

W Pazdzier. 1870 r. do­
chód wynosił

86,825 86

w i ęce jZatem w r. Ig 
czyli o 21%

Od 1 Stycznia do 31 Paź­
dziernika 1871 r. było do 
chodu
w tym samym czasie 1870 
roku

7 1,56*2
~1 5,2.63

36
T»0

890,.022 93 %

więcej
669,561

220,461

N. D . 7192.
M Y A L E X A N D E R  H .
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wiadomo czynimy i ż :
Trybunał Handlowy w Warszawie.

w Imieniu Naszem 
wydał wyrok osnowy następującej: 

obecni: D ziało  się na sesji
Polaski Prezes Trybunału Handlowego
Lentz ) q i w Warszawie d. 7 (1 9 )
Zelt .) Września 1871 r.

(podp.) Polaski ITezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisarza 

massy upadłości Aleksandra lhv.ysieckicgo, w 
d. 2 (14) W rześnia r. b. uczynionego, w zglę­
dem wyznaczenia nowego ostetecznego terminu 
do likwidacji dla wierzycieli niestuwających: 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 79 Księgi III Kodeksu  

Handlowego, do likwidacji i werefikacji w ie­
rzytelności w rnassie upadłości Aleksandra  
Przysieckiego dla wierzycieli niestawającyeh 
jako to: Franciszka Fuchs i Synowie, A leksan­
dra Łosińskiego, Karola Sznajder, Majera Zu- 
kerkorn, sukcesorów Karolu Sommer, Jana  
Hoch, H. H onigwili, Horsza M ondszejn, llor- 
sza Gdali Wcjnberg, E. Loewenstam, B erm a­
na, Stanisława Gaszczynskiego, Hermnna E p -  
sztejn, Stanisława Lewandowskiego, Franci­
szka Łukasik, Marji Sobolewskiej, Marji Le­
wandowskiej, Benjamina Fruskier, Anny D ęb­
skiej, Instytutu wód mineralnych w ogrodzie 
Krasińskim, Michała Piotrowskiego, Różyckie­
go Aptekarza na Pradze, Banku Polskiego, K a­
rola Lesisz, Hermana Krupińskiego, A leksan­
dra Ilummel, Szwcjgerta, W incentego Choci­
szewskiego, Rafała Feinm esscr, Józefa Fcii-  
chenfeld, Ignacego Queia, Gorszona Boruch- 
sohn, Ignacego Głażewskiego, Berka Ilirsz- 
berg, Samuela K oniu , Kazimierza Konińskie­
go, Konrada Gralewskicgo, Teodora Tschoepc, 
J . G. B loch, Józefa W ronowskiego, A . I  epros 
S. Altdorfer, Izraela Kupfersztcjn, Justusa 
Kremky, Haberhusch et Schiele, M ieczysława 
Epsztein, Zołji Przysieckiej, Izabeli M otylew- 
skiej, Ostrowskiej, Majerholda, M ikołaja Kuś- 
mierczaka, wszystkich w W arszawie, Żyżyna 
kupca w Rossji, Nuchima Marguliesu w Krako­
wie, Kohn i L. K chn niewiadomych z pobytu 
juk niemniej dla wszystkich innych dotąd wca­
le niewiadomych wierzycieli, termin nowy osta­
teczny dwumiesięczny, poczynając od dnia po­
dania go do pism, pod prokluzją wyznacza 
M ocą tego w I Instancji wydanego wyroku, za 
mieszczenie kótrego w gazetach Syndykom po­
leca.

(podp.) Polaski Prezes.
( - -  ) Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, od któryehby się tego doma 
gano, aby niniejszy wyrok wyegzekwowali. 
Naszym Prokuratorom aby tego dopilnowali. 
Wszystkim Komendantom i Urzędnikom siły  
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy 
o to prawna do nich zajdzie rekwizycja.

Za zgodność niniejszego głównego wyciągu z 
swym oryginalnym wyrokiem na papierze bez 
stempla spisanym, w aktach massy upadłości 
Aleksandra Przysieckiego znajdującym się 
świadczę i dla Syndyków tejże massy wydaję.

Warszawa d. 8 (20) W rześnia 1871 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego 

(M. P .) (podp.) W . Andrychiewicz.
S y n d y k  tym  cza sów - .assy  u p apd łośe i  

A l e k s a n d r a  . zys ieck iogo .
W kontynuacji powyższego obwieszczenia, 

zawiadamia strony interesowane, iż dla dogod­
ności ich oznaczają się termma stałe do l i ­
kwidacji na dzień czwartkowy każdego tygod­
nia, z wyłączeniem świąt, od daty niniejszego  
ogłoszenia poczynając, godzinę 5-tą z południa 
w Trybunale Handlowym w W arszawie odby­
wać się mające.

Aleksander Pludrzyński Patron.

Zatem w r. 1871 
czyli o 32%

Warszawa d. 2 (1-1) Listopada 1871 r.

O T W A H C i K  S P A D K Ó W  K . 

O T  K I M Ś  T l  M l ! A C J l M ( ! r * r i >

l 'o h130. Cisarz Sądu 
ut ketio/towie.

A powodu uaslijpiouoj śm ierci:
1. Franciszka Wohlgemuth współwłaści- 

oela nieruchomości Nr. TG w Petrokowio po 
lżonej, i

2. Karoliny W ohlgem uth w łaśc ic ie lk i ka­
pitałów:

u)  1,500 rsr ; 2.75 rsr. na nieruchomości 
Nr. t:;

i )  Cdi rsr na n ieruchom ości Nr. ‘24y 
e) 450 rsr. na n ieruchom ości Nr. ‘23GB  i 
d) 600 rsr. ua nieruchom ości Nr. 181 w l ’o 

Srokowie sytuow anych, uher.pieczonych. to  
czy s ię  postępow anie spadkow e, do uregu lo­
wania k órego t.-rmin na dzień 10 (22 ) Lu 
lego 1872 r trod prokluzją wyznaczam . 
1’ptroków d. ‘-’9 L ip ca  (10 tsierpaiai '871 r.

tiłodziński.
7...... .V.

podaję
. - ,  „ s'? dostawy

potrzolniych w ciągu roku 187 2 dla W arszaw­
skiej Straży Ogniowej 20 kar (wózków dwuko­
łow ych) z ołoblami do wywożenia z ulic śmieci 
i biota podług wskazanego wzoru po rs. fiO 
sztukę i odstępuję od takowej ceny procentów  
N. N . (wypisać literami) poddając się ws cci 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasje Głównej E kono­
micznej m. W arszawy vadium w ilości rs. lo o  
i na koszta ogłoszeniu rs. 12 przy niniejszym za- 
1 ąezum.

zamieszkanie jest w N., pisałem

N.

N .aD. 7200.' C ynu.iK C K ue t i/h e p m -K o e  
llpati.ieiiic.

Ha ocHOnaniu 1 ti er. ilticonafiiunro JTna- 
sa  25 AnpkJH (7 Maa) 1850 ro ją , nusiaBaeTi, 
cauoBOjbno OTjrywEuiHxca sa  rpannny m - 
r e ie f i  nocują  KnóapTu, BojtKOBUincEaro yij-

1) .  7UW. •Rtjm t •■Katudiarfi Zieińia&ękief 
w  W a r sz a w ie .

Z powodu nastąpionych śmierci: 1. w dniu 
2 (14) Czerwca 1871 r. Ignacego Z alesk iego  
w spó łw łaścic ie la  dóbr Kotlin* z Okręgu 
B łoń skiego  i w ierzyciela o strzeżen ia  d a  
skutków  procesu na tj cbźe dobrach w dżinie 
Ul pod Nr 4 zapisanego; 2. w dii u 25 Mur 
ca (tl Kwietnia.) I s7 l r Fiorjana Rogoziri, 
sk iege , w ierzyciela V3 częśc i Slimy z łp . 515 
w dziale IV pod Nr. 3 wykazu dóbr Ił uch no 
l it  .1. z Okręgu B rzezińskiego ubezp ieczo  
nej; 3. w dniu 27 Stycznia 187! r. E 'eono- 
ry z Karolów Ledoi x , w icrżycielki sum: a) 
rs. 7-70 na ilotnii Nr. 8 w W arszaw ie p-ul r- 
IG -  i b) n .  450 nu domu Nr. 13SG w War. 
szaw ir, w zlew kach Nr 16 w dziale IV  wy 
kazu ubezpieczonych; 4. w dniu 28 Czerw­
ca (10 L ip ca ) 187 1 r- ’ W ładysława D ckueió  
skiego, w spółw łaściciela  dóbr M okrawieś z 
O kręgu 8 tm isław ow sk iego , w spółw ierzyciela  
sumy rur. 9,79 kop I»/, na domu ivr. 1455 
w W arszawie, przez z strzeżen ie  z wuj-isku 
Nr: 23 Vol. II wraz z rygorem  w dziale III ob­
jaw ione, oraz w ierzyciela  sum: a)  rsr. 375
na d .mu Nr. ! 746 przez zastrzeżen ie z uktu 
'r .  6 9 - i  b) rs. 7 i z k a p itilu  rs. 1,125 pod 
Nr. 3 na domu Nr 2428 ulokow anego p och o­
dzącej, w dzia le  IV  wykazu ubezpieczonych: 
5. w dniu 8 Grudnia l'835 r. T ekli z Stokow  
sk ich  Stokow skiej, w ierzycielki sum y rsr 
2 340 w dzi: le IV  pod Nr. 1 wykazu dóbr Ja  
s im k a  lit. .1. z Okręgu Z giersk iego uhezpie  
czonej;, G. w dniu 21 Kwietnia, (3 M 'ja  

870 r. Józefa  G óreckiego, w ierzyć e la  o- 
strzeżen ia  dla sumy rsr. 5 0 1  na kapitale rsr 
450 w dz:aló IV pod >r 14 wykazu dóbr 
C hróścice lit. A .  z Okręgu S iennickiego u 
bezpicczonej, przez zastrzeże  u« z wniosku  
Nr. 36 zapisanego; 7. w dniu 2 1 Lipca 1871 
roku l‘a w ł-1 R ylsk iego, w ierzycie la  sum: a )
rs. I,SU0 pod Nr. 12, b) rs. 450 pod Nr. 19, 
c) rs. 3,000, d) rs. 750, e) rs, 1500, f )  
rs IV050 . przez zastrzeżen ie  z aktów Nr. 62 
65, 85 i 88 w dziale IV  wykazu dóbr S trzał 
ki z Okręgu G ostyńskiego ubezpieczonych do 
których odnosi się  rygor w dziale III prz. z 
zastrzeżen ie z aktu Nr. S3 z .p isa n y , usdto  
zaś sumy te  zab ezp ieczon e stj subintabulan- 
do i na k ip it  iłach  pod 8r. 5, 7. S , 11, i5  i 
IG, oraz przez zastrzeżen ie  z aktów Nr. S3 i 
87 na tychże dobrach zapisanych, a to przez  
zastrzeżen ie z aktów N r. 62 65, 85 i SS p o ­
czynione; 8. w d 27 Sierpnia 1809 r. A nto  
niego G adom sóiego w ierzy c ie la  sumy rs. 300  
nv dobrach Czerników  z okręgu L ęczyck  ego  
w D zia le  IV  w ykazu pod N 27d ubezp ieczo­
nej, 9 w d. 15 S tyczn ia  1861 r. P iotra  l a  
włii W inn ick iego, w łaściciela  n ieruchom ości 
Nr. 904 w '5arszaw ie , toczą  sie  p ostępow a­
n ia spadzow e, do ukończenia siedm iu pierw- 
s iy c h  term iu na d. 7 (19 Lutego, dwóch zaś 
ostatnich n a d z ie ń  12 (24) M aja 1872 r w 
Kancelarii podpisanego R ejenta, w yznaczo­
ny zosta ł. —  F ranciszek  Kulikow ski-

d l i i .  Pisarz Sadu Pokoju 
w Kazimierzu.

 ̂ 7, powodu nastąpionej śm ierci Ludwiga  
Krauiozyńskirgo, oraz W aw rzeóca i Marjau 
ny G ąsow skich w łaśc iciel, nieruchom ości 
jiierwszogo w O sadzie Opblu pod Nr. 2S, a 
drugich w Osad/.ie K azim irrzit pod N r 176 i 
7 położonych , toczy s ij  postępow anie spad  
kowfi do regulacji którego, term iu w Kauce 
1 rji podpisanego na d. 10 i.22) L utego 1872 
roku wyznaczam

K azim ierz d. 19 (31) L ipca  1871 r.
Strycki.

Stałe moje 
dnia N.

(podpisać wyrażuie imie i nazwisko) 
W arszawa d. 30 Pażdz. (11 Listopada) 4 871 i 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Lojtenant, W itkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

-V- 77. ,062 . M agistrat M iasta  ^Parssawi/. 
Podaje się do wiadomości powszechnej,że

A . D  012 7 . P isarz Sądu Pokoju Wieluniu.
7, powodu zaszłej śm ierci, M oritza i Liby  

z H erszlikow iczów , m ałżonków  Bergm anów, 
w ła śc ic ie li n ieruchom ości w B olesław cu  pod’ 
Nr 26, Ogłasza się  spadek, do uregulowania 
jakiego, termin na dzień 1S (3 0 ) Stycznia 1872 
roku, godzinę 10 rano w Knncćlarji mej pod  
prokluzją wyznaczam

Wieluń d. 12 ■ 24) L ipca  1S71 r.
K ossow ski.

N. D. 3 1 2 8 Pisarz Sadu PoTcoju 
w Brzezinie.

Po śmierci: Jana G rzegorza Kurczyna 
w sp ó łw łaścic ie la  nierucliom oś:i w W ło c ła w ­
ku pod Nr. 10, toczy  się postępow anie sp a d ­
kowe, do reguł .rji k tó łegó  tórmiu przede  
mną na d. 4 (1 6 ) M arca 1872 r w yznaczam .

Otocki.
-t i tv* nrrswrj*

L i l ’ Y T A ( 'J  E .  —  T 0 1 T I I .

N- D. 7 1 0 3 . lle jen t kancehrrji Z ie m ia ń s k i . )  
w W arszawie.

Z powodu n a stjp io m j śmierci: 1. F ra n ci­
szka i M arjauny z S tolarsk ich  m ałżonków  
M szczouow skich w łaśc ic ie li dóbr S ław osze- 
wo i Garbaliu w pow iecie Ł ęczyck im  p o ło żo ­
nych, oraz Marjanny M szczonow skiej jako  
w łaśc ic ie lk i owikrji rs. 2,000 na dobrach Ko 
ryta z  powiatu Ł ęczyck iego w D zia le  IV pod 
Nr. 13 w ykazu zaiutsbulow anej. 2. Em ilji 
Iłalitz w łaścicielk i sumy rs 1,575 na nieru­
chom ości w W arszaw ie Nr. 39G, w D zia le  
IV  pod Nr. 3 wykazu zabezp eczouej; 3. 
K azim ierza B izen  vel B izenow icza w ła śc ic ie ­
la nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 2417 
położonej, oraz Augustyna M arcinkow skiego  
w spółw łaściciela  sum na tejże nieruchom ości 
w D zia le  IV  wykazu zabezpieczonych  miano 
w icie pod Nr. 6 i 7 po rs. 900, pod Nr. 8 rs 
750 i pod Nr. 9 rs 600. 4. K aroliny z Mań- 
skich 1° voto G laesm an 2 a Muth w łaśc ic ie lk i 
sum y rs. 1,560 kop. 60 z w iększej rs. 5,100  
pochodzącej na dobrach Som połinek z ok rę­
gu W łocław skiego  w D zia le  IV  pod Nr. 31 
wykazu zabezpieczonej, otw orzyły  się  spad­
ki do regulacji k tórych  wyznaczam  termiu na 
d. 10 (z 2 )  Maja 1872 r. w K ancelarji Hvpo- 
tecznej w W arszaw ie.

   _  Hipolit Truszkowski
N.

N. D . 0904.

D. 7 1 89. Podpisany Patron jako obroń- 
Gulińskiej wdowy na niocv wyro

ku Trybunału Cywilnego w W arszawie z dnia 
23 CzGrwca (5 Lipcu) 1871 r. obwieszczając, 
iż po zmarłym na d. 10 Października 1870 r. 
w Krakowie Andrzeju Gulińskim b. urzędniku 
Archiwum Gł. w Królestwie, otworzył się spa-

Mayistrat Miasta l ia r s : awj.
Podaje do wiadomości powszechnej, żo w 

dniu 15 (27) Listopada r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w sali licyta- 
cyjuej Magistratu licytacja in plus przez opieczę­
towane deklaracje, na jednoroczne t. j. o d d . 20  
Grudnia (1 Stycznia) 1871,2 r. do tegoż dnia i 
miesiąca 1872/3 r. wydzierżawienie posesji Nr. 
864 przy ulicy Ogrodowej1 w Warszawie poło­
żonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, od 
sumy dzierżawnej na rs. 3.12 kop. 50 wyraźnie 
rnb. sreb. trzysta dwanaście kopiejek pięćdzie­
siąt rocznie ustanowionej, w warunkach Za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji poda­
nej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kewą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym -na ręce p. o. P re­
zydenta m iasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane na papierze stemplowym- ccnv kopicr 
jek  7(1, podług wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych wyraźnie literami bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit 
kasy Główny Ekonomicznej miasta"Warszawy 
na złożoue w tejże vadium w ilości rubli sr. 35 
i na koszta ogłoszenia rs. 12, któro nioutrzymu- 
jąeemu się  przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

B liższe warunki dotycząca w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Adm i­
nistracyjnym Magistratu, każdodziennie, wyją­
wszy dni świątoczne.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesją N. 864, przy ulicy O gro­
dowej położoną, na jednoroczną to jest od ’ 
dnia 20  Grudnia (1 Stycznia) 1 8 7 L 2 r . do 
tegoż dnia i miesiąca 1872 3 r. ofiarując za" ta­
kową dzierżawę rocznie rs. N. N. (wypisać li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w- warunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. 35 i na 
koszta ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem 1 załą­
czam.

Stałe moje zamieszkanie w N N. pisałem dnia 
NN. miesiąca roku

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszawa d. 21 Paździor. (2  Listopada) 1871 r. 

p. o. Prezydenta
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lojtenant, 

W itkowski.
za Naczelnika Kancellarji, M. Pronaszko.

driiu 22 Listopada (4  Grudnia) r. b. o go 
dżinie 12-ej w południe odbędzie się w sali po 
siedzeń Magistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę potrze 
bnych w ciągu roku 1872 dla W arszawskiej 
Straży Ogniowej l n do wycierania kominów  
sztuk 120 każda długości 36 sążni sztuka od 
rub sr. pięciu kop. czterdziestu pięciu

Mający przoto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wy 
żcj oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje napisane podług wzo- 
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od ceny do ni­
niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
kwit Kasy GłównejEkonomicznej*' miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
66 i na koszta ogłoszenia rs. 12, ktćre nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrdconc będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzrdr są do przejrzenia w W y­
dziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennio wyjąwszy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na rok 1872 dla Warszawskiej Straży Ognio­
wej lin do wycierania kominów sztuk 120 każ­
da obejmować mająca długości sążni 36 po 
rub. sr. 5 kop. 45 (wyraźnie po rub. sr. pięć 
kop. czterdzieści pięć) i odstępuję od tako­
wej ceny procentów NN. (wypisać literami), 
poddując się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo 
nym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej mia 
sta Warszawy vadium w ilości rs. 66 i na kosz 
ta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia miesiąca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 30 Paździor. ( II  Listop.) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, 

W itkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko

w Kaliszu.
/ iw a ia m ia  wszystkich interesowanych, a 

głownie wierzycieli hyputttcznyeh, niemają* 
cych obra icgo zamieszkania prawnego a z po­
bytu nie wiadomych, poniżej przy każdych do 
b ach, na których ich w ierzyteluości, prawa 
lub ost/,e>.onia są zamieszczono im .onnie wv- 
4Z(-Zt'gwluitMiyeh, że dobra takowe juko zało­
gując.- w op lad eru t Towarzystwu Kred. Ziem 
skleinu należnych, wyst^ąwioue .są na pierwszą 
przymusową sprzedaż przez licytację publiczną 
w kii* ś.:i i Kaliszu, w gmachu sądowym przy 
ulicy Józefiny położonym, w Kancelarji Rejen­
ta wyznacz m ego lub jeg o  zastępcy odbyć się 
mającą, a w szczególności co do dóbr:

I. Ruda Wieezyńaka, do których należą dwa 
młyny wodne na rzece Proś nie z gruntami i łą­
kami, jak niemniej z osadą Sokółek, z w szvst- 
kiemi przynależytościam i, w Okręgu Pvzdr- 
skini położonych, zalegających w opłacie rat 
.towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu nale­
żnych rs. kop. 98, sprzedaż odbywać się 
będzie przed Rejentem Edwardem Milewskim  
duia 1 (14) Maj i i8 7 2  r., vadium do licytacji 
oznaczone zostalę na rsr. 2 .000, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 13,584 kop. 40.

wiu,dom:enio to ogłasza się dla niewiado-
mych z imion, nazwisk i pobytu SS-ów  Hanny 
z Nelkcnó,v Iren k e l wdowy, po Samuelu Fren- 

rzycielki by; oteczuej dóbr Ruda Wie-

A T). 7Obi. Magistrat Miasta Warszawy.
Po U aj O do w ialoinośd powszechnej, że w d

22 Listopada ;4 G yuinU) r. b. o ^odz. 12 w po 
w sali licytacyjnej Magi

z w nej po

ludnie, odbędzie się
stratu licytacja głośna in plus na trzyletnie 
to jest od d. 1 (J3) Stycznia 187’2 r. do t«goż dnia 
■ miesiąca 18 /5  r,, wydz erżawi * nie pastwisk 
do miasta należących Skaryazewskiemi zwane, 
a to od dotychczasowej ceny dziorża 
rs. 75 kop. 50  rocznie.

Mający przeto ssamiar ubiegania się o pciwyt 
szą dzierżą a ę, zechcą się zgłosić w czasie 
m ej sou wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kasy 
Głównej Ekonomicznej na złożone vadium w 
ilości rai. 15 i na koszta ogłoszenia rsr. 10,
któro nieutrrymi j  jcemu się przy dzierżawie na­
tychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowio bęJą- 
cej licytac.i, są do przejrzenia każdodziennie 
w Wydziale Administracyjnym wyjąwszy dni 
świątocźuo.

Warszawą d. 30 Paźdz. ( i  1 Listop.) 1871 r.
P. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał• Lejtuant W itkowski.

7j \  Naczelnika Kancelarji, M. Pronaszko.

N. D 7011. k h . i e ą K C L H  A a  J e n / t  u h  
H'j.tu?na.

0 Ó7»HBJlaeTl, HTO BT> tipUCyTCTBlH e«  HU
cpoKt. 2 (1 4 ) /leHttópH cero  1871 ro ^ a , naa 
Ha*leH!J nyójiH*fHfcie Top™ (in plus) hu npo- 
nuaty BOcbjiH y MUCTKOB'b śc iiju  b u ^ je n iio t f  
Hb'b fOjbBapKa Kt,.ibuc h npeAHaąnmąeiinoft 

pa3niHpeHiH PyoepHCKaro ropowa K t,jb- 
ue, y 4jc tk h  oth  ou l.h ch li, kukt. to:
4 1 nPOCTPa HCTBOM'b 1 M. 26 nn.,

/4 JIOR. BTb 458 p. 43%  KÓII.
IIxou(aAh M  2 npocrpaHCTBOMT, ISO n p eH., 

lO r .j  un. jioit. ht, 253 n. nnn40K. K-b 253 p. 12 3-4 so u . 
I p o m a jb  NŚ 3 npocTpaBcTR'.MT. 273 

1535b1/ , ,  kb. jok. n% 383 p. 9 0 %  Kón.
np.,

H-*oiuajb N« 4 iipocTpaHCTBoin, 1
16875 kb. jo k. u-b 421 p. 87%  Kon.

N . 1). 7003 . M agistrat M iasta 
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej że 
w dniu 22 Listopada (4 Grudnia) r. b. o g o ­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o ­
siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez o- 
pieczętowane deklaracje na dostawę potrze-

nop.

Mop.

Mop.

MOp.,

Mop., 
n CT» 3 •

W 5 iipooTpaHCTBOiit .
19875 kb. jo k .  hh 421 p. 8 7 %  aon.

II.TOlUajI, Ai 0  UpOCTpilHCTBOMT, 1
IC875 kb. jrok. bt> 421 p. 87 %  Kon.

ILaomajb 7 npocTpaaoTBOMt 1 
16875 ku. jo k . ,  B r  421 p .  83 %  kod.

I l j o m a ^ t  j\ś 8  u p ocrpancT B oji t  l 
1G875 k b . jo k . B-b 421 p. 8 7 %  Kon. 
t o 8 cyn  m u  iian u eT ca  T o p n . .

Vc-ioiiia r-ł  osH uieH H uai,  TOprajr t  otho- 
cam iac ir O y jy T t  pa3CMaTpn B a e a u  B t  O t - 
Sh jeH iu  I 'o c j  mapcTBeHHuxT, IIjiyiuecTBi, K*.
.1 e ii k (i ii Kaaeauoft IlajaT U .

jltc-jaioinie yuacTBuBaTt bt,  Topraxi, j o j -  
KHU IIBHTRCJ1 B'L 03Ha3CHHuh cpOKT. BT, ICa-
aeHHyio Ila jaT y ct, aiuorasiM paBumomHMiicH 
yi o iućth  O3Ha>ieHU0ii cyjuiw.

1’. K hjhpbi ,  25 O K T aópa 1871 r o j a .  
ynpaB jH ioinifl, PiseHamcBCKifi.

k u l « i 
czyńska

1. Bogumiłów, z wszystkicmi przyległościa- 
mi i przynależytościam i, w Okręgu Sieradzr 
kim położonych; zalegających w opłacie rat 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu nale­
żnych rsr. 3 lio kop. bil, sprzedaż odbywać się  
będzie przed Rejentem Alfousem Fas/.ko w 
skim dnia 2 (14) Maja 1572 r , vadium do li 
cytacji oznaczone zostało na rs. 750, licvtacj 
rozpocznie się od sumy rsr. 3 ,000 .

Zawiadomieni** to ogłasza się dla niewiado 
niewiadomych z pobytu i nie mających w hy 
poleeo obranego zamieszkania prawnego: 1 
X ilipiny z Kluszczyńskich Bielskiej wdowy 
z powoeu wpisu na rzecz j j w dziale III, pod 
Nr. 12 wykazu hypotecznego dóbr Bogumiłów  
mieszczącego się; 2. Zuzanny z Deuscherów  
Poznańskiej, żony doktora Dawida Pozuań 
sk iego, wierzycielki hypotecznej dóbr rzeczo­
nych. Niewiadomych z imion, nazwisk i poby­
tu wierzyeioil hypotycznych dóbr Bogumiłów,
3. SS-r. w Emilji z Ruszkowskich Rzewuskiej;
4. S3 rów Cecylji Kłossowskiuj żony ITanci- 
szka Klossowskicgo P isarza Magazynu Solne 
ga w Sioradzu; 5. osób którym działami prze­
znaczoną zostanie zahypotokowana reizta sza 
cunku dóbr Bogumiłów.

3. Budzislaw górny z przyległościami, fol- 
uarłe /jbeszynek i Skupne, holendry Zbeszyn 
kolonja Budy, osady Btimu i Szubianki, 
wszystkiemi przy należy tościami, w Okręgu 
Pyz Irskim jmlożonych, zalegających w o p iś­
cie rat Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 

lotnych rub. sr. 1,508 k 5 8 sprzeda* od 
bywać się będzie przed Kejuntem Józefem Je­
zierskim dnia 2 (14) Maja 1872 r., vadium do 
licytacji oznaczone zostało na rs. 2,500, licyta- 
•ja rozpocznie si»» od sumy rs. 16,300.

Zawiadomienie lo ogłasza się dla niewiado* 
mych z pobytu i niemających w hypotece obra- 

ego zam ieszkania prawnego; 1. SS-rów A n ­
drzeja Bueholtz jako to: a) Jana, h) Antonie­
go; c) Tomasza; d) Paw ła braci Bueholtz i ich 
siostry; 2. Barbary z Buoholtzów Adama Ostrow­
skiego zony, z powoiu prawa posiadania w ia­
traka i gruntów, a w dziale III, pod Nr. 7 wy- 
kazu hypoteczuegj dobr Budzislaw górny na 
rzecz ich zabezpieczonego.

4. Dąbrówki, z wszystkiemi przyległościami 
i przy należy tosciami, w Okręgu Sieradzkim  
położonych, zalegających w opłacie rat Towa­
rzystwu Kredytjwernu Ziemskiemu należnych 
rsr 225 kop. 38% , sprzedaż odbywać się bę­
dzie^ przed Rejentem Zenonom Lopuskim dnia 
3 (,15) Maja 1872 r., vadium do licytacji ozna­
czone z .stało na rs. 450, licytacja rozpocznie 
się od smmy rsr. 3,325.

Zuw adom enirt to ogła z* się dla niew iado­
mych z imion, nazwisk i pobytu 8S-rów  Jana 
Swieżyńsk ego, wierzyciela hypotecznego dóbr
I) :* h rrt w Ir iDąbrówki

5. Dębowiec, z wgzv3fkioini przyległościami 
i przynaleśytościami, w Okręgu Nowo-Radooi- 
skiui położono, zalegających w opłacie rat To- 
vrarzjHt»vu Kredytowemu Kiemskierau nale­
żnych ra. 1,368 kop. 21, sprzedaż odbvwać się 
bęiL.iu przed Uejentam Teofilem Jćzefism Ko­
walskim  dnia 3 (15) Maja 1872 r., vadium do 
(cy tac ji oznaczone zostało na rs. 2 ,400, licy ­
tacja rozpocznie się  od sumy rs. 16,000.

Za a iadomionie to ogłasza się dla niewiado­
mych 7. pobytu i, niemających w hypotece obra­
nego zam ieszkana prawnego wierzycieli hypo- 
tocznych dóbr Dęoowiec: 1. Paw ła Kupreija- 
noff Generała Lejtenauta W ojsk Cesarsko-L4o 
syjskich, właściciela Donacji Wieniec; 2. Emi- 
U1 Rejch Panny; 3. M agdaleny Czcraiewi- 
czowej.

6. Dworszcwioc Kościelne, sk la iajuce się 
z folwarku i w»i Dworszewice, z folwarku Zi­
mna Woda, z osady Stoczki na folwark zamie- 
niaj^cej się, z osady P łaszczyzna na n ieś tegoż 
samego nazwiska przeistaczającej się , z kelo- 
uji Koastantynów, z młyna i osady WażnoMly- 
ny, z młyna i wsi Trzepce, karczmy we wsi 
Dwerszewicach, oraz z lasu w obrębie tychże 
dóbr znajdującego się , z wszystkiemi przyna 
leżytośeiuun, w Okręgu Nowo-Radomskim po­
łożonych, zalegających w opłacie rat Towarzy­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych rsr. 
2,893 kop. 81, sprz.daż odbywać się będzie 
przed Rejentem Wilhelmem Grabowskim dnia 
3 (15) Maja 1872 roku, vadium do licytacji 
.znaczone zostało na rs. 5 ,700, licytacja:roz- 
poesnie się od sumy rs. 28,775.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niew iado­
mych z pobytu i niemających w hypotece za­
mieszkania prawnego; w ierzycielek hypote- 
cznych dóbr Dworszewice Kościelne: 1. Emmy 
Sławianowskiej; 2. Lookadji z de Lorów Jana 
Piotrowskiego Sztabs-Kapitana Wojsk Ceaar- 
sko-lłuskich żony.

7. Gorztichy, z rzy8tkiemi przyległościa­
mi i przynależytości .ni, w Okręgu Kaliszskim  
położonych, zaleglających w opłacie rat Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych  
rs. 613 kop. 4, sprzedaż odbywać się będzie 
przed llejeutem  Edwardem Milewskim dnia

(16) Maja 1872 roku, vadium do licytacji 
oznaczone zostało na rs. 1,200, licytacja” roz­
pocznie się od sumy rs. 6 ,600.

Zawiadomienie to ogłasza się dla: 1. niewia­
domych z imion, nazwisk i pobytu S3-rów Em i­
lji Biskupskiej, wierzycielki hypoteczaej dóbr 
Gorzuchy; 2. niewiadomych z pobytu i uiema- 
jących w hypotece obranego zamieszkania pra­
wnego: Rafała i M arcelego braci C hreoelskich  
lub ich dzieci z imion niewiadomych, z powodu 
wpisu na rzec* ich w dziale III, Nr. 12 w yka­
zu hypotecznego dóbr Gorzuchy m ieszczące­
go się.

8. Iwanowice, z przyległościami Niemiecka 
Wieś Guzdek, młynem 1’ośrednik i Kurzy Bród 
z wszystkiemi przynależytościami, w Okręgu 
Kaliszskim położone, zalegających w opłacie 
rat Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych rsr. 2,615 kop. 13, sprzedaż odby 
wać się będzie przed Rejentem Alfonsem Pasz­
kowskim d. 4  (16) Maja 1S72 r , vadium do li­
cytacji oznaczone zostało na rsr. 5 ,000, licy  
tacja r-.zpocznie się od sumy rs. 2 6 ,250 .’

Zawiad' mienie to ogłasza się dla: l . osia ­
dłych mieszczan m iasta Iwanowie

wiadomych z pobytu i niemających »- hvpote" 
c« obranego zamieszkania prawnego; w ierzy­
cieli hvpotecznych dóbr Iwanowie: 2. S'1-n.’w 
Dyonirego Bilczyńskiego to jest: a) Anieli- r Mi­
lewskich Bilczyński j  wdowy, oraz jej dzieci; 
li) Kazimierza Konrada Józefa trzech imism; 
c | Ireny Justyny dwóch imion; d) Antoniego  
D y o-.i tego dwóch imion; et Tekli Marji dwóch 
imion n ieletniego rodz< listwa Briczyńskićh; 3. 
Józefa M ićkiewicz b. N aczelnika K mory w 
Grodziszczku. Niewiadomych z union, nazwisk 
i | ohytu S,9-rów Karola M niewskieg,,, w łaści­
ciela dóbr W łyó, a wierzyciela hypotecznego  
dóbr Iwanowice.

9 . Kraszewice, z przyległościam i S/.renia 
i dezerta Kuczków, z wszystkiemi przynaieży- 
tościami, w Okręgu Nowo-Radomskinl p o ło ­
żonych, zalegajzcych w opłzcie rat Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należnych rar. 716 
kop. 28, sprzedaż odbywać się będzie: przed 
Rejentem Edwardem Milewskim dn a 5 (17) 
Maja 1872 roku .vadium do licytacji oznaczone 
zostało na rsr. 1,10(1, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 8,300.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewiado­
mego z pobytu i niemająeego w hypotece obra­
nego zam ieszkania prawnego, wierzyfiihla h y ­
potecznego dóbr Kraszewice Franciszka Me- 
cherzyńr kiego.

10. Mokrzesz, z wszystkiem i przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Często­
chowskim położonych, zalegających w opłacie 
rat Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych rs. 1,279 kop. 43, sprzedaż odby­
wać się będzie przed Rejentem Józefom J e ­
zierskim d. 5 (17) Maja 1872 r., vadium do li­
cytacji oznaczono zostało na rs. 2 ,0 )0 , 1 ic-> tn- 
cja rozpocznie aię o<l sumy rs. 15,000.

Zawiadomienie to ogłasza się dla n iew iad o­
mych z imion, nazwisk i pobytu SS-rów smar 
łego wychodźcy Kantorberogo Tymowskiego  
wylegitymować się mających, w ierzycieli h v ­
potecznych dóbr Mokrzesz"

11. Paw łów ek część pierwsza, składające 
się z: folwarku i wsi Pawłówek, oraz z folwar­
ku Czajków, z wszystkiem i przynależytościa­
mi, w Okręgu Kaliszskim  położonych, zalega­
jących w opłaoio rat Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu należnych rub. sr. 1 ,4 6 1 kop. 
79, sprzedaż odbywać się będzie przml R ejen­
tem leofilem  Józefem Kowalskim dnia 6 (1 8 1  
Maja 1872 r., radium do licytacji oznaczoue 
zostało na rs. 2 ,500, licytaeja rozpocznie się  
od sumy rs. 15,225.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niew iado­
mych z im ios, nazwisk i  pobytu SS-rów Hau- 
ny z N elkenów  Frenkel po Samuelu Frenkel 
pozostałej wdowy, w ierzycielki liypotecznej 
óóbr Pawłówek.

12. Kakowice, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Sieradz­
kim położonych, zalegających w opłacie r a t  
towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu nale­

żnych rsr. 669 kop. 68, sprzedaż odbywać się  
będzie przed Rejentem Wilhelmem Grabow­
skim dnia 9 (21) Maja 1872 r., radiom do li- 
cytacji oznaczone zostało na rs. 1,200, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 7,200.’

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewiado­
mych z imiou, nazwisk i pobytu SS-rów M iko­
łaja Wężyk, wierzyciela hypo’tecznego dóbr Ra- 
kowiee.

13. Socha, składające się z części A, B, C, 
do których należą D zięcioły A, z wszystkiemi 
przynależytościami, w Okręgu W artskim po­
łożonych, zalegających w opłacie rat Towarzy­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych r^  
536 k. 8, Bprzedaż odbywać się będzie przed 
Rejentem Wilhelmem Grabowskim dnia 10
(2 2 ) Maja 1872 r., vadium do licytacji ozna­
czonem zostało na rsr. 1,000, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 5 ,725.

nazwisk niewymienionych, z powodu wpisu na nem zostało na r» 8 000  l ^ Z I ^ 1 l" '" :lC70 
ich W dziale III , Nr. 1 wykazu hypote- się od sumy rsr 39,20(j ^  r° ZP° CZaiG ( (ihr wannnrtoo .v.I ̂     _• ar • '

z imion i

Zawiadomienie to oglasxa się dla niewiado­
mych z pobytu i niomających w hypotece obra­
nego Ławi-.szkauia prawnego, wierzycieli h y-  
potecznych dóbr 8ocha: Kazimierza, N&poleo- 
n^ i W łady sława nieletnich braci Malczew- 

kich.
14. Strumiany B , część druga z folwarkiem  

Korzeń, z wszystkiemi przyległościami i p rz y -  
należytoścism i, w Okręgu Sieradzkim położo­
nych, zalegających w opłacie rat Towarzystwu 
Kredytowemu Ziomskiemu należnych rsr. 232

•  p. 87, spriedaż odbywać się będzie przed 
Rejentom Alfonsem Paszkowskim  dnia 10 (22) 
Maja 1872 r., vadium do licytacji oznaczonem  
- stało na rar. 400, licytacja rozpocznie sie od 
urny rsr. 2,500. V

Zawiadomienie ta ogłasza się dla niewiado­
mych z pobytu i niem ających w hypotece obra­
nego zamieszkania prawne.ro, w ierzycieli hy- 
p itectnych dóbr Strumiany B, c ięść  II, Anto- 
n ego i Franciszki z Kuświckich małżonków  
Kubiak.

15. Witkowicc A, B, do których należy foł- 
wark Tomaszów, z wszystkiem i przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Nowo-Ra- 
doinskim położonych, zaleg  ijących w opluciu 
rat Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu  
należnych rs. 710 kop. 6, sprzedaż odbvwać 
się będzie przed Rejentem Wilhelmem Graóow- 
skim.dnia 11 (23) Maja 1872 roku, vadium do 
licytacji oznaczonem zostało na rs. 1,200, licy ­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 7 ,375.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewia­
domego z pobytu i niemająeego w liypoie- 
co obranego zamieszkania prawnego, w ierzy­
ciela hypotecznego dóbr Witkowice Mnrkusa 
Kohn.

zo- 
się od

16. W łoczyn B, i Grzym acz-w B , z. osadą 
W cisie, z wszystkiemi prayległościam i i przy­
należytościam i, w Okręgu Sieradzkim położo­
nych zalegających w opłacie rat Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należnych rs. 222 k. 
41, sprzedaż odbywać się będzie przód Re|etitem  
leofilem  Józefem Kowalskim n. l l  (23) Maja 
1872 r., vadium do licytacji oznaczonem  
stało na rs. 400, licytacja rozpoczi 
sumy rsr. 2,325.

Zawiadomienie to ogłasza się dla niewiado­
mych z imion, nazwisk i pobytu: 1. SS-rów  Mi­
chaliny z  Oszkowskich Pągowskiej, współwła­
ścicielki dóbr W loczyu B, i Grzvmaezew B- 
-  niewiadomego z pobytu i niem ająeego w hv- 
potece obranego zam ieszkania prawnego, w.e- 
rzycicla hypotecznego dóbr W łóceyuB , i Grzy- 
maczew B, Hejmana Icka dwóch imion W ągł- 
czew skiego.

17. W ola Swinecka, z wszystkiemi przyle- 
głosc.ami i przynależytościam i, w Okręgu

arnkiiu położonych, zalegających w opłacie 
rat Towarzystwu Kredytowemu Z,emskiemu  
należnych rsr. 374 kop. 14, sprzedaż odby vać 
się oędzie przed Rejentem Józelen. Jezierskim  
dnia 12 (24) Maja 1872 r„ vadium do licviaci, 
oznaczonem zostało na rs. 600, licyta-ja rozpo­
cznie się od sumy rar. 3 ,975. ‘

Zawiadomienia to ogłasza się dla niew iado­
mych z pobytu i niemających w hypotece obra­
nego zam ieszkania prawnego, w ierzycieli h v­
potecznych dóbr Wola Śwmecka: 1. S tanisła­
wa O tockiego, 2. Józefa O tockiego, 3 Marian­
ny Otockiej, 4. Franciszki Otockiej.

18. Zawadów, z przyległościam i Wólka Ma­
zurowa czyli ZJzieszulska, tudzież dobra ziem ­
skie Rękawa, z przyległościami W ola Lękaw- 
ska i Kząsowa, z nomenklaturami Augustynów  
W awrzkowizna, Lęg, Kalisko i Korab tudzież 
pustkowie Lugaj, Z wszystkiemi p r z y n a W o -  
ściami, w Okręgu Detrokowskim położonych 
zalegających w oplacie rat Towarzystwu Kredy­
towemu Ziemskiemu należnych rsr. 4 339 k.-’ . 
9 3 1/.,,: sprzedaż odbywtć się będzie ’przed Re 
jentrnn VVilhelmem Grabowskim dn a 12 (24)  
Maja 1 8 ,2  roxu, vadium do licytacji oznaczo-

— —
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cznego dóbr Iwanowice m ieszczącego się . N ie . Zawi adomienie to ogłasza się dla nie



me go z pobytu i niesnającego w hypotece o b ra ­
nego zam ieszkaniu  praw nego, w ierzyciela hv- 
potecznogo dóbr Zaw ałów  Zygm unta B ie l­
skiego.

19. B ielik i, z wszystkiem i przy leg lościam i 
i p izynależytościam i, w O kręgu  Nowo-Radom 
skini położonych, zalegających w opłacie-rat. 
Tow arzystw u K redytow em u Ziem skiem u n a le ­
żnych rs. 691 kop. 4 8 % , sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejentem  Alfonsem Pasr.liow- 
skim  dnia 12 (24) M aja 1872 roku, vadium 
do licytacji oznaczonem  zostało na rub . sr. 
1 ,200, licytacja rozpocznie się od sum y rsr. 
7,490.

Zawiadom ienie to ogłasza się d la  niewiado­
m ych z im ion, nazw isk i pobytu  in teresan tów , 
z powodu kaucji wystaw ionej za W incentym  
S załas w ilości rs. 500, a w dziale IV , pod N r. 
23 w ykazu liypotecznego dóbr B ielik i zab ez­
pieczonej.

20. C hw alęcicc, z w szystkiem i p rzy leg lo ­
ściami i p rzynależytościam i, w O kręgu Kalisz- 
sk im  po łożonych , za legających  w opłacie ra t 
Tow arzystw u K redytow em u Ziem skiem u n a le ­

żnych rs. 1 ,250 kop. 81, sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejentem  Józefem  Jeziersk im  
d. 13 (25) M aja 1872 r., vadium  do licy tacji 
oznaczonem  zostało  na  rs. 2,00(1, licy tac ja  ruz- 
poezuie się od sumy rs. 14,130.

Zaw iadom ienie t© og łasza się dla: 1. n iew ia­
dom ych z im ion, nazw isk  i pobytu SS-rów M a­
cieja Szurgot. N iewiadom ych z pobytu  i nie- 
Inająeych w hypotece obranego zam ieszkania 
praw nego SS-rów  J a k ó b a i K unegundy z K ar- 
wosieekich m ałżonków  O sińskich ja k o  to: 2. 
Józefy  z O sińskich W yrzykow skiej wdowy; 3. 
BalbiDy z Osińskich Berożnickioj wdowy: 4. 
J la rja n n y  z O sińskich  O sińskiej; 5. Tekli O siń ­
skie j; 0. Ludwiki z O sińskich 1° voto P odle­
skiej 2° Kokczyńskiej; 7. E razm a O sińskiego;
8. Ju lja n a  Chm ielew skiego, w ierzycieli hypo- 
teeznych dóbr O hwalęcice.

21. fcaszow część lit. A, z przyleglościatni 
M ierzyce część A, i Przewóz część A, i dóbr 
Łaszew część B , oddzielną księgę hypoteczną 
m ających, z folw arkiem  Ja jc z a k i do obydwóch 
części należącym , z wszystkiem i p rzynu le ty to - 
śeiam i, w O kręgu  W ieluńsk im  położonych, za ­
legających w epłacio r a t  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziem skiem u należnych rsr. 199 kop. 
80, sprzedaż odbywać się będzie  przed R e je n ­
tem  Edw ardem  M ilew skim  dn ia  13 (25) M aja 
1872 r,, vadium  do licytacji ozuaczonem  zo­
sta ło  na  rsr. 350, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rar. 2 ,510.

Zawiadomienie to og łasza  się d la n iew iado­
mych z im ion, nazwisk i pobytu: 1. SS-rów 
B łażeja  S tankow skiego, w łaściciela n ie ru ch o ­
mości w mieście P raszce , a  w spółw łaściciela 
dóbr Łaszew A, B; 2. SS-rów M arjanny  L en k ie ­
wicz potem  zam ężnej T rączkow skiej, wierzy- 
cielk i hypatecznej dóbr Łaszew  A, i B.

22. Zakrzów ek z o lędram i i kolonjam i Za- 
krzewek-Su8zaw_v i O strów ek, z w szystkiem i 
p rzynależy tośc iam i, w O k ręg u  K onińskim  po­
łożonych, zalegających w opłacio r a t  Tow arzy­
stwu K redytow em u Ziem skiem u należnych rsr. 
861 kop. 5 9 % , sprzedaż odbywać się będzie 
przed R ejentem  W ilhelm em  G rabow skim  dnia 
13 (25) M aja 1872 roku, vadium  do licy tac ji 
oznaczonem zostało na rs . 1,500, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs. 6,470.

Zawiadom ienie to og łasza się d la Holendrów  
w liczbie 5 ciu z im ion i nazw isk niewymionio- 
nycb, z powodu praw a użytkow ania 2 %  huby 
g ru n tu  m iary  holendersk iej w obrębie tych 
dóbr Z akrzew ek położonych.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach pow yżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z ran a  w obec delegow anego 
R adcy D yrekcji Szczegółowej. G dyby zaś R e­
je n t, przed k tó rym  sprzedaż m a się odbywać 
był przeszkodzouym , licy tac ja  odbędzie się 
przed innym  R ejentem  k tó ry  go zastąp i.

V adium  do licy tacji złożyć się m ające, w in­
no być w gotowiżnie, k tó ra  wszakże zastąpto 
ną być może L istam i Zastaw nem i lub L ikw i- 
dacyjnem i, leez w tak ie j ilości, ja k a  podług 
kursu  Giełdowego wyrównywać będzie cyfrze 
gotow izną oznaczonej.

W aru n k i licy tacy jn e  są do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej K aliszskiej.

W razie niedojścia do Bkutku powyższej sp rz e ­
daży dla b raku  licytantów , d ruga  i o sta teczna  
sprzedaż od zniżonego szacunku, odbytą będzie 
bez dalszych nowych doręczeń, w term inach 
j a k ie  D yrek c ja  Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz  jed en  ogłosi. (A rt. 25, 
postanow ienia R ady A dm inistracy jnej, z dnia 
28 Czerw ca (10 Lipca) 1800 r.).

K alisz d. 19 (31) P aździern ika  1871 rok u .
P rezes, C hełm ski.

P isarz , R. B ierzyński.

N . D . 7135. B aputaecK iC  I'opoĄ c.ituu
C o n tim , OCnutcmnenna?t> l l p i n p b n i n .
Chmx oO xsEjm eTx, mto no cayuaio  hcco- 

CTOHBUiBxen 28 OitTHÓpa (9  H o afip s) c r . 
Toprom. na noc-rapity npoftonojibCTBiH hu 
1872 r . g in  jom a n p i to ra i t  rp y g u , iioBŁie Top- 
rn  (in m inus) Ha osnauenH yio  nocTaBny, ita- 
■jHHaa cx  yBejtnuenHoS n k n u  12 hoii. 3 a^«e- 
BHyro noppiio  o gnaro  uejtoB bR a, fiyjtyTx 
nponsBegeHH b x  ttpitcyTCTBin fia p tn a n c ita ro  
ro p o g e s a ro  C oeX tu  11 (2 3 )  H oaópn c. r . s i  
12 wacoBi, yTpa.

EaHffiaituiiH CBhglmiH o chxx T o p ra x x , óy- 
gyTi. npeAi.HBaaeuiJ atejiaiomiiMX, bx  itaHue- 
■aspin C o n tT a , eusegnemio u l  upacyTCTBCH- 
n u e  <tacu.

P. B apm aB a, 2 (1 4 ) H oaópa 1871 rog a .
jl,1iłicTRIITejIHlLlK CTaTCKilt COBtTUlIKI., 

2 —2 n  3BUHin K aatep repa , 3a0opoi:CKiS.

N. D. 7177. C yH it.iu cm il PgG< pHcn.it
Coebmij OOuiećmoeHnuto n p m p t m n .
O O xitB-m erx, uto 25 H osóp ii c. r ., n i  2 

■iaeii no uojtygHti, C y g y n  npoit3BOguTbCH bx  
npncyTCTcin C oB hra  HsycTHbie T oprtt ( tn  m i­
nus), hu nocTuBity n i  1872 ro g y  npoj(t>BOjiŁ- 
CTBeHUUxx u p m iaco n x  it g p y n ix x  upegue- 
to b x  gJH 6ojibHHux: XpjicTiaiicitoH n CBpeS- 
c-Kofl, goua npn3pt,n iH  OlsgHuxx n ghTCttaro 
npiioTU, cym ecTByioutnxx ex  r . C yE aaitaxx , 
HIIUHHIIH TOprX CX HXHX, IIOHaZUHHHXX BX 
TO pioiibtxx ycxoB iaxx. YcTynKa bx  tiOJib- 
ay  aanegeHik joJUKim C u rb  oóositauCHa bx 
upoueH T axx, npit <teux gpoOn a ie u te  % >ia- 
cth npopCHTa HBgonycnacTca.

IIojtpOÓHMH yCJOBill OTOfi nOCTaBKH, MO- 
ryTX 6 ijt i> paacuaTpH B aejiu  jKejtaioiniiNH a- 
ateRHeBHO, KpoiiX -raSeabHUxx n Bocttpcc- 
n u x x  *Hefi, b x  KaHnexnpiH PyOepHCitaro Co- 
B k ra , Yx s jh u x x  y n p a sx e H ia x x  SAtuiHefi 
r y f ie p n ia  it M arncTpaT* ro p o ja  CynaJtOKX, 
n x  upiicyTCTBeHHoe Bpewa.

K aatjH ft H3x ste aa io m n x x  yaacTBOBUTb bx  
To p ra x x  o6«8aHX C y g erx  npeycTannTi. bx 
3 ax o rx  550 pyó. u noyqimnTbCH cymecTByio- 
iuhux  npaB H Juux o n o u ijn n a x x  a a  npaBO 
ToproBJB. 3 a jto rn  sth  neycTOaBiuHux npit 
x o p ra x x  OygyTX BOżBpameHH no OKOHqattin 
h x x ; s a x o rx  me m ina, 3a iro T o p u iix  octu- 
iieTCH u o jpaąu . 6 y g e rx  xpaHHTt.cn bx  P y - 
OepHcsoMX Ka3HaueficTBl;, h jh  I lo jb c ito u x  
BaiiKh go OKOH'tttTenbHaro B binosnenin  nog- 
pngHHKOJlX KOHTpaHTHMXT. JCJOBiit.

P. CynajiKit, O m n 6 p n  30 gnn 1871 ro ^ a .
IlpegcXgaTejib CoBt.Ta,

1 — 3 ryG epnriTO px, ( .................. ).

N. D. 6835 . Komitet Gospodarczy 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i  Ociemniałych.
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że  d n ia  

15 (27) L is to p a d a  r . b. o godzin ie  4 po p o łu ­
dn iu  w K a n c e la rji In s ty tu tu  odbyw ać się  b ę ­
d z ie  lic y ta c ja  in m in u s , p rz e z  o p ieczę to w a n e  
d e k la rac je , n a  do staw ę  w ęg la  k am iennego , 
w c iąg u  ro k u  jed n eg o  i d rzew a opałow ego  
w c iągu  la t trz e c h , p o czy n a jąc  od cen: z a  1 
k o rz e c  w ęgla kam iennego  rs . 1 kop. 2; za  1 
są ż e ń  ca ło k u b iczn y  d rzew a  sosnow ego  r s r .  
10 kop, 65.

W a ru n k i licy tacy jn e , o ra z  w zó r do d e k la ­
rac ji m ogą być  p rz e jrz a n e  w K a n c e la rii I n ­
s ty tu tu  k ażd o d z ien n ie , o p ró cz  dni św ią tecz­
n ych  i galow ych od godziny  9 do 12 z ra n a  
i od 3 do 6 po po łudn iu  
W a rsz a w a  d. 19 (3 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1871 r.

P re zy d u jący ,
R z eczy w isty  R a d c a  S tan u , ,T. P a p ło ń sk i.

N. D. 7198. jl>(iG.zH)i,'Ki)i A h r u u e  
.Vnpaa.irni 

OdxuBJineTx, q-ro b x  npacyrcTBiH t o .o  
ate YnpaEjteiiiH, b x  cea . Kpm'to uor.t, cx  pa3- 
phm eiuH  JI io0 .an no, it oh K aseiuioti na .taT xt o tx  
Iiojih c. r . JVs 10013, 29 Ilo aó p it (11 JLeHafi- 
p a) c. r. bx  12 uacoBX 3 u it, CygyTX nponri- 
BOjHTbCH nyÓjituHbie T oprtt na  iipoj,atEy .1I1- 
ca, a  HuettHO:

'1. C x  npocTpancTBft b x  15 M opronx, nas 
iiaueH iiaro na  jthcHyio yem i.fiy  ja a  C t) .i i j -  
ua  H aiopaT tttjxx  BpaocTO B enttnxx' jiivcobx, 
oiybHeBHaro n a  cyuiuy 792 p. 4 1:011.

2. BbipyÓ4eHHMfi na  jtnH iaxx OTrpannun- 
H aioiniixx itaseHBi.tii a t .c x  o t x  siaiopn'ritw .-.x 
65 p. 8 2 %  non.

IKeJiaiom ie ToproBan-CH npegB apuTcabiio  
goaiKHM HpegcTawiTi. s a x o rx  n x  paSMXp-li'Viti 
qacTii Ha8naqe/(Hoti j .th ToprOBX cywuiu.

ToproB Lia ycjtoniii ceil npo jaw ti moibbo 
pascsiaT puB aT x bx  K arinesiipit) JlX etiaro 
ViipaBneHiu bx  c eab  K pm uoąońli.

gep . KpstuouoBX, 2 H onópn  1871 łonu.
1— 3 C’rap u iilt H a jak c irn u iti, EiKOBCitift.

N. I). 7043. lipncmitm, 3<mH0BriU 1-il 
h l i - i i  ‘Jacmn ISapw ana to ii H r h a .v tn m e .n ,-  

n o il tloAwu,iu,
Cum7, oGxHRjtaeTX bo jicooGipeó1 cBli,tł.Hie,

'UTO OIIHCaHHHit BUKOHHWWI. IIOpajKOMT,, gjflt 
ysoB aeT B opeiiiu ttaaenr.b ixx  h rOpojtcKHXT. ne- 
)(ohiiok7., (iBicituMbiti iiem n. o ttiteinio:

RiiBatia t;pacn aro  ^epena KpiiTHu m ep- 
cTHńoto siarepieK), u sepkajio  im  11030J10- 
qcHtibtxx patiax-b, jm i 19 H onópa c. r . bx  
10 tacOBT. y-rpa n a  O aaapb C m p a ro  M’hCra, 
upojaH bt SyAy’TX cu. aynitiÓ Biiaro TOpra, sa  
im jnuiiLiii gćifbiH, u 11 opc/pi 11 u  sim y , k o to -  
poc upejtJiotsviTX aa  o h ijh  naHEi.tciuyio u t.tiy .

P. Rtipum Ba, t)i.-T(tópa 28 glin 1871 r.
2— 2 llojtTtOBHllK7>, PositaTOBCitili.

N . I) . 718fi. P isa rz Prybunatu Oyunlneyo 
w  )Eorszo«(i«.

Stosownie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie M ajera Ju n g h e rtz  kupca, 
w W arszawie pod Nr. 1056 zam ieszkałego, ja k o  
ceden ta, o raz A leksandra  A vreggie G oneral- 
L e jtn a u ta  W o jsk  C ęsarsko-R osy jsk ich  w W ar­
szawie pod N r. 1259a zam ieszkałego , ja k o  ce- 
a jonarjusza , a zam ieszkan ie praw ne do tego 
iu teresu  i całego postępow ania subkastaey jno- 
go u L eona K rysińsk iego  P a tro n a , w w arsza­
wie pod Nr. 489c, zam ieszkałego, o b ran e  m a­
ją c y c h , w poszukiw aniu  sumy rs. 7 ,000 z p ro ­
centem  w chw ili zap ła ty  obliczyć się m ającym  
i kosztów  od Ja n a  Hau lin , w łaściciela dóbr 
ziem skich W ólka Ź erzyńska, w O kręgu , Po 
wiecie i G ubernji W arszaw skich , zaś w W ar­
szawie pod N r. 1618a, zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  W ład y sław a  P opław skiego , Komornik 11 
przy T ry b u n a le  Cywilnym w W arszawie w d. 
7 (19) Czerw ca 1871 r. sp isanym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję te  
i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE
V t Y i l l i i i  Ż r r / y  l i s k u ,  w gm inie Zagożdż, 
parafji Z erzyn, Pow iecie i G ubernji W arszaw ­
skie j, pod ju risd y k i j ą  Sądu Pokoju W ydziału 
IV , w P rad ze  p rzy  W arszaw ie położone, z fo l­
w arku W ólka Ż erzyńska, wsi: W ólka, Zagóźdź, 
dwóch kplonji czynszowych Z agoźdt i kólonjt 
uw łaszczonej Kuligów składające się, poszuki 
waną w ierzytelnością hypotecznio  obciążone, 
prawem własności do egzekw owanego dłużn ika 
Ja n a  R a u lia  należące, w dzierżawiłem  posiada­
niu P orczyńsk iego  i O lszew ekigo A ndrzeja  z 
poleceniu N aczeln ika Pow iatu W arszaw skiego 
z d. 4  Czerw ca 1871 r. N r. 7066 za rsr. 2,000 
na sa tysfakcję  zaległych podatków na  rok je ­
den do d. 1 L ipca 11. s. 1872 r. bez obowiązku 
odsiewu na mocy protokulu da ty  5 (17) C zer­
wca 1871 r. zostające, przybliżonej rozległości 
g ru n tu  około włók 38 m iary  now opulskiej mieć 
m ogące, a w szczególności: gruntów  ornych 
około włók 20, łąk nadw iślańsk ich  włók 2, 
łąk polnych m órg 15, lasów włók 8, ugorów 
włók 5; resz tę  za jm ują  drogi, rowy, zabudow a­
nia i n ieuży tk i.

N a gruncie zajm ow anych dóbr, sto ją  n a s tę ­
pujące zabudowania:

a) Folw ark W ólka Żarzyńska.
1. P ałac  m urowany z cegły palonej, o piw ni­

cach, p a rte rz e  i p ię trze , gontam i k ry ty , o 2 - cii 
kom inach m urow anych.

2. P rzystaw ka m urow ana z cegły palonej 
do wysokości pierw szego p ię tra , parterow a 
gontam i k ry ta .

3. Klomb przed pałacem  ogrodzony.
4. B ram a w jeżdna z furtką.
5. K uchnia w p rusk i m ur postaw iona, gon­

tam i k ry ta , o jednym  kom inie m urow anym .
Szopa na czterech  słupach w sparta , gontam i 

k ry ta .
7. Mur po spalonej oborze.
8. S lupy m urow ane ze spalonej stodoły.
9. W ozow nia drew niana z ba li, gontam i 

k ry ta .
11. K loaki drew niane z desek gontam i k ryte, 

o 2-cli sedesach.
12. K urn ik  drew niany z b a li, goudami 

kryty.
13. S tudn ia ocem brow ana z żuraw iem .
14. G ołębnik  drew niany.
15. D zwonek na  slupie.
16. Dwoje w rot podw ójnych.
17. P lo t z żerdzi.
18. Ogrodów owocowych dw a, w których 

znajduje się drzew  fruktow ych przeszło sztuk 
600.

19. Domek m ały z pruskiego m uru, trzciną 
k ry ty , o jednym  kom inie m urowanym .

W ieś W ólka Żerzyńska.
20. Dom dw oraki drew niany trzciną k ry ty ,

0 jednym  kom inie murowanym.
21. Chlew ik drew niany, trzciną kryty.
22. Karczma m urow ana gontam i k ry ta , o j e ­

dnym  kom inie murowanym.
23. Zajazd w słupy m urow ane postawiony, 

gontam i k ry ty .
24. Kdtnórka m urow ana, gontam i k ry ta .
25. K uźaia  dw orska z m ieszkaniem  gontam i 

k ry ta , o jednym  kominie.
26. Czw orak drew niany  trzc iną  k ry ty , o j e ­

dnym  kom inje; w nim  2 stancjo  n a leżą  do 
dworu, resz ta  uwłaszczone.,

27. O śm iorak  dyewniany trzciną k ry ty , o 
dwóch kom inach; w nim  je d n a 1 sta n c ja  dw or­
ska , resz ta  uwłaszczone.

28. O śm ioiak  drew niany bez dachu, przez 
ogień zniszczony.

W ieś Zagóźdź.
29. Dom d rew niany  trzc iną  k ry ty , o jednym  

kom inie m urow anym .
Zbójna Góra.

30. KaTCzma łącznie ze s ta jn ią  m urow ana, 
gon tam i k ry ta , o dwóch kom inach m urow a­
nych

31. L as zaw ierający choinę m iejscam i k a r ­
łów an a.

32. O dpadek od W isły około m orgi p rze­
strzen i.

W egług wykazu hypotecznego prawo dzie r­
żawy domu m ieszkalnego piętrow ego z ogro­
dem i propinacją  służy Jn ljanow i Kozickiemu
1 Stefanow i S tarzyńsk iem u po rs. 200 rocznie 
do I S tycznia 1377 r.

PraW oW ieczystej dzierż‘aw y 8 kolonji, obej 
litujących przestrzen i około włók 5 morgów 26 
m iary  m agdeburgsk ie j, służy Karolowi Kacz 
kowskiemu za czynsz roczny rs . 75.

Praw o wieczyst ą dzierżaw y 30 m órg g ru n ­
tu m iary now opolskiej służy Janow i i E lja  
szowi Klopflejszowi za czynsz roczuy rsr . 40 
kop. 25.

Oprócz tego są jeszcze  dochody: z rybolów

rs. 10, z p ropinacji w Zbójnej G órze rsr. 50, 
z ogrodów is. 170, z lokali rs. 64 rocznie.

Inw entarzy  niem a żadnych.
O bszerniejsze opisanie, powyż zaję tych  i za­

aresz tow anych dóbr. znajdu je się w akcie  z a ­
ję c ia  u sprzedażą k ieru jącego Leona K ry siń ­
skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod Nr. 48Pc, 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ków sprzedaży, w K an ce la rji P isarza  T rybunału  
tu tejszego  w W ydziale I złożony, p rze jrzany  
być może.

Zajęcie  w kopjach  doręczono:
1. W. Teofilowi V ogt, P isarzow i Sądu P o ­

koju w P radze  p rzy  W arszaw ie, tam że u rzęd u ­
jącem u, na  własne.

2. Andrzejowi Olszew skiem u: W ójtow i g m i­
ny Zagoźdż, do k tó re j to gm iny dobra W ólka 
Ż erzyńska należą, we wsi W ólka Ż erzyńska, 
Powiecie W arszaw skim  u rzędującem u, na ręce 
jeg o  zastępcy  Porczyńskiego.

Obudwom d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1871 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­

ję ty ch  i zaaresztow anych dóbr, w W arszaw ie, 
d. 1 (13) L ipca 1871 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w K ance la rji P isa rza  T ry ­
bunatu tu te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisanem  zostało.

P ierw sza  p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży  odbędzie się n a  audjoucji 
publiczej 'T rybunału Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N -rem  549 w W arszaw ie o godzinie 
10-ej z rana, w W ydziale I-yrn, dn ia  10 (22) 
W rześnia 1871 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie Leon K rysiń ­
sk i, PatiO E przy T rynunale  Cywilnym  w W ar­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.

W arszaw a, d n ia  15 (2 7 ) L ipca 1871 roku.
R. L inow ski.

W yw ieszono na tablicy  w sali u stę p o u e j 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 1 5 (2 7 ) Lipca 1871 roku.
R. Linow ski.

Po  odbyciu w dniach  10 ( 22 ) W rześnia , 2 + 
W rześn ia  (6  P aździern ika) i 8 (20 ) P aźd z ie r­
n ik a  187 l r .  trzech  publikacij zbioru Objaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży subhastacyjnej 
dóbr ziem skich W ó lk a  Ż erzyńska, w pow iecie 
i G ubernji W arszaw skiej położonych, T ry b u ­
nał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem w o s ta t­
niej dacie wydanym , term in  do przygotow aw  
czego przysądzenia rzeczonych dóbr na  dzień 
29 P aździern ika  (1 0  L istopada) 1871 r., godzi­
nę 10 -tą z ran a , w m iejscu zwykłych swoich 
posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale pierwszym 
wyznaczył.

L icy tac ja  w tym term inie rozpoczn ie się od 
sumy rs. 2 ,0 0 0 , ja k o  postąpionej przez pop ie­
rającego sprzedaż w ierzyciela w w arunkach  
licy tacy jn y ch , w term inie zaś ostatecznego 
przysądzenia zacznie się od dwóch trzecich 
części szacunku tak są  biegłych w ykryć się m a­
jącego .

W arszaw a d. 12 (24) P aźdz.) 18 71 r.
R . L inow ski.

W  term inie powyższym odbytem  zostało  
przygotowawczo przysądzenie dó b r ziemskich 
W ólki Z erzyńskioj, i takow e przygotow aw czo 
Leonow i K rysińsk iem u Patronow i za sumę rs. 
2 ,000  przysądzono, i jednocześn ie  term in do 
ostatecznego ich przysądzenia n a  dzioń 28 
G rudniu (9 S tyczn ia) 187%  r. godzinę 10 tą  
z rana. w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
nału  pod Nr. 549 w W ydzia le  pierwszym w y­
znaczony.

L icy tac ja  w tym  term inie rozpocznie się od 
sumy rs. 20,400, ja k o  dwóch trzecich  części 
szacunku tak są  b iegłych w ykrytego.

W arszaw a d. 1 (1 3 )jL isto p n d a  1871 r.
R .tL inow ski.

N. 1). 71 9 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. C82 If. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądan ie A nny z B orzęckich  K orupa- 
niejców, po Bazylem  K om paniejców  p o zo s ta ­
łej wdowy, ja k o  m atki i ) głów nej op iekunki 
W łodzim ierza  A lek san d ra , M arji i W alen tyny  
A nny n ie le tn ich  K om paniejców  w W arszaw ie 
pod num erem  2381, M ich a ła  Kom paniejców  
przydanego op iekuna tychże n ieletn ich  we wsi 
B urzyska powiecie B ialskim , oraz. W ik to ra  
K om paniejców  obyw atela w W arszaw ie pod nu ­
merem  1347 zam ieszkałych, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do obecnego przedm iotu  u swego O brońcy 
Ign aceg o  Ja b ło ń sk ieg ó  P a tro n a  T ryb u n a łu  C y­
w ilnego w K aliszu  tam że zam ieszkałego, sub- 
hustację  d ó b r  O strów ka prow adzącego obrane 
m ających; w poszukiw aniu sumy rs. 5,500 z pro­
centem  i kosztam i od E ugenjusza  B aranow sk ie­
go, ja k o  w łaśc ic ie la  dóbr O strów ek i tam że a 
m ianowicie n a  fo lw arku  Polesie w powiecie W ie­
luńskim  zam ieszkałego p rzypadającej, zajęte 
zostały w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
protokółem  A nd rze ja  L u b in k o w sk ieg j K om or­
n ik a  p rzy  T ry b u n a le  K aliszkim  w dniu 29 M a­
ja  (1 0  C zerw ca) 1871 ruku  dopełnionym .

D O B R A  Z IE M S K IE  
O ą ł r ó t r e k  A .  B § ., z fo lw ark iem  Polesie  i 
młynem w ieczysto dzierżaw nym  M olucli, w p o ­
wiecie W ieluńsk im  położone, k tóro  g ran iczą  1111 
północ z grun tam i osady Pędziw iatry , dobram i 
W ęglow ice i L u tu tó w , na  wschód z grun tam i 
do wsi R y bka i d ó b r P ich lice  należącem i, na 
południe z dob ram i ,D ąb ie, a  na zachód z d o ­
bram i K ask i i G alewice.

B udow le są tu  następujące:
D w ór z drzew a n a  podm urow aniu, gontam i 

k ry ty  o dzie w ięciu poko jach , kuchnia  i k u rn i­
ki z drzew a, budynek do kartofli, gołębnik , 
(lwie stodo-ly, każd a  o dwóch k lep iskach , siecz­
karn ia , ow czarnia , sta jn ia , i v, ozow nia, obora, 
chlew y i m aglern ia , k u źn ia , k loak i, s tu d n ia  w 
podw órzu, ogród obok dw oru wraz z podwó­
rzem  żerdziam i ogrodzony D ale j je s t  k a p li­
ca i s ta tu a , dom dw ojaki, obórka, dwa domy 
czw oraki, w  jed n e j czw artej części uw łaszczo­
ne, karczm a z k tó re j z dodanym  gruntem  oko­
ło  trzech  m órg A po linary  K otow ski p łac i ro ­
cznie rs 60.

Za karczm ą jb s t ch lew ik , sk lepy do kartofli, 
m łyn w odny z m ieszkaniem  i porządkam i, z k tó ­
rego z dodanym  gruntem  oko ło  5 mórg E rn est
i A lb e rty n a  m alżonkow io A nd erm an  płacą rocz­
nie po rs. 7 5 ,p rzy  tym m łynie  cbó rka , wszystko 
z drzew a pod gontam i i słom ą. M łyn M olucli 
z m ieszkaniem , oborą , sklep do kartofli i gruntu 
o k o ło  w łóki prawem  w ieczystej dzierżawy p o ­
siadają  M ichał i A n to n in a  m ałżonkow ie B orec­
cy i o p łacą  czynszu rocznie po rs. 21 kop. 60. 
U w łaszczeni w łościanie  m ają |s lużebności hypo- 
tekow ane. D o b ra  te  folw arcznych g run tów  
k la s sy ll-c j;  I I I - e j ,  i lV -e j  m ają  oko ło  w łók 33, 
w czem m ieści się lasu  około  w łók 4, łąk i około 
w łók i je d n e j m órg 20, zagajów  około w łók 7, 
p astw isk  ok.olo w łók 6 , tudzież staw  i rzeczka.

F o lw a rk  O strów ek w ydzierżaw iony je s t  F ry ­
derykow i G relncr n a  la t  dw anaście  od roku 
1868 za czynsz po rs. 1350 rocznie, w k tórego  
p o sia d an ia  zostuje.

F o lw a rk  Po lesie  oko ło  w łók c z te ry  obejm u­
jący  p o sia d a  sam E ugen jusz B aranow ski, gdzie 
są budow le  to jest; dom m ieszkalny z drzew a 
nie w ykończony, a lta n a , k lo ak a , stodo ła , i wo - 
zownia, dom  czw oraki, sklep do kartofli i s tu ­
dn ia  z d rzew a.

P o d a tk ó w  z dóbr tych  op łaca  się roczn ie  po 
rs. 255 k o p . 13 i pół.

Szczegółow y opis dó b r powyższych obejm u­
je  p ro to k ó ł zajęcia u pop ierającego sprzedaż 
Ignacego  Ja b ło ń sk ieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego w K aliszu  pozo sta jący , zaś zbiór o b ja ­
śn ień  1 w arunk i sp rzedaży , ta k  u  tegoż P a tro n a  
ja k o  też  w K ance la rji P isiarza T ry b u n a łu  p rze j­
rzan o  hyp mogą.

A k t  zajęcia wyż z d a ty  pow ołany doręczo­
nym zosta ł w k op jach  W V.lentemu K ossow skie­
m u P isarzow i Sądu P o k o ju  w W ieluniu , E u- 
ger.iem u B aranow skiem u j.ak o  ustanow ionem u 
dozorcy  i W ojciechow i N aivrock iem u W ójtow i 
gm iny G alew ice, w dn iu  .26  L ip c a  (7 S ie r­
pn ia ) r. b.

Poczem  a k t rzeczony w  d. 6 (1 8 ) S ierpn ia r. 
b. do właściw ej księgi ■wieczystej wniesiony, a

pod dniem dzisiejszym w biórze P isarza  T rybu­
na łu  zaregestrow anyni został.

Sprzedaż dóbr tak  zajętych odbędzie się na 
jaw nej aud jencji T rybu n a łu  Cywilnego w K a ­
liszu i tam że pierw sze ogłoszenie w arunków  tej 
sprzedaży nastąp i w d. 5 (1 7 )  P aździern ika  r.
ii. po godzinie 10 z ran a .

K alisz d. 16 (28) S ierpn ia  1871 r.
A ssesor K olleg jalny , J .  M igórski.

Po dopełnieniu t-ze h pub likacji w arunków  
przedaży, u m ianowićie w dniach  5 (17 ) i 19 
(31) P aździern ika  tudzież 2 (1 4 )  L is to p ad a  r. 
b. W yrokiem  T ryb u n a łu  w tymże ostatnim  dniu 
wydanym: term in do tymczasowego przysądze­
n ia  dóbr O strów ka na dzień 3 (15) G rudnia  r 
b. o godzinie 10 z ran a  na audjencji T rybunału  
oznaczonym  został. P op iera jący  p rzed a t za 
te d obra  sumę rs. 10 ,0 0 0 , podają Vadium  w 
sumie rs. 1,500 ma być złożonem .

K alisz d. 2 (1 4 ) L istopada 1871 r.
A sesor K olegialny , J .  M igórski.

A . U . 7195. P isarz T rylnnaiu  Cywilnego 
w Kaliszu.

W  zastosow aniu  się do a rt. 682 If. P . S. w ia­
domo czynimy, iż na  żądanie H enryka H ausen, 
tudzież Jó z e fa  F uch s handlujących w mieście 
K aliszu  zam ieszkałych, i zam ieszkanie praw ne 
do obecnego przedm iotu u swego O brońcy 
Ignacego Ja b ło ń sk ieg o  P a tro n a  T rybunatu  
Cywilnego w K aliszu, tam że zam ieszkałego, 
śubhastację  dóbr Paw tów ka prow adzącego o- 
branem  m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. 
4,773 kop. 48, z procentem  i kosztam i od L u ­
dw ika C zerniak  ja k o  w łaściciela obdłużonycli 
dóbr Paw łów ek i tam że w okręgu K aliszskim  
zam ieszkałego przypadającej; zajęte zostały w 
drodze przym usowego w yw łaszczenia, p ro to k ó ­
łem A ndrzeja  L ubinkow skiego K om ornika 
przy T ryb u n a le  K aliszskim  w dniu 26 Czerwca 
(8  L ipca) rozpoczętym , a  dnia 1 (13) L ipca  
1871 r. ukończonym .

D O B R A  Z IE M S K IE  
P a w ł ó w e k  część I , ż  wsi i fo lw arku  P a ­
włówek, oraz fo lw arku  Czajków  z przylogło- 
ściumi złożone, w powiecie i okręgu  K alisz- 
-kim  położone, k tó re  gran iczą  na  wschód słoń ­
ca z dobram i lfo k a n in  i M ajków , na  południe 
z dobram i M ajków , na  zachód z dobram i P a ­
włówek częścią I l - ą  i IH -ą , n a  północ z d obra­
mi Piotrów , Russów, P ok liu k ó w  i K okanin .

B udow le są tu  następujące:
D w ór piętrow y z piw nicam i masiv m urow a­

ny, z o ranżerją , dachów ką i b lachą k ry ty , po­
koi 11 obejm ujący, przed dworem o k ó ln ik  klą- 
bowy, a  za dworem  ogród owocowy i w arzy­
wny, ku rn ik i i chlewy o piętrze, fundam enta 
m urowane pod zabudow ania folw arczne, k lo a ­
ki, k a rm nik i d la  trzody, dzw onek 111 słup ie , 
obora  z drzew a, ow czarnia m urow ana, szopa 
do porządków , stodo ła o dwóch k lep iskach , 
sta jn ia  i wozownia częścią z m uru, a  częścią 
z drzew a staw iane, dom czw oraki i dwa domy 
dw ojaki z drzew a w połowie uwłaszczone, ko­
szary dla służby dw orskiej o 10  s tancjach  
z drzew a, chlew y o 10 p rzedziałach  i kuźn ia  
w stryehn lec, cegieln ia  z piecom i szopą.

N a folw arku Czajków:
Dom  dw ojaki w strychulec, ow czarnia z su ­

rówki, stodoła o dwóch klepiskach, a  d ruga 
o jednym  klepisku, s tudn ia  ocem brow ana.

W łościanie  uwłaszczeni m ają służebności 
hypotekow aue. O bszerność gruntów  fo lw arc z ­
nych k lasy  I-e j, I i -e j  i I I I -e j  wynosi około 
włók 31, w któ rych  łąk i je s t oko ło  m órg 8  i 
pastw iska N iezwiady zwanego oko ło  mórg 42, 
dróg i nieużytków  około  mórg 15.

Inw en tarz  żywy i m artw y zajęto ja k  p ro to ­
kół tegoż zajęcia  obejm uje. P o d a tk ó w  z tych  
dóbr op łaca  się corocznie po rs. 472 kop. 66 , 
które są w posiadaniu sam ego w łaściciela L u ­
dw ika C zerniak.

Szczegółow y opis dóbr powyższych obejm uje 
p ro tokó ł zajęcia u pop ierającego sprzedaż 
Ignacego Ja b ło ń sk ieg o  P a tro n a  T ryb u n a łu  
Cywilnego w K aliszu  pozostający, zaś zbiór 
objaśnień  i w arunki sprzedaży, tak  u tegoż P a ­
tro n a , ja k o  też w kancelarji P isa rza  T ry b u n a­
łu prze jrzane  być mogą.

A k t zajęcia wyż z daty pow ołany doręczo­
nym został w kopjach  A ntoniem u Rychłow skie- 
mii P isarzow i Sądu P okoju  w K aliszu , A le ­
ksandrow i R adke W ójtowi gminy T yniec w d. 
28 L ipca  (9 S ierpn ia ), a Ludw ikow i C zerniak 
jak o  ustanow ionem u dozorcy w dniu 31 L ip ca  
(1 2  S ierpn ia ) 1871 r.

Poczem  a k t rzeczony w dniu 6 (1 8 ) S ierpnia 
r. b. do w łaściwej księgi wieczystej w niesiony, 
a pod dniem dzisiejszym w biórze P isarza  T ry ­
bunału  zaregestrow anyni został.

Sprzedaż dóbr tak  zajętych odbędzie się 1111 
jaw nej audjencji T ryb u n a łu  Cyw ilnego w K a li­
szu i tam że pierw sze ogłoszenie w arunków  tej 
sprzedaży nastąp i w dniu 5 (17) P aździern ika 
187 t r. po godzinie 10 z ran a .

K alisz d. 19 (31) S ierpn ia  1871 r.
A sesor K olegjalny, J .  M igórski.

P o  dopełnieniu trzech  pub likacji warunków 
przedaży, a  m ianowicie w dniach  5 (17) i 19 
(31) P aźd z ie rn ik a , tudzież 2 (14) L isto p ad a  r. 
1>. W yrokiem  T ry b u n a łu  w tymże ostatnim  
dniu wydanym, term in do tym czasow ego przy­
sądzenia dóbr P aw tów ka na  dzień 30 L is to p a­
da  (1 2  G rudnia) r. b. o godzinie 10 z ran a  na 
audjencji T ry b u n a łu  wyznaczonym został. W y­
rab ia jący  przedaż za te dobra sumę rsr. 10,000 
podaje. W adium  w sumie rsr. 1,500 ma być 
złożonem .

K alisz d. 2 (1 4 ) L istopada 1871 r.
A sesor K olegjalny , J .  M igórski.

N . D. 7194. P isa rz Irybuuati. Cywilnego 
w Suw ałkach.

Odpowiednio do a rt. 0 p2 K P . S . podaje 
do publicznej wiadomości, że na żądan ie rizmó|* 
ty M ow szawic/a A ngeuisk iego  gospodarzu  roi 
n iżą  we wsi A n g iea ik ', Powiecie i O kręgu  Kal- 
w aryjsżim  zau iieszzalego , w poszukiw ania su ­
my rs. 216 z p ro c e n t,nu i kasztam i ak tem  K o­
m orn ika przy uądsie  Pokoju  w K alw arji Józe 
fa Czujeivskiego daty  2 (14) S tyczn ia  1870 r. 
za ję tą  zos ta ła  na przym uszoną wyprzedaż 

N IER U CH O M O ŚĆ W IE JS K A
p ilożona pod N r. 1. T abelli we wsi W orono- 

w skie, gm inie B alkuny Powiecie K alw arjj*  
skiin, a nale.tąca do w łasności d łużn ika  T om a­
sza Nowickiego gospodarza ro ln ik a  tan i2e za ­
m ieszkałego, zaw ierająca ogół m g ru n tu  m or­
gów 68  prętów  145. ogród fruktow v, doui inie- 
srk a lu y  o 2 - ih  końcach sp ichrz, ch lew , stodo­
łę , w szystkie drew niano, słomą kryto, na pod­
m urow aniu p o lo v sa te j osady zoatsjo  w p o ­
siadaniu i użytkow aniu .Michała Żylińskiego 
do cznsu sp ła ty  należnej mc sumy r s . 500 a 
prócz tego 10  morgów ziemi należy -do d o ży ­
wotniego użytkow auia S tan isław a  Mickiewi- 
ęza.

Sprzedaż tę  pop iera  F ranciszek  N agórka 
Patron  w mieście G ubernialnem  Sn w aikach  
zam ieszkały  za jęc ie  to dn ia  19 (31) S tycznia 
1870 r. wręczone zostało  Józefowi Szm yd to w i 
Wójtowi gm iny B alkuny , a dn .a  28 Czerwca 
(1 0  Lipca) 187 L-r. Zygm untow i M ocarskiem u 
P isarzow i Sądu Pokoju  w łw lw arji, a to na 
ręce w łasne.

W pisanie zaś tego :a jęc ia  do księg i zarego- 
strow ań przczem nie podpisanego P isa rza  na­
stąp iło  dnia 9 (21) S ierpn ia  r. b. pierw sza pu- 
b lik a ta  w arunków  licy tacy jnych  nas tąp i na 
aud jencji publicznej T rybunału  Cyw'ilnego w 
Suw ałkach w dniu 24 W rześnia (6  P aździer­
n ik a )  r. b. o godzi n.e 10  ej z rana .

Suwałki dnia 9 (21) S ie rp n ia  1871 r.
12. W ierzbicki.

W ywieszono na T ab licy  w Izbie Audjencjo- 
nalnej T rybunału  Cywilnego w S uw cłkach. 

Suw ałki d n i i  9 (21) S ierpn ia 1S71 r.
E . W ierzbicki.

Po odbyciu trzech p u b lik a t w term inach 
pr.iwem oznaczonych, wyrokiom T rybunału  
Cywilnego w Suw ałkach z dn ia  22 P aźd z ie r­
nika (3  L istopada) r. b. term ini do p rzygoto­
wawczego przysądzenia powyższej n ierucho­
mości odbyć się m ającego na  audjencji pub li­

cznej T iybuiib łu  Cyw ilnego w Suw łka:U  o- 
znaciony został Uł dzień 25 L istopad* i? G iu  
dn a  1871 r podzinę 10-tą z ranfl. L icy tac ja  
rozp .czyn ie  się będzie od hum) rs. 1000 . 
Suw ałki d. 22 Paździor. '3  Liatop'-.dn) 1871 ».

E . W ń-rzbicki.

AT. D. 7193. P isarz Trybunału Cj/unlneyo 
w Suwałkach.

Stosow nie do A rt. 682 1C. P . S. podaje do 
publicznej wiadomości, że na  żądan ie  Lejby 
M ałacha  handlującego, w mieście powiutowem 
i okręgow em  M arjam polu zam ieszkałego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 420, procentu i kosztów', 
aktem  kom orn ika  przy Sądzie P o k o ju  w M a­
rjam polu A ntoniego Szym anow skiego, w dacie 
25 K w ietniu (7 M aja) 1870 r. zajętą  została na 
przym uszoną w yprzedaż Sądową.

N IE R U C H O M O Ś Ć  W IE JS K A
P ołożona pod N r. 5. T abeli wc wsi T opieliszki, 
gminie Kwieciskiej O kręgu M urj urn polskim , 
należąca do własności d łużn ika  A dam a G abre- 
wicza gospodarza tam że zam ieszkałego, sk ła ­
dająca się z obszerności przeszło morgów 30. 
domu o dwóch k- ńcach, pięciu chlewów', pod 
jednym  dachem , stodoły, wszystkich z drzewa 
pobudow anych słom ą kry tych , i ogródka owo­
cowego.

Sprzedaż tę pop iera  F ranciszek  N agórka 
P atron  w mieście gubernjainem  Suw ałkach za ­
m ieszkały, kopje zajęcia doręczone zostały 
dnia 17 (2 9 ) P aździern ika  1870 r. Bernardowó 
Skłodow skiem u P isarzow i Sądu Pokoju  w M a­
rjam polu, na ręce własno Janow i M uraszko 
W ójtowi gminy Kwieciszki, na ręce A ntoniego 
Czarniaw skiego P isa rza  Gminnego.

W pisan ie  tego zajęcia do księgi zuregestro- 
wań przczem nie podpisanego P isarza  nastąp iło  
dnia 9 ( 2 1 ) S ierpn ia  r. 1)., pierw sza pub likata  
w 'arunkou' licytacyjnych nastąpi na  audjencji 
publicznej T ryb u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach 
w* dniu 24 W rześnia  (6  P aździern ika) r. b. o 
godzinie 10 z rana.

Suw ałki d. 9 ( 2 1 ) S ierpn ia  1871 r.
E . W ierzbicki.

W ywieszono na  tab licy  w izbie audjencjo- 
nalncj T ryb u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach .

Suw’a łk i d. 9 ( 2 1 ) S ierpnia 1871 r.
E. W ierzbicki.

P o  odbyciu trzech pub likat w term inach p ra ­
wem w skazanych wyrokiem T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w S uw ałkach  z d. 22  P aździern ika  (3 L i­
stopada) r. b., term in do przygotowawczego 
przysądzenia powyższej nieruchom ości odbyć 
się m ającego nu audjencji publicznej T ry b u n a­
łu Cywilnego w Suw ałkach, oznaczony został 
na  dzień 25 L isto p ad a  (7 G rudnia) 1871 r. go­
dzinę 10 ran o . L icy tac ja  zacznie* się od sumy 
rsr. 650.
Sm vałki d. 22 Pażdzier. (3 L is topada) 1871 r.

W ierzbicki.

łV D 7209. P isarz  Qi/wiln^/o
w P łocku.

Podaje  do wiadom ości, że u spraw ie E d w ar­
da lfa lik s ta  dwócli im ion M ilew skiego, flzior- 
żawcy dólir ziem skich, we wsi M iączn iku , pod 
jurisdikeją Sądu P o ao ju  w P łocku, oraz A n ie ­
li Cyrylli z M ilew skich Dynow skicj, Jó z efa  D y- 
now skiego, U rzędn ika , żonv, w assystenej'i i za- 
upow ażnieniem  męża czyniącej, czyli obojga 
m ałżonków  D m ow sk ich , w mieście Łomży za­
m ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne u obrońcy 
swego S tan isław a C hyczew skiego, P a tro n a , w 
mieście P ło ck u  m ioszkającego, obrano m ają ­
cych, przeciw ko Kazim ierzowi Szczepanowi 
M ilewskiemu, współw łaścicielowi dóbr ziem ­
skich Milewo B yki, w tychże dobrach  pod ju ­
rysdykcji, Sądu P o k o ju  w P rasnyszu , zam ie­
szkałem u, S tan isław a Chrzanow skiego, P a tro ­
na, przy T ryb u n a le  Cywilnym w P łocku , za 
obrońcę ustanow ionego m ającem u, na  zasadzie 
wyroków T rybunału  Cywilnego w P łocku , 
pierwszego z dnia 20  Czerwca (2  L ipca) 1868 
roku dział m ajątku po niegdy Tadeuszu M i­
lewskim i F erdynandzie  M ilewskim, oraz sprze­
daż dóbr M ilewo B yki nakazu jącego , d ru g ie ­
go z dn ia  15 (27) S ierpn ia 1870 r . tax ę  tychże 
dóbr po tw ierdzającego, po odbyciu w dniu 6 
(18) M arca 1871 r . przed delegowanym  Sę­
dzią C harzew skim  pierwszej publikacyi, a w 
dniu 1 (13) M aja t. r. pr/.ad Sędzią Jeziersk im  
delegowanym  w miejsce Sędziego Ołtarzewskie­
go, przygotowawczego przysądzonia, w term i­
nie ostatecznego przysądzenia dnia 5 (17) 
Czerw ca r . b. przed tymże Sędzią Jezierskim  
odbytem; dobra ziem skie Milewo B yki, pod ju ­
risdikeją Sądu Pokoju  w P rasnyszu , Gminie 
Zalesie po łożone rozległości morgów 130 p rę ­
tów 215 m iary now o-polskiej m ające, za p o ­
średnictw em  Stanisław a C hrzanow skiego, P a ­
trona , za summę rs. 6851 zalicytow ał K azi­
mierz M ilewski.

Ponieważ K azim ierz M ilew ski warunkom  
licytacyjnym , zadość nie uczynił, ja k  o tern 
przekonyw a św iadectw o P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w P łocku pod dniom 1 (13) P a ź ­
dziern ika  r. b. w ydane, przeto , z zasady A rt. 
737 K . P . S., na risiko  tegoż M ilew skiego ro ­
zw iniętą zostaje relicy tacja  wym ienionych w y­
żej dóbr M ilewo B yki, k tó rą  na  żądanie E d ­
w arda M ilew skiego, powyżej w zm iankow anego, 
pop iera  S tanisław  Cliyczewski, P a tro n  przy tu ­
tejszym T rybunale .

W  tym celu pierwsza pub likacja  zbioru o b ­
jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych, odbędzie 
się na  audjoneyi T ryb u n a łu  Cywilnego w P ło ­
cku, o godzinie 10 tej z ra n a  w dniu  28 G ru­
dnia (9 S tycznia) 187 %  r.

L icy tac ja  rozpocznie się od summy rs. 3918 
kop. 10 ja k o  %  części szacunku, tax ą  biegłych 
w ykrytego.

Vadjum  oznaczone je s t na  rs. 750.
W arunk i licy tacyjne przejrzane być mogą w 

K ancellary i P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
P łocku  i u S tan isław a Chyczesw kiego P a tro n a  
przy tymże T ry b u n a le , re licy tac je  pop iera jące­
go-

P łock  dn ia  2 (1 4 ) P aździern ika  1871 r.
A ssessor K olleg ialny  A . B ielski.

zegary, żelazku, purasol i t. p. ruchom ości w d. 
8 ( 2 0 ) L istopada o godzinie 9 rano na  G rzybo- 
wie o godzinie 10 i 11 runo na M uranow ie, w 
d. 13 (2  5) L istopada o godzinie 10 rano  nit** 
Nowym M ieście i w d. 19 L istopada (1 G rudnia)
187 1 r. o godzinie 12 w południe na  starym  
Mieście w W arszawie.

M eble i fo rtepjan  palisandrow e, maehouiowe 
orzechow e, jesionow e, lustra, lumpy, firanki, 
dyw any, wazony, w alizy, kufer, poduszki, zega 
ry, kandelabry , lich tarze, garderoba, bielizna, 
sam ow ary, rądlc, brytw anny, łyżki, łyżeczki, 
m łockarnia , sieczkarnia , m łynek, konie, woły, 
wozy i t. p. przedm iotu w d. 9 ( 21 ) L istopada 
1871 r. o godzinie 12 w po łudnie na targu 
w Rynku m iasta G rójca, oraz

Zboże, siano, m łockarn ia , sieczkarnia , konie, 
woły, owce, powóz, bryczka, meble palisan d ro ­
we, jesionow e, krzesła  wiedeńskie i t. p. ruch o ­
mości z mocy decyzji T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w dniu 16 (28) P aździern ika 1871 
r. za N r. 11,811 wydanej w d . 15 (27) L is to p a ­
da  1871 r. o godzinie 12 w południe na g ra n ­
cie dóbr S ucha i M izerka w powiecie Błońskim  
gubernji W arszaw skiej położonych, przez pu- 
błicnną licytucję przczemnie K om ornika sprze­
dane zostaną.

•I. K osiński K om ornik pod N r. 4 S9 D.

N. D. 7187. P raw nie zajęte przedm iotu to 
jest: towary łokciow e: a m ianowicie tybetu , 
m uszliny, barchany, kam loty, płncicnkd, d re li­
chy i t. p. oraz ruchom ości sklepow e w W ar 
ssawie przy ulicy Nowy Św iat w domu pod Nr. 
1317 w dniu 9 (21  | L istopada 1871 r. o- godzi­
nie !0  z ran a  przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

W arszaw a dnia 5 (17) L istopada 1871 r.
K arol Itołowski, K om ornik.

A', b .  7201. Komornik przy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie  

P o daje  do publicznej w iadomości, że w egze­
kucji sądowej, praw nie zajęte ruchom ości juko 
to: różne meble muchoniowc, jesionow e, sosno­
we, oraz lustra  w ram ach inaćhoniowycli i z ło ­
conych. lam py do nafty, i t. p. przediniota; w 
roku 1871 miesiącu L istopadzie, m ianowicie 
w dniach 9 (21) o godzinie 10 z rana i w dniu 
12 (2 4 ) o godzinie 1 1 z ran a  na M uranowie i 
w tym że dniu o godzinie 12 w południe na  S ta- 
reiti-M ieścic na p lacach  targow ych w W arsza­
wie, przez publiczną licytację sprzedane będą.

I I . , K ietliński, K om ornik.
U lica  Ś w .-Jerska  Nr. 10  noww

Z a  P O Z W Y  l iD Y K T A L N K  
I ńL E D C Z i; .  

H M30IM4 KT> 0V j ( y

N. I). 7100. M r n / ,a n tm r m m i i i  :
łlo.U lUiti /  Ó m  \h .te  u  i t\ m . lu t puuin  h

iiu su E u cT X  CHHX Boju,o* t A ai.uep-ix , ąa- 
óiu B i  u p o ro m ,e a iti  30  anoii iiiiiucn  b x  s ,i4- 
iu h ck x  C y jtt , lloann iH  HcnpuBHTouxnoft 1 -re  
O ryLjC H in, bx  lipoTHBiiowx at- c.tyaaX no 
HCTCseuiu o c itascu in iro  cpovi., cx  hhmx no- 

C T yiueno  f iy g e ix  no 3attOHy.
1'. B apm aB a, '25 O kthC . (« IIOHfipit) 1 8 7 1 r. 

llpe;tcXjaTC.ti.CTByiomi9 CyjLto, 
K tu jem cititi A cer. iKinsHC.-.CKirt.

*  .
W zywa nin iejszym  W olf. A lpert, ażeby się 

w przeciągu dm j j - e tu  rachu jąc  oJ d my n i­
niejszego  ogłoszenia w Są Izie tutejszym  P o li­
cji Popraw czej W ydziału 1, staw ił, w p rzec i­
wnym  bowiem razie, po u.,ływie oznaczone­
go te rm in u , poolug praw a po stąp o n em  bę­
dzie.

W arszaw a, d. 25 Paźdz. (6  L islop .) 1871 r ,ą
.Sędzia Prer.ydująey, Asesor K olegialny, 

Z yrn icnsk i.

A'. O. 7019 Cy, (0  llcHittina,mr.\ont>11 
itn .iugia  t.% I ły  im yrn  ti.

OÓXi:ll.lHeTŁ CM MX, 4TO 1 6 (2 7 )  CeuT*6- 
pn c. r. bx p-liieh U p a iu m . ń iu e b  r. M auosa, 
iiaiigOHO TT.to pcńcHKa HooBypoiKącuHai o, 
uyxecK aro  n o ju , koci o • u iih jih  u iipcm eso- 
sugeiiie lU -uanhcruo. l lo io u y  iipo,'HTx Rcfi 
BJIUCTH H UUCTIIUH Jllg a , KOIIBX llSBHCTHa *a- 
uuaia , npouCKOHtgćHip ju o u s h jT a to  peńew ra, 
UJM łia lb  om iro  HCOCTURHTX yIiUjOH 11Tb 8gtl-
mnift Oyyx bx  npoflOjateHiH 3 J  gneR co ąiia 
ce ro  o u y 6 j  u kobu Hi a .

1’. U yjT jC H b, 2 |  ( l a r .  (2  H o au p a) 1S7I r . 
lIpeyclijaTcjbcTB y Kiuiiń C yjhit, 

lI ls jn p cK in .

N . D. 7203. P ra w n ie  z a ję te  ruchom ości 
p rzez  p u b liczn o  lic y ta c je  p rz e d a n e  b ę d ą  a 
m ianow icie: d. 8 (20) L is to p a d a  r. b. o go­
dzin ie  10 z ra n a  n a  ta rg u  Sew erynów  w W ar­
szaw ie m eble m achoniow e, lu s tro , z e g a r , d y ­
wany i t. p . d. 11 (23) L is to p a d a  r. b. o go ­
d z in ie  I I  z ra n a  w S tarem  m ieśc ie  w W a r  
szaw ie, k s ią ż k i  i k a le n d a rz e , a  d. 12 (24) 
L is to p a b a  r .  b. o go d z in ie  11 z r a n a  n a  ta rg u  
N ow ego M ia sta  w W a rsz aw ie  sz a fy  sk le p o ­
we, k a p e lu sz e  p ió ra  i t. p. p rzed m io t* .

M . Rzewnicki, K om orn ik .

N .D .  7202. P ra w n ie  z a ję te  ru c h e m o śc i w 
d rodze  egzek u c ji Sądow ej ja k o  to: fo rtep ian  
m achoniow y, m eble  m achoniow e, w az o n y a la  
b a s tro w e i  t. p. w d. 8 (2 0 ) L is to p a d a  r. b. o 
godzin ie  11 z ra n a  n a  ta rg u  S ew erynów  zw a 
nym , m eble  m achoniow e, zegary , rą d le , wino 
>v ró ż n y c h  g a tu n k ach , a r a k  i t. p . w d. 9 (21/ 
L is to p a d a  r. b o godzin ie  11 z ra n a  n a  ta rg u  
N ow e M iasto  zw anym , m eble jesio n o w e, lu 
s tr a , dyw any, g a rd e ro b a  ró ż n a  i t. p . w d. 12 
(2 4 1 L is to p a d a  r  b. o godzin ie  10 z r a n a  na 
ta rg u  M uranów  zw anym  w W a rsz aw ie  p rz e z  
p u b lic z n ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  zo s tan ą .

S. Naw rocki, K o m o rn ik  S. A. K. P.

N. D . 7188. W j dniu 8 (2 0 ) L isto p ad a  r . b. 
o godzinie 10 z ran a  na targ u  Grzybów ru ch o ­
m ości w zastaw  dane ja k o  to: b ielizna, szale, 
b a ran y  krym skie suknem  pokry te  w moc po ­
staw ien ia  S ądu , w tym że dniu o godzinie 12 w 
południe n a  ta rg u  w R ynku  S tarego  M iasta 
praw nie zajęte ruchom ości, m eble jesionow e, 
m achoniow e w d. 9 (21) b. m. i r .  o godzinie 
12 w południe n a  ta rg u  w rynku Starego  m iasta, 
meble jesionow e, g arderoba i t. p. przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

Pawłow ski, K om ornik.

N. D . 7186. W  drodze egzekucji sądowej 
praw nie zajęte m eble jesionow e, m achoniowe, 
sosnowe, olszowe, lich ta rze , św ieczniki, lu stra

N. D. 6987. C yua.iK CK id C/f, j ł  llp u a n o A
llo .tu iiiit .

B u su m ic T b  bx  iipHcy rcTBio moc A^uua 
TotiaiUHHCaai o, 6. nuiiOBiiuaa M untcrpaT u  
PyóepHi-.Kiiro to p o ja  C yuajO K >, u ubho Io-
CCJII liupKMUHa Mill OJ H rOp. CyHHJOKX, y aó u
no jX ay  n o cny  coficTBcHHOiiy b ł  tohcmim 30 
AueHHuio cpoKii, HBUJHCb bx  ce8  C y*x, j a a  
iiocTyujeHiH u ic j t jo B a B u i . io  up iiio n o p a , bx 
upoTiiBiiOMx we cjiynafi uacryn jC H o 6yj(eTx
CX H IIu U UO SUUOHIIHX.

P. CyBujKH, 23 O k t. (4  H o aó p a) 1871 r. 
IlpeACligaTejbCTHyioiuifi, kluencKifi.

O f . Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  
4 A C T H U H  O K b H I L l E l W l

N. D . 7050.
W  mieście powiatowem B iełej, gubern ji S ie­

dleckiej, przy lin ji koloi żelaznej W arszaw sko- 
T erespo lsk iej, je s t zaraz lub od Nowego roVu 
do zbycia l * O C Z l 'H A  1,’g ' E l ( J 4 ,  m ie­
szcząca się iv zabudow aniach rządowych, w d o ­
brym stanie , z wszelkiemi porządkam i, oraz 
zapew nionym  zapasem  furażu na  siedm m ie­
sięcy.

M ający chęć kupna mogą n a  miejscu p rze­
konać się o doniosłości tego przedsiębiorstw a 
i o w aru n k ach  przystępnych pod jak iem ! naby­
cie p o cz th a lte r ji uskutecznić mogą.

N. D. 7185. P odaje  do p o w szechnej w ia 
Jom ości, iż  B i l e t  l . o n i l i a r d u i t )  wy
dany za  N r. 49,737 i 40,332 p rzy p ad k o w o  za  
g in ą ł.

W zyw a się  w ięc p o s ia d a c z a , iżby  n a jp ó  
źniej w 6 tygodn i od d n ia  21 L is to p a d a  1371 
r . , t o  je s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia , zgło 
s ił  s ię  i p raw o p o s ia d a n ia  onegoż w D yre 
k c ji L o m b a rd u  u dow odn ił, gdyż w p rzo e i 
wnym ra z ie , d u p lik a t b ile tu  w ydany  zo9ta 
n ie o sob ie , k tó re j n azw isk o  z a p is a n e  w księ 
gach  D yrek c ji. 1—3

N .D . 7 2 0 7 . S p r o ś  t o w a  n t e.
W  ogłoszeniu „D zien n ik a  W arszaw skiego” 

N r. 223, z d. 29 P aźd z ie rn ik a  (1 0  L istopada) 
r. b., donoszącym  o sprzedaży działow ej n ie ru ­
chom ości N r. 1458 w wierszu dziesiątym , za ­
miast wyruzu „W ielfera” pow inno być W ulfem , 
a w w ierszu 23 i 34 zam iast wyrazów: przy 
ulicy N isk ie j, winno być „Ś lisk ie j,” co niniej- 
szem się prostu je .

W arszaw a d. 6 (18) L isto p ad a  1871 roku .
Ludw ik M arczewski, P a tro n .

N. D . 7206. D o dzisiejszego N um eru Dzień 
n ika W arszaw skiego, d la  prenum eratorów  i- 
W arszaw ę i prow incję do łącza  się I * I »  
118-ej L o te rji K lassycznej.


